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Rady Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR
Orędzia „Do narodu radzieckiego" i „Do narodów

NR 260 R
CENA 1 ZŁ

60-lecie Rewolucji Październikowej 
Zakończenie uroczystego posiedzenia KC KPZR.

Polska delegacja partyjno państwowa 
na czete z Edwardem Gierkiem w Wilnie

parlamentów i rządów wszystkich krajów świata
(P™P)- Respondent PAP, Władysław z Obecnego stulecia epoki po- Mówcy nawiązywali równ

Knycpel pisze: W czwartek w południe na Kremlu za­
kończyło się uroczyste posiedzenie Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego Ra­
dy Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR po- 
święcone. 60 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu-
cji Październikowej.

Uczestniczyli w nim przed­
stawiciele wszystkich 15 re­
publik radzieckich, weterani 
Rewolucji i wojny domowej, 
bohaterowie Wielkiej Wojny 
Narodowej, przodujący robot­
nicy i rolnicy, przedstawicie­
le nauki i kultury oraz ra­
dzieckich sił zbrojnych.

Obecne były 123 delegacje 
ze 104 krajów, w tym delega­
cja partyjno-państwowa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem na czele.

Uczestnicy uroczystego po­
siedzenia gorąco powitali se-

Orędzie do narodu radzieckiego
oraz

Orędzie do narodów, parlamentów : 5 z A 'źi-
i rządów wszystkich krajów świata

sir. 4

Pokój — idea
Wielkiego Października
(P) Referat Leonida Breżniewa 

wygłoszony na wspólnym posie­
dzeniu KĆ KPZR. Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rady Najwyż­
szej RFSRR został z uiuagą 
przyjęty na całym śmiecie. Za­
wiera on bowiem zarówno oce­
nę osiągnięć społeczeństwa i 
państwa radzieckiego w ciągu 
sześćdziesięciu lat, jakie minę­
ły od zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, jak i analizę 
procesów, które dokonały się w 
tym czasie na świecie. Rewo­
lucja Październikowa, jak 
stwierdził Leonid Breżniew, by* 
la bowiem wydarzeniem otwie­
rającym nową epokę historycz­
ną i nadającym kierunek prze­
mianom, których świadkami je­
steśmy również dzisiaj.

Świadomość przełomowego 
znaczenia Rewolucji towarzy­
szyła już przed sześćdziesięciu 
laty jej przywódcom i uczestni­
kom. Włodzimierz Lenin, teore-

Od 5 bm. w Katowicach

Festiwal Dramaturgii 
Rosyjskiej i Radzieckiej

Informacja własna
(P) W sobotę, 5 bm.. występ 

gościnny Teatru im. Leninow­
skiego Komsomolu z Moskwy 
zapoczątkuje na scenie Teatru 
Śląskiego w Katowicach kolej­
ny przegląd przedstawień sztuk 
rosyjskich i radzieckich. Mos­
kiewscy goście zaprezentują 
śląskiej widowni dramat B. 
Wasiliewa. zatytułowany „W 
spiskach nie figuruję”. Następ­
nego wieczoru, w niedzielę, od­
będzie się oficjalna inaugura­
cja Festiwalu i spektakl „Bar­
barzyńców” Gorkiego w reali­
zacji Aleksandra Bardiniego z 
warszawskiego Teatru Pow­
szechnego.

Do 15 bm. festiwalowa wi­
downia obejrzy m.in.: „Trzy sio­
stry” Czechowa (Teatr Śląski 
im. St. Wyspiańskiego w Ka­
towicach), „Wywiad w Buenos 
Aires” Borowika (Teatr Wy­
brzeże z Gdańska), „Letnie 
przechadzki” Saltyńskiego (Teatr 
Dramatyczny z Wałbrzycha), 
„Letników” Gorkiego (Teatr 
Nowy z Poznania). „Opowieść 
sceniczną o Aleksandrze Blo­
ku” Sztejna (Teatr Współczes­
ny im. E. Wiercińskiego z Wro­
cławia), „Matkę” Gorkiego 
(Teatr im. W. Horzycy z To­
runia), „Staroświecką komedię” 
Arbuzowa (Teatr Nowy z War­
szawy), „Protokół pewnego ze­
brania" Gelmana (Teatr na 
Woli z Warszawy) oraz najno­
wszą premierę stołecznego Tea­
tru Współczesnego „Największą 
świętość” Druce’a,

W ramach tegorocznego Festi­
walu Dramaturgii Rosyjskiej i 
Radzieckiej odbędzie się m.in. 
sesja wyjazdowa Klubu Kry­
tyki Teatralnej SDP oraz inne 
imprezy towarzyszące. (PA) 

kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa o- 
raz innych przywódców partii 
i państwa radzieckiego.

Na posiedzeniu przemówienia 
powitalne wygłosili przewodni­
czący kilkunastu zagranicznych 
delegacji, które przybyły do Mo­
skwy na obchody 60-lecia Re­
wolucji Październikowej.

Podkreślali oni historyczne 
przełomowe znaczenie Rewolucji 
Październikowej — głównego 
wydarzenia stulecia — dla ca­
łej ludzkości. Wskazywali na 
decydującą rolę leninowskiej 
partii komunistów w uczynieniu 

tyk i wódz Rewolucji, przewi 
dział jej konsekwencje dla przy 
szłości państwa radzieckiego t 
całego świata. Dzisiaj, po sześć­
dziesięciu latach, stwierdzenia 
Lenina nie tylko zachowały 
wartość teoretyczną, ale znajdu­
ją potwierdzenie w praktyce. 
Ogromny awans Związku Ra­
dzieckiego w świecie a przede 
wszystkim jego wewnętrzna si­
ła, to, jak mówił Leonid Breż­
niew, najlepsza miara znaczenia 
Października. A są to przecież 
sukcesy osiągnięte w warunkach 
walki — pomimo strat Wojen­
nych i ataków ze strony prze­
ciwników klasowych.

Zwycięstwo idei rewolucyjnej, 
w 1917 roku i później, w latach 
budowania społeczeństwa socja­
listycznego, było dowodem, że 
jest możliwe stworzenie spra­
wiedliwego ładu społecznego, i 
Doświadczenia Związku Radziec- I 
kiego, który jako pierwsze pań- ! 
stwo na świecie zbudował no- i 
wy ustrój oparty na sprawied­
liwości, okazały się cenną inspi­
racją dla komunistów innych 
krajów. Tych, które jak Polska 
i cała wspólnota socjalistyczna, 
dokonały rewolucyjnych przeo­
brażeń i tych, które pójdą w 
przyszłości tą samą drogą. Na 
tym polega uniwersalna wartość 
idei Października, której nie 
umniejsza specyfika warunków 
wewnętrznych poszczególnych 
krajów.

Rewolucja Październikowa o- 
znaczała nie tylko początek 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

5&YC1E w gminie

Partyjne działanie
(P) Gmina Lesznowola. Kilkanaście kilometrów od centrum 

Warszawy w kierunku Piaseczna. Powierzchnia 70 km kw, ok. 
8 tys. mieszkańców, 280 członków partii. W Lesznowoli I sekre­
tarzem Komitetu Gminnego PZPR jest Jan Miazga:

— Jeśli mam być szczery, to 
wołałbym żebyście przyjechali 
za tydzień lub dwa. Wtedy 
mógłbym powiedzieć trochę o 
tym, co już zrobiliśmy od IX 
Plenum, a nie co mamy za­
miar. Wiecie, jak to jest z za­
miarami, raz się uda, raz nie.

— Do tej pory raczej się uda­
wało.

— A co, ktoś wam w Warsza­
wie mówił o Lesznowoli?

— Mówili, że to jedna z naj­
lepszych podstolecznych gmin.

— Gleby mamy dobre, znacz­
nie lepsze niż przeciętnie w 
województwie. Pod warzywa, 
wczesne ziemniaki, buraki cu­
krowe. Szkoda tej ziemi dla ży­
ta i owsa. Postanowiliśmy, że 
musi my wydrzeć dobrą glebę 
dla warzyw, żeby gmina też 
miała swoją specjalizację i to 
najbardziej potrzebną Warsza­
wie.

— A o jakie warzywa chodzi, 
na razie w Lesznowoli strasz­
nie dużo kapusty.

z obecnego stulecia epoki po­
stępu i socjalizmu, historycz- 

. nych zwycięstw proletariatu.
Akcentowano uniwersalne zna­
czenie idei Października i do­
świadczeń ZSRR w budowie 
socjalizmu dla całego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego. 
Podkreślano doniosłą wagę in­
ternacjonalizmu proletariackie­
go w walce o budowę nowego 
świata oraz czołową rolę Kraju 
Rad w dążeniu do postępu spo­
łecznego i pokoju.

Mówcy poświęcali wiele u- 
wagi zasadniczym przemianom 
jakie się dokonały w Związku 
Radzieckim w ciągu minionych 
60 lat — w gospodarce, życiu 
społeczno-politycznym, kulturze, 
poziomie życia narodu radziec­
kiego. Podkreślano także znacze­
nie uchwalonej niedawno nowej 
Konstytucji ZSRR dla pogłębie­
nia demokracij socjalistycznej.

5 listopada, godz. 16.55

ORF '
- w JBMI

iP) Aa Placu Czerwonym w Moskwie trwają przygotowania do uroczystości związanych 
rocznicą Rewolucji Październikowej. caf — unifax

Powszechny rezonans społeczny 
ustawy o emeryturach dla rolników 
Wypowiedzi zasłużonych działaczy ruchu robotniczego

(P) Uchwalenie ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym i innych 
świadczeniach dla rolników i ich rodzin — aktu o tak donio­
słym znaczeniu dla rolników i całej wsi — wywołuje powszech­
ny rezonans społeczny.

We wszystkich środowiskach 
podkreśla się historyczne znacze­
nie tej ustawy, która jest do­
bitnym przejawem sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego oraz kon­
kretnym dowodem troski nasze­
go socjalistycznego państwa o za­
pewnienie coraz lepszych wa­
runków bytu wszystkim ludziom 
pracy w naszym kraju.

— No właśnie, a powinny być 
kalafiory, cebula, rzodkiewka, 
burak ćwikłowy i jeszcze wię­
cej buraków cukrowych. Mó- 

Prognoza pogody
(P) IMiGW przewiduje dziś 

w Warszawie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami. 
Okresami opady deszczu lub 
mżawki. Temp. maks. ok. 11 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane, 
okresami dość silne, południowe 
i południowo-zachodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 308 dniem 1977 r. 

Do końca roku pozostało 57 dni, 
w tym 48 dni roboczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

6.36, a zajdzie o godz. 16.02. 
Wschód Księżyca godz. 23.13, za­
chód godz. 12.51. Piątek będzie 
krótszy od najdłuższego dnia w 
roku o 7 godzin i 14 minut.
• Imieniny obchodzą Karol i

Olgierd. (J. L.)

Mówcy nawiązywali również 
do referatu Leonida Breżniewa, 
m. in. do zawartych w nim pro­
pozycji porozumienia na temat 
jednoczesnego zaprzestania przez 
wszystkie państwa produkcji 
broni jądrowej oraz równoleg­
łego z zakazem na określony 
czas wszystkich prób z bronią 
jądrową ogłoszenia również mo­
ratorium na eksplozje jądrowe 
dla celów pokojowych. Wskazy­
wano, że propozycje te dowo­
dzą niezmienności leninowskich 
zasad pokojowej polityki zagra­
nicznej ZSRR i konsekwencji w 
dążeniu do powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia i umocnie­
nia pokoju na całym świecie.

Przedstawiciele partii komu­
nistycznych krajów kapitalisty­
cznych mówili m. in. o walce 
ludzi pracy przeciwko następ­
stwom kryzysu gospodarczego 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

Ustawa ta, stanowiąca wielki 
krok naprzód w zacieraniu róż­
nic między miastem i wsią jest 
zarazem — co podkreślili dzia­
łacze ruchu robotniczego oraz 
pracownicy zakładów przemysło­
wych w rozmowach z dziennika­
rzami PAP — wyrazem uznania 
dla wkładu rolników w budowę 
i umacnianie naszego ludowego
1 ............... . ........ . 1 

wiłem, że musimy zmienić, 
strukturę upraw.

— Wyższa efektywność, czy 
tak? Widzę, że już jesteśmy 
przy tematyce IX Plenum.

— Słuchałem przemówienia 
tow. Gierka na Plenum. Potem 
jeszcze raz przeczytałem w ga­
zecie i pomyślałem, że wszy­
stko jasne, że nie czekając na 
plan pracy instancji warszaw­
skiej trzeba robić, co do nas 
należy. Zaraz po Plenum zwo­
łaliśmy zebranie w naszym naj­
większym gospodarstwie, Pań­
stwowym Kombinacie Ogrodni­
czym — Mysiadło. Towarzysze 
mówili, co mają zamiar robić, 
by zwiększyć dostawy warzyw 
dla stolicy. Jak tylko skończy 
się kampania sprawozdawczo- 
-wyborcza będziemy robili na­
stępne zebrania w innych go­
spodarstwach uspołecznionych i 
we wsiach. Musimy się jeszcze 
porozumieć z ZSL. Mam tu za­
proszenie na plenarne posiedze­
nie organizacji gminnej ZSL, 
poświęcone zadaniom wynikają­
cym z IX Plenum KC PZPR. 
Nasza organizacja partyjna li­
czy 280 członków, ZSL-owska
(C) DOKOŃCZENIE NA STR, 2

Edward Gierek i l sekretarz KC KPL Petras Griszkawiczius podczas powitania na lotnisku 
W Wilnie. CAF — Lokaj — Telefototc Wilnie.

Uroczystości w kraju 
na cześć Wielkiego Października

(P) Polskie społeczeństwo u- 
roczyście obchodzi 60 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. W 
miastach i wsiach, w zakła­
dach pracy i instytucjach,

państwa. Wpłynie ona równo­
cześnie na szybszy rozwój rol­
nictwa, które decyduje przecież 
o coraz lepszym zaspokojeniu 
potrzeb żywnościowych całego 
społeczeństwa.

Zasłużony działacz robotniczy 
z Zawiercia — Piotr Kowalczyk, 
który w okresie międzywojen­
nym współdziałał na tym tere­
nie z Niezależną Partią Chłop­
ską, powiedział:

Ustawa sejmowa o zaopa­
trzeniu emerytalnym rolników 
rozwiązuje niezwykle ważny pro­
blem polskiej wsi. Moim zda­
niem, jest to dokument, który 
będzie miał doniosłe znaczenie 
dla przyszłości naszego rolnic­
twa, dla stopniowego przecho­
dzenia na nowoczesne metody 
gospodarowania. Umacnia on so­
jusz robotniczo-chłopski, a rów­
nocześnie zechęca rolników do 
ulepszania metod pracy. Obser- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Trzęsienie ziemi w Bułgarii
Największe straty w pobliżu Welingradu

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich, pisze:

3 bm. w kilka godzin po 
drugim już w tym roku trzę­
sieniu ziemi w Bułgarii, zna­
lazłem się w niewielkim mia­
steczku Welingrad, położonym 
w północnych Rodopach i od­
dalonym od Sofii o ok. 100 km 
w prostej linii. Tuż obok — w 
wiosce Werendoł, na głęboko­
ści 30—35 km pod skorupą 
Ziemi znajdowało się epicen­
trum czwartkowego trzęsienia 
ziemi. Tam też i w pobliskim 
Welingradzie odnotowano naj­
większe straty materialne. 
Szczęśliwie jednak nie ma o- 
fiar w ludziach.

O tym, co się tu działo w 
czwartkowy poranek, świadczy 
choćby droga wiodąca przez 
góry z Pazardżiku do Welin­
gradu. Spadające głazy, rozbite 
na asfalcie, utrudniają prze- 

domach kultury i świetlicach 
odbywają się akademie, zebra­
nia. ■wieczornice poświęcone 
temu epokowemu wydarzeniu.

^Podkreśla się na nich, że z 
Wielkim Październikiem wiążą 
się główne etapy współczesnych 
dziejów naszego narodu: odzy­
skanie niepodległości w 1918 r., 
wyzwolenie spod okuoacji hi- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Akademia z okazji 
60 rocznicy Rewolucji 

w TV i radiu
(P) 5 listopada o godzinie 

16.55 Telewizja Polska w 
programie 1 (w kolorze) 
oraz Polskie Radio w pro­
gramie 1 przeprowadzą bez­
pośrednią transmisję z Te­
atru Wielkiego w Warsza­
wie z uroczystej akademii 
z okazji 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej.

Metanobakterie najstarsza 
forma życia na naszej planecie 
Odkrycie amerykańskich uczonych

NOWY JORK (PAP) Agencje 
prasowe przyniosły sensacyjną 
wiadomość o odkryciu przez ze­
spół naukowców uniwersytetu 
Illinois nowej formy życia — 
organizmu wielkości mikrosko­
pijnej, nazwanego „metanobak- 
terią”. Przypuszcza się, że jest 
to najstarsza forma życia na na­
szej planecie. O odkryciu tym 
zakomunikowała w środę Kra­
jowa Fundacja Nauk (NSF) oraz 
Amerykańska Agencja d-'s Aero- 
nautyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej (NASA), która finansowała 
badania.

Odkrycie to niewątpliwie wy­
woła poruszenie w kolach nau­
kowych świata. Dotychczas or­
ganizmy żywe dzielono na dwie 
podstawowe grupy — zwierzęta 
i rośliny, stanowiące wyższą 
formę życia oraz bakterie, bę­
dące jego niższą formą.

Zespół naukowców kierowany 
przez dr Carla Woese, dr Ralp­
ha Wolfe i dr George Foxa 
odkrył — analizując struktury 
genetyczne — nowy organizm, 
dotychczas zaliczany do bakte­
rii. Badania wykazały że „me- 
tanobakteria” egzystuje bez tle­
nu i produkuje metan. Odżywia 
się zaś wodorem i dwutlenkiem 
węgla. Dr Woese oświadczył, że 
nowo odkryty organizm nie mo­
że być już zaliczany do typowej 
rodziny bakterii i stanowi trze­
cią formę życia na naszej pla­
necie. Zdaniem Woese, ten typ 
organizmu wykształcił się praw­

jazd. Tuż obok wiedzie linia 
kolejowa, na razie nieprzejezd­
na z powodu uszkodzeń. Od 
rana tory naprawiają ekipy 
kolejarzy.

W samym Welingradzie pa­
nuje już spokój, choć to tylko 
wrażenie pozorne. Ludzie 
wciąż jeszcze wytrąceni są z 
równowagi. Dudnienie i koły­
sanie ziemi wyrwało ich ze snu 
o godz. 4.23. Na około 20 mi­
nut przerwany został dopływ 
energii elektrycznej. W ciem­
nościach uciekali z domów na 
ulice, by spędzić tu czas do 
rana. Te dwie godziny — to 
jeszcze 14 dalszych, słabszych 
już wstrząsów ziemi.

Wiele ludzi niestety nie mo­
że już wrócić do swych do­
mów. Niszczycielska sejsmicz­
na fala największe szkody wy­
rządziła w dzielnicy zwanej 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

WILNO (PAP). Uczestniczą­
ca w obchodach 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej dele­
gacja partyjno-państwowa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na czele z I sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gier­
kiem przybyła w czwartek 
wieczorem do stolicy Litew­
skiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej — Wilna.

Na lotnisku wileńskim dele­
gację polską witali: I sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Litwy — Petras Griszkawi- 
czius. przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej Litew­
skie, SRR — Antanas Bar- 
kauskas. przewodniczący Rady 
Minfst-ów Litewskiej SRR — 
Jozas Maniuszis. sekreta’- ’ KC. 
ministrowie. przedstawiciele 
społeczeństwa Wilna, mło­
dzież. (P)

Spotkanie SALT
GENEWA (PAP). W czwartek 

odbyło się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i USA, 
uczestniczących w radziecko-a- 
merykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategi- 

. cznych zbrojeń ofensywnych.
(P)

dopodobnie w czasie pierwsze­
go miliarda w liczących sobie 
4,6 miliarda lat dziejach Ziemi. 
Zdolność „metanobakterii” do 
egzystowania bez tlenu w tempe­
raturach wyższych niż 77 st. C. 
oznacza, iż mogła ona istnieć w 
okresie, gdy na kuli ziemskiej 
panowała wysoka temperatura, 
a atmosfera składała się z wo­
doru i dwutlenku węgla.

Zdaniem naukowców amery­
kańskich odkrycie nowego or­
ganizmu rzuci więcej światła na 
teorię ewolucji. Tradycyjna teo­
ria ewolucji opiera się głównie 
na hipotezie, że życie na Ziemi 
wywodzi się od wspólnego 
„przodka”, prawdopodobnie od 
prostej komórki. Organizm pro­
dukujący metan może być wcze­
snym stadium owego wspólnego 
przodka, starszym nawet od 
bakterii. (P)

Inauguracja XXXI

Dni Filmu Radzieckiego 
w woj radomskim

Informacja własna
(R) 3 bm. rozpoczęły' się w 

woj. radomskim XXXI Dni 
Filmu Radzieckiego, które trwać 
będą do końca bm. W czasie 
DFR w 45 kinach w woj. ra­
domskim wyświetlonych zosta­
nie kilkadziesiąt filmów pro­
dukcji radzieckiej. Repertuar 
kinowy został tak przygotowa­
ny, aby mógł zainteresować jak 
najszersze kręgi społeczeństwa.

Obok projekcji w kinach or­
ganizowane będą specjalne, te­
matyczne pokazy filmowe w 
placówkach kulturalno-oświa­
towych. Ich organizacją zajęły 
się filmoteki rejonowe okręgo­
wego przedsiębiorstwa rozpow­
szechniania filmów w Radomiu 
i Grójcu, wspólnie z kierow­
nictwami wspomnianych pla­
cówek.

W uroczystej inauguracji 
XXXI Dni Filmu Radzieckiego, 
która odbyła się 3 bm. w kinie 
„Hel” w Radomiu uczestniczy­
li członkowie kierownictwa 
wojewódzkiej instancji partyj­
ne) z sekretarzem KW PZPR 
w Radomiu — Krystyną Fir- 
manty i wojewódzkich władz 
administracyjnych z wicewoje­
wodą radomskim — Eugeniu­
szem Jędrzejewskim. Po części 
oficjalnej wyświetlony został 
dramat psychologiczny „Szli 
żołnierze” reż. Leonida Byko­
wa, przedstawiający jeden z e- 
pizodów ostatniej wojny, (tmz)
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XV ‘ obradach uczestniczył 
Biura Politycznego, se- 

KC PZPR — Stefan Ol- 
Zarówno w gospodarce, 

sferze działań ideowo-wy- 
stwierdzono w

płynne, transeuropejska autostri. 
da Północ-Południe, rozwój to. 
dowli wysokopiennych odmiaa 
zbóż, rozwój produkcji opakowań 
ochrona środowiska. Przewiduje 
się rozmowy misji z przedstawi, 
clelami kierownictwa Komisji pia. 
nowania przy Radzie Ministrów i 
niektórych resort IW gospodar- 
czych. 3 bm. misja wstała przy, 
jęta przez podsekret )n stanu w 
MSZ Eugeniusza Kulagę. W toku 
rozmowy omówiono stan i per. 
spektywy owocnej współpracy 
Polski z UNDP. (PAP)

W SKRÓCIE

Budowa odcinka Hrubieszów Graniczny — most na Bugu linii hutniczo-siarkowej. Oto budo­
wa mostu na Bugu. 6 listopada pierwszy pociąg przejedzie tędy szerokim torem, CAF — Jaśkiewicz

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tlerowskiej oraz wkroczenie 
Polski na drogę socjalizmu.

Manifestacja 
społeczeństwa 
województwa 
katowickiego

Wielotysięczna rzesza przed­
stawicieli społeczeństwa woj. 
katowickiego zgromadziła się 3 
bm. na manifestacji z okazji 60- 
-lecia Rewolucji Październiko­
wej. W wojewódzkiej hali wi­
dowiskowo-sportowej zasiedli 
górnicy, hutnicy, przodujący re­
prezentanci kolektywów robot­
niczych oraz wszystkich środo­
wisk Śląska i Zagłębia, zasłuże­
ni działacze rewolucyjnego ru­
chu robotniczego, weterani walk 
o społeczne i narodowe wyzwo­
lenie, aktyw TPP-R, młodzież. 
Serdecznie powitano gości ra­
dzieckich — m. in. specjalistów 
pracujących w hucie „‘Katowice”.

Zabierając głos członek Biu­
ra Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisław Grudzień stwierdził, iż 
klasa robotnicza i całe społe­
czeństwo woj. katowickiego łą­
czy się w tych dniach z uczu- 

. ciami ludzi pracy kraju zwy­
cięskiej rewolucji, z uczu­
ciami wszystkich postępowych 
sił, dla których historyczne dzie-

Wystawa 
„Za naszą 
i waszą wolność”

(P) W Muzeum Historii Pol­
skiego Ruchu Rewolucyjnego w 
Warszawie otwarta zostanie 5 
bm. wystawa pn. „Za naszą i 
waszą wolność”. Ekspozycja na- 
wiąże m. in. do 60 rocznicy zwy­
cięstwa Rewolucji Październiko­
wej.

Wystawa składać się będzie z 
kilku działów. Pierwszy zapre­
zentuje fakty z lat 1772—1918.

Część druga ekspozycji poświę­
cona będzie internacjonalistycz- 
nej walce polskiego i międzyna­
rodowego proletariatu o postęp i 
pokój w latach 1918—1939. W 
części trzeciej ukaże się m. in. 
bohaterską walkę narodu pol­
skiego z hitlerowskim agresorem 
w 1939 r., polsko-radzieckie bra­
terstwo broni na szlaku bojo- 
wjun od Lenino do Berlina, w 
partyzanckim ruchu oporu, a 
także wkład Polski w dzieło 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Społeczeństwo Warszawy wobec Rewolucji 
Zakończenie sympozjum naukowego

(P) W Warszawie zakoń­
czyło się 3 bm. dwudniowe 
sympozjum naukowe, zorgani­
zowane przez Instytut Historii 
PAN, Muzeum Historyczne 
m.st. Warszawy i Państwowe 
Archiwum m.st. Warszawy. 
Tematem sympozjum były 
dzieje Warszawy w 1917 r. i 
oddziaływanie na społeczeń­
stwo naszego miasta Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Referaty wygłoszone w dru­
gim dniu obrad pokazywały 
przede wszystkim stosunek po­
stępowych organizacji wacszaw-

„Żołnierze wolności"
inaugurują
Dni Filmu Radzieckiego

(P) 4 bm. rozpoczynają się tra­
dycyjne Dni Filmu Radzieckiego. 
W repertuarze dominować będą 
filmy nowe (jest ich 11), w tym 
głośne i cenione tytuły, nagro­
dzone na międzynarodowych fes­
tiwalach.-

Tegoroczne „dni” zainauguru­
je premiera „Żołnierzy wolno­
ści”, wielkiego epickiego dzieła 
ukazującego walkę, jaką prowa­
dzili komuniści krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej z oku­
pantem hitlerowskim, a po wy­
zwoleniu — o ugruntowanie u- 
stroju sprawiedliwości społecz­
nej w swych krajach. Film, re­
żyserii Jurija Ozierowa, nakrę­
cony z rozmachem, w czterech 
seriach (na ekrany nasze wcho­
dzą dwie pierwsze części) pow­
stał przy wspóipracj- kinemato­
grafii krajów socjalistycznych, w 
tym również Polski. Z naszej 
strony współscenarzystą był Zbi­
gniew Załuski. (PAP) 

ło Października — realnie ist­
niejący socjalizm — jest dumą, 
otuchą i drogowskazem.

Mówca poinformował zgroma­
dzonych, że egzekutywa KW 
PZPR w Katowicach wystąpiła 
z wnioskiem, który zyskał ak­
ceptację Edwarda Gierka — o 
wzniesienie w rejonie huty „Ka­
towice” Pomnika Polsko-Ra­
dzieckiego Braterstwa. Upamięt­
ni on na zawsze wspólny trud 
jej budowniczych i świadczyć 
będzie o tym, że nie ma tak 
trudnych przedsięwzięć, których 
nie bylibyśmy w stanie zreali­
zować, jednocząc siły obu brat­
nich krajów.

Siedmiu przodującym miej­
skim i zakładowym instancjom 
partyjnym oraz zarządowi wo­
jewódzkiemu ZSMP wręczono 
sztandary organizacyjne. 250 
wyróżniających się młodych ro­
botników, techników i inżynie­
rów, rolników, pracowników 
nauki i studentów wyższych u- 
czelni regionu otrzymało legi­
tymacje kandydackie PZPR.

Do ludzi pracy zaprzyjaźnio­
nego z woj. katowickim obwo­
du donieckiego, uczestnicy uro­
czystości wystosowali list z go­
rącymi pozdrowieniami.
Spotkanie z weteranami 
polskiego ruchu 
robotniczego

W Poznaniu, Opolu, Zielonej 
Górze i w Skierniewicach od­
były się uroczyste spotkania z 
Polakami — uczestnikami wiel­
kiej rewolucji, z weteranami 
polskiego ruchu robotniczego.

Doniosłym akcentem tych 
spotkań jest odczytanie listu 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka skierowanego do wete­
ranów ruchu robotniczego. W 
czasie spotkań dzielą się oni 
swoimi wspomnieniami z udzia­
łu w wielkiej rewolucji, z dzia­
łalności w umacnianiu pierwszej 
na świecie władzy robotników i 
chłopów. Mówią także o bliskich 
więzach, które w latach mię­
dzywojennych łączyły polskich 
i radzieckich komunistów, a 
które utrwaliła wspólnie prze­
lana krew w walce przeciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy.

Za swoje zasługi weterani o- 
trzymują najwyższe odznaczenia 
państwowe.
Sesje i konferencje 
naukowe

„Wielki Październik a drogi 
rozwoju socjalizmu” są tematem 
rozpoczętej 3 bm. w Lublinie 
dwudniowej sesji naukowej. O- 
bok historyków polskich uczest­
niczą w niej naukowej’ z ZSRR, 
Czechosłowacji i Węgier.

skich do wy-darzeń rewolucyj­
nych.

Referat prof. dr. Feliksa Tycha 
ukazywał wpływ Rewolucji na 
programy polskich partii socja­
listycznych. Omówione zostały 
postawy warszawskiej SDKPiL 
w tym okresie (dr Aleksander 
Kochański), PPS-Lewicy (dr 
Jan Kancewicz), PPS-Frakcji 
Rewolucyjnej w Warszawie 
(doc. dr Jerzy Holzer i doc. 
dr Jan Tomicki — koreferent). 
Mgr Larysa Gamska pokazała 
żydowską socjaldemokrację w 
Warszawie wobec Rewolucji. 
Przedstawieniem klasowego ru­
chu zawodowego Warszawy w 
latach 1917—18 zajęła się mgr 
Maria Komiluk. Referat doc. 
dr. Jana Molendy dotyczył sta­
nowiska Tymczasowej Rady 
Stanu i Rady Regencyjnej wobec 
wojny i Rewolucji.

Wygłoszone zostały również 
komunikaty omawiające posta­
wę lewicowej młodzieży War­
szawy (doc. dr Eugeniusz Ru­
dziński), przeobrażenia w leul- 
turze 
klasy 
żena 
prasy 
cję (doc. dr Jerzy Myśliński i 
mgr Daria Nałęcz), w tym

„Kuriera Warszawskiego” (mgr 
Józefa Wąworek).

Obrady podsumował profesor 
dr Marian M. Drozdowski. 
Zwracając uwagę na wysoki po­
ziom przedstawionych na sym­
pozjum wyników badań nad 
dziejami Warszawy w 1917 r. 
i wpływami Rewolucji na spo­
łeczeństwo miasta, prof. Droz­
dowski stwierdził, że dorobek 
tej sesji wykorzystany zostanie 
w opracowywanej obecnie w 
Instytucie Historii PAN syn­
tezie dziejów Warszawy w la­
tach 1914—1939.

Materiały sympozjum wyda­
ne zostaną drukiem przez re­
dakcję varsavianów PWN, w 
kolejnym tomie „Studiów", (dk)

politycznej warszawskiej 
robotniczej (doc. dr Bo- 
Krzywoblocka), reakcje 

warszawskiej na Rewolu-

W Chełmie — mieście mani­
festu PKWN — odbyło się sym­
pozjum naukowe poświęcone 
problemom pokojowej polityki 
Kraju Rad oraz leninowskiej 
koncepcji współpracy państw o 
odmiennych ustrojach społecz­
nych. Podobnym zagadnieniom 
poświęcona była konferencja 
naukowa w Szczecinie.

„Film radziecki — sztuka i 
ideologia” był 3 bm. tematem 
sesji filmoznawczej we Wrocła­
wiu. Wzięli w niej udział dzia­
łacze kultury, a także przedsta­
wiciele największych zakładów 
przemysłowych Wrocławia. U- 
czestnicy sesji obejrzeli projek­
cję sławnych filmów kinemato­
grafii radzieckiej, m. in. „Kali­
na czerwona” i „Opowieść o 
komuniście”. Literaturze radziec­
kiej poświęcona została dwu­
dniowa sesja popularnonaukowa 
w Olsztynie.

W ocenie KSR

FSO po trzech 
kwartałach

Informacja własna
(P) Konferencja Samorządu 

Robotniczego Fabryki Samocho­
dów Osobowych oceniła 3 bm. 
wyniki pracy przedsiębiorstwa w 
ciągu 9 miesięcy br. Plan sprze­
daży wykonano w 100,4 proc., w 
porównaniu z tym samym okre­
sem ub. roku wartość produkcji 
była większa o blisko miliard 
złotych. W ciągu trzech kwar­
tałów wykonany został z nad­
wyżką plan dostaw rynkowych, 
zgodnie z założeniami przebiega­
ją dostawy części zamiennych. 
Na eksport sprzedano 56,6 tys. 
samochodów, w pełni realizując 
podpisane kontrakty.

KSR oceniła pozytywnie wy­
niki działań zmierzających do 
obniżki kosztów wytwarzania i 
poprawy jakości produkcji. W 
omawianym okresie zaoszczę­
dzono 718 ton stali, 185 ton me­
tali kolorowych, 80 ton tworzyw 
sztucznych; koszty materiałowe 
zmniejszyły się o 230 min zł.

W FSO trwa obecnie zakrojo­
ny na szeroka skalę proces re­
konstrukcji technicznej, związa­
ny z przygotowaniem warunków 
dla nowych uruchomień. Równo­
legle podejmowane są przedsię­
wzięcia dla lepszego wykorzy­
stania posiadanych środków 
produkcji, m.in. poprzez dosko­
nalenie technologii wytwarzania 
zespołów i części. W uchwale 

, że istnieją 
wszelkie przesłanki pełnego wy­
konania rocznych zadań gospo­
darczych. Za sprawę najważ­
niejszą ' uznano terminową rea­
lizację przewidzi anych na IV 
kwartał planów modernizacji fa­
bryki, od czego zależy podjęcie 
nowej produkcji i rozszerzenie 
eksportu.

KSR nadała 234 osobom tytuł 
„Zasłużonego pracownika FSO”. 
Kilka instytucji, w tym Dom 
Radzieckiej Nauki i Kulturj’ w 
Warszawie — otrzjnnały tytuł 
„Zasłużonych dla FSO” (b)

KSR stwierdzono,

Partyjne działanie
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
— razem to już jest spora

władza 
Wiemy

(O 
370 
siła, jak na warunki Leszno­
woli. Włączymy administrację 
gminną — wspólnie ustalimy 
szczegółowy program, co, gdzie, 
w jakim czasie i kto ma tego 
pilnować.

— Mówicie o programie szcze­
gółowym, to znaczy, że ogólny 
już jest?

— A co to byłaby za 
gminna bez programu. ____
już od dawna, na czym nam za­
leży.

— Na przykład?
— Na przykład na specjaliza­

cji. Bez specjalizacji nie ma 
możliwości zwiększenia produk­
cji rolnej. Rolnik nie powinien 
uprawiać wszystkiego na raz, 
bo to nie jest dobre ani dla 
niego, _ ani dla kraju. Mamy 
plan, żeby do 1980 roku na na­
szym terenie były już 94 go­
spodarstwa specjalizujące się w 
określonej produkcji roślinnej. 
W’ tym roku karty specjalizacyj­
ne będzie już miało trzydziestu 
gospodarzy. Zależy nam przede 
wszystkim na rozwijaniu upraw 
wczesnego ziemniaka i wa­
rzyw.

— A ce z hodowlą?
— Gmina Lesznowolą ma być 

przede wszystkim producentem 
warzyw. Natomiast stwarzamy 
pewne preferencje dla hodowli 
bydła mlecznego. Do 1980 roku 
chcemy mieć 75 gospodarstw 
wyspecjalizowanych w produk­
cji mleka i żywca wołowego. W 
przyszłym roku rozpoczniemy

(P) Zadania rolnictwa wynika­
jące z aktualnej sytuacji w tym 
dziale gospodarki oraz z posta­
nowień IX Plenum KC PZPR 
były 3 bm. tematem narady w 
Ministerstwie Rolnictwa wice­
wojewodów odpowiedzialnych 
za sprawy rolne.

Wyniki produkcyjne bieżące­
go. wyjątkowo trudnego dla 
rolnictwa, roku nie mogą da­
wać, jak podkreślano, satysfak­
cji. Jednakże straty poniesione 
w produkcji roślinnej na sku­
tek powodzi i długotrwałych o- 
padów były nieuniknione, a 
przy tym — dzięki ofiarności 
rolników i pomocy państwa — 
ograniczone do minimum w tak 
niekorzystnych warunkach at­
mosferycznych.

Obecnie chodzi o to, zdaniem 
uczestników narady, aby ma­
jąc właściwą ocenę sytuacji w 
każdym województwie, gminie i 
wsi maksymalnie wykorzystać 
wszystkie możliwości zwiększe­
nia produkcji rolniczej w roku 
przyszłym, w którym potrzeby 
żywnościowe kraju będą nie 
mniejsze, a jeszcze większe. 
Sprawa w tym — mówiono — 
ażeby, te rosnące potrzeby za­
spokoić, ku czemu istnieją lep­
sze niż w poprzednich latach 
warunki.

Nadal utrzymuje się wysoki 
stan pogłowia macior, produkcji 
prosiąt oraz cieląt. Chodzi o to, 
aby tendencje te utrzymać i po­
głębiać, czemu sprzyjać będzie 
m.in. wprowadzenie gwaran­
towanych cen na prosięta i 
warchlaki oraz prowadzona se­
lekcja cieląt zmierzająca do dal­
szego ograniczenia ich uboju.

Posiadane duże zasoby pasz 
własnych w gospodarstwach o- 
raz zwiększona do 9.3C0 tys. ton 
pomoc państwa — w postaci 
dostaw przemysłowych pasz 
treściwych — pozwala na po­
większenie w roku przyszłym 
pogłowia trzody chlewnej do 
ponad 21 min szt., czyli przynaj­
mniej o 1 min sztuk w porów­
naniu do br. oraz na dalsze ro- 
winięcie chowu bydła i innych 
zwierząt gospodarskich.

Urzeczywistnienie tego za­
mierzenia — jak podkreślił m. 
in. minister rolnictwa — Kazi­
mierz Barcikowski — jest jed­
nym z najważniejszych zadań 
zarówno samych rolników, jak 
i służby rolnej, urzędów gmin­
nych i wojewódzkich oraz or­
ganizacji i instytucji obsługu­
jących gospodarstwa i działają­
cych na wsi. Wymaga to bardzo 
operatywnego działania i kiero­
wania rozwojem produkcji rol­
nej w każdym województwie i 
gminie z uwagi na duże zróż­
nicowanie w tym roku warun­
ków produkcyjnych pomiędzy 
poszczególnymi gminami i wsia­
mi.

Kapitalne znaczenie dla dal­
szego rozwoju hodowli ma zgro­
madzenie i należyte zakonser­
wowanie możliwie jak naj­
większych ilości pasz własnych 
w ’ '
nież właściwe ich spożytkowa­
nie, 
jak stwierdzano, _  ______
jest chów bydła rzeźnego bez 
zużycia pasz treściwych pod 
warunkiem dysponowania odpo- 
wiednifńi zasobami wysokiej 
jakości kiszonek zwłaszcza z 
kukurydzy. Stąd też. niezbędne

gospodarstwach, jak rów-
Doświadczenia dowodzą,

że możliwy

»»
W najnowszym numerze
„Kraju Rad

(P) Ukazał się najnowszy nu­
mer radzieckiego tygodnika i- 
lustrowanego APN — „Kraj 
Rad”. Wydany on został w po­
dwójnej objętości (liczy 80 
stron) i poświęcony jest w ca­
łości 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Zawartość tygodnika można 
podzielić na trzy części. W 
pierwszej — naświetlono 
wszechstronnie sprawy wpływ’u 
Rewolucji Październikowej na 
przeobrażenia w świecie; 
drugiej — ukazano dzisiejsze 
oblicze Związku Radzieckiego 
— kraju socjalistycznego huma­
nizmu i demokracji. Trzecia 
część materiałów zawartych w 
najnowszym numerze tygodni­
ka kreśli perspektywy dalszego 
gospodarczego, naukowego i 
kulturalnego rozwoju Kraju Rad 

(PAP) 

w placówce PAN — Jastrzębie 
budowę obory na 500 sztuk by­
dła. Budujemy też brojlernię w 
Mrokowie, planujemy założenie 
fermy kurzej w PGR — Łazy 
na 700 tys. szt. niosek.

— Na czym wam jeszcze za­
leży?

— Żeby każdy kawałek zie­
mi był należycie wykorzystany. 
Będziemy dążyć do likwidacji 
gospodarstw słabych. W ciągu 
trzech najbliższych lat przej- 
miemy za rentę 18—20 gospo­
darstw, prowadzonych przez lu­
dzi starych. W gminie mamy 
również wielu tzw. chłopo-ro- 
botników dojeżdżających do 
pracy w Piasecznie lub w War­
szawie. Często swoją ziemię u- 
prawiają byle jak, sieją byle 
co. Na to pię nie zgadzamy- 
Muszą się zadeklarować — je­
śli nie potrafią łączyć funkcji 
robotnika i dobrego rolnika, 
niech wybierają: albo jedno — 
albo drugie. Będziemy tak dłu­
go perswadować, przekonywać, 
namawiać, aż przyniesie to 
skutek.

— A teraz szczęgóly, w zała­
twianiu jakich spraw gminna 
instancja partyjna musi poma­
gać w najbliższym czasie?

— Tego jest dużo: materiały 
budowlane na budynki inwen­
tarskie, traktory dla indywidu­
alnych rolników, urządzenia dla 
obór. Trzeba także znaleźć 
sprzęt i wykonawców, aby do­
prowadzić wodę do wszystkich 
sołectw’, dicemy również roz­
budować sieć elektryczną, po- 

jest — jak podkreślano — dal­
sze powiększenie w roku przy­
szłym obszaru uprawy tej cen­
nej rośliny.Drugim warunkiem rozwiąza­
nia problemu zbożowo-paszo­
wego, od czego uzależniony jest 
dalszy postęp i stabilizacja w 
produkcji zwierzęcej jest po- 
więKszenie w rosu przyszłym 
obszaru uprawy zbóż przynaj­
mniej o dalsze 10 tys. ha. Du­
żym bodźcem do tego, co po­
twierdziły wyniki bieżącego ro­
ku, są wprowadzone nowe ko­
rzystniejsze ceny skupu zbóż.

Gospodarskie wykorzystanie 
wszystkicn możliwości zwiękc 
szenia w roku przyszłym pro­
dukcji rolniczej oraz przezna­
czanych przez państwo na rol­
nictwo ogromnych nakładów 
jest — jak podKreślano w dys­
kusji obywatelskim obowiąz­
kiem każdego rolnika, pracow; 
nika rolnictwa, służby rolnej i 
urzędów rad narodowych oraz 
wszystkich instytucji i organi­
zacji działających na wsi i na 
rzecz rolnictwa. Wymaga to 
powszechnego wdrażania do 
praktyki rolniczej nowoczes­
nych sprawdzonych metod gos­
podarowania, a przede wszyst­
kim rozwijania specjalizacji, 
kooperacji, zespołów chłopskich 
oraz rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych. które uzyskują 
wyniki produkcyjne znacznie 
wyższe niż przy tradycyjnych 
sposobach gospodarowania.

Ze strony państwa stworzono 
warunki niezbędne dla rozwija­
nia i unowocześniania produkcji 
rolnej we wszystkich sektorach 
rolnictwa. Powszechna aprobata 
przez ludność rolniczą usta­
wy o emeryturach, dobry klimat 
polityczny na wsi wyróżniający 
się między innymi inicjatywami 
produkcyjnymi rolników, jest 
gwarancją — jak podkreślano — 
wykonania postawionych przed 
rolnictwem zadań w roku przy­
szłym.

Pogłębieniu tego klimatu oraz 
zainteresowań rolników dalszą 
intensyfikacją i unowocześnia­
niem produkcji służyć będą nie­
wątpliwie — jak stwierdził o- 
becny na naradzie kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — Je­
rzy Wojtecki — ogólnomiejskie 
zebrania organizacji partyjnych 
i ZSL, które niebawem się roz- 
poczną. Zebrania te będą oka­
zją do zapoznania rolników z 
treścią ustawy, a także do go­
spodarskiego rozważenia sytua­
cji i możliwości produkcyjnych 
w poszczególnych wsiach i gmi­
nach.

W naradzie uczestniczyli czło­
nek Prezydium, sekretarz NK 
ZSL — Roman Malinowski, wi­
cepremier — Longin Cegielski 

' oraz ministrowie resortów 
współpracujących z rolnictwem.

W czasie narady 12 wicewoje­
wodom wręczono odznaki „Za­
służony pracownik rolnictwa”.

(PAP)

Powszechny rezonans społeczny 
ustawy o emeryturach dla rolników
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wowałem stale, bo sam pochodzę 
ze wsi, jak starzy ludzie męczyli 
się na kilku hektarach, nie wy­
korzystywali w pełni ziemi, bo 
nie mieli już sił i środków. Te­
raz — spokojni o przyszłość — 
będą mogli oddać swoją ziemię 

ręce”.
blisko 80- 
aktywista 
Raciborza, 
Zakładów

w młodsze, silniejsze 
Aleksander Kucza, 

letni dziś działacz i 
ruchu robotniczego z 
wieloletni pracownik____ _ _
Elektrod Węglowych im. 1 Maja 
podkreślił, iż problemy rolników 
są mu tak samo bliskie jak 
sprawy robotnicze. Jako działacz 
robotniczy, w rolniczo-warzywni- 
czym regionie Raciborza uczest­
niczył on w przeprowadzaniu re­
formy rolnej oraz był sam 
współzałożycielem spółdzielni 
produkcyjnej w Pawłowicach.

Poznałem trud pracy rolniczej 
— stwierdził — i uważam, że ten 
akt naszej partii i rządu, zabez­
pieczający byt na starość rolni­
kom i ich rodzinom, jest donio­
sły i jeszcze bardziej zniweluje

łożyć nowe drogi. Tworzenie 
sprawnej infrastruktury jest 
niezbędne dla zwiększenia efek­
tywności gospodarowania.

— W jaki sposób dążyć się bę­
dzie do zrealizowania postawio­
nych celów?

— My tu w gminie pracujemy 
w specyficznych warunkach. 
Nasze metody pracy muszą u- 
względniać specyfikę środowi­
ska. W stosunku do rolników 
stosujemy praktykę indywidu­
alnych rozmów. Odwiedzamy 
gospodarstwa, staramy- się za­
sugerować jakieś lepsze rozwią­
zania, w miarę możliwości po­
magamy w załatwieniu trud­
niejszych spraw. Organizujemy 
zebrania wiejskie, na których, 
juz w grupie, omawiamy pro­
blemy poszczególnych gospo­
darzy. W tym roku zebraliśmy 
laO przodujących rolników, po­
informowaliśmy ich o zamie­
rzeniach, apelowaliśmy-, aby 
aktywniej włączyli się do prze- 
od i a zen naszych wsi, żeby — 
P?. .dawali przykład,
itct *3?S3 0228 gospodarzyć. To 
jest chyba w naszej pracv naj- 
trudmejszy problem: jak wal-

-jak zmieniać1 d,Z1’ ktorzy obawiają 
się większych zmian w ich żv- 
prowldz^aGyCyjnyCh osobach 
wS * gospodarstwa. Na
Sć 'rozgrywa «**** -
<to w bardzo czę-
nań. Postaw i przeko-

^ozmawiał (bacz)

•
 W Polsce przebywa misja

ONZ-owskiego programu roz­
woju (UNDP) z Jean Claude 

Petitpierre — wicedyrektorem eu. 
ropejskiego biura UNDP w Gene- 
wie. Celem wizyty jest dokonanie, 
wspólnie z instytucjami krajowy­
mi, okresowego przeglądu progra­
mów realizowanych w Polsce przy 
pomocy UNDP i we współpracy 
z agencjami wyspecjalizowanymi 
systemu Narodów Zjednoczonych 
w latach 1977—81, takich jak: prze­
twórstwo węgla na gaz i paliwa

• Określenie głównych kierun­
ków działania dla płockiej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej w 
okresie poprzedzającym II Krajo­
wą Konferencję PZPR było 3 brr., 
tematem plenum KW PZPR w 
Płocku, •- —• »”
członek 
kretarz 
szowski. 
jak i w 
chowawczych 
czasie obrad, którym przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR w 
Płocku Kazimierz Janiak — po­
trzebne jest stale podkreślanie 
rangi szeroko rozumianej gospo­
darności i efektywności pracy. Do­
tyczy to jednak szczególnie przed­
siębiorstw budowlanych i produ­
kujących towary na rynek.
• 3 bm. przebywał we Wrocła­

wiu członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw we­
wnętrznych gen. dyw. Stanisław 
Kowalczyk, który zapoznał się z 
działalnością oraz osiągnięciami w 
pracy i służbie funkcjonariuszy 
MO i SB w woj. wrocławskim. 
St. Kowalczyk wraz z kierowni­
kiem Wydziału Administracyjne­
go KC PZPR Teodorem Palimą- 
ką wziął udział w otwarciu nowo­
czesnego ośrodka informatyki KW 
MO we Wrocławiu.

W czasie spotkania z funkcjo­
nariuszami MO i SB odbyło się 
wręczenie sztandaru zarządowi za­
kładowemu ZSMP przy KW MO 
we Wrocławiu oraz nadanie tej 
organizacji imienia Feliksa Dzier­
żyńskiego. St. Kowalczyk i I se­
kretarz KW PZPR we Wrocławiu 
Ludwik Drożdż wręczyli 30 mło­
dym funkcjonariuszom MO i SB 
legitymacje kandydackie PZPR. 
Wręczone zostały również legity­
macje ZSMP oraz złote, srebrne 
1 brązowe odznaki im. Janka Kra­
sickiego.

Doskonalenie pracy ideowo- 
wychowawczej oraz dalsze umoc­
nienie wojewódzkiej organizacji 
partyjnej były 3 bm. tematem ple­
num KW PZPR w Tarnobrzegu. 
W obradach uczestniczył zastępca 
członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz. Na posiedzeniu, któremu 
przewodniczył I sekretarz KW Ta­
deusz Haładaj —omówiono roz­
wój liczącej 33,5 tys. członków 
1 kandydatów wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej. Dzięki obywa­
telskiej postawie i wysiłkowi lu­
dzi pracy tego regionu uzyskano 
znaczną dodatkową produkcję. 
Stwierdzono, że eksport obejmuje 
tu już 38 proc, całej produkcji.

O Sprawy dotyczące dalszego 
rozwijania działalności „Cepelii” w 
kontekście uchwal IX Plenum KC 
PZPR były 3 bm. w Warszawie 
tematem plenarnego posiedzenia 
Rady Związku Spółdzielni Ręko­
dzieła Ludowego i Artystycznego 
„Cepelia". Po zakończeniu obrad 
odbyła się uroczystość dekoracji 
pracowników „Cepelii” odznacze-

różnice między miastem — a co­
raz bardziej nowoczesną — 
wsią polską. Rolnicy wiedząc, 
że mają zabezpieczenie na sta­
rość będą pracować jeszcze le­
piej, osiągać wyższe plony ze 
swej ziemi. Tym samym kraj o- 
trzymywać będzie więcej pro­
duktów rolnych. W ustawie tej 
widzę wielki sens socjalistycz­
nego ustroju, wspólnej walki ko­
munistów — robotników i ra­
dykalnego chłopstwa — o dobro­
byt naszego narodu”,

„—Jestem głęboko przekonany 
— stwierdził Jakub Dąbski, dzia­
łacz rewolucyjny z Zagłębia 
Dąbrowskiego, uczestnik Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — że decyzja 
kierownictwa naszej partii, za­
twierdzona przez Sejm PRL, ma 
historyczne znaczenie dla pol­
skiej wsi. Jest ona wyrazem głę­
bokiego humanitaryzmu wobec 
ludzi starszych, steranych cięż­
ką pracą na roli, a zarazem 
bodźcem dla młodych, aby po­
dejmowali oni pracę na roli, go­
spodarowali lepiej, nowocześniej, 
osiągali coraz to wyższe plony 
i wyniki w hodowli — co ma o- 
gromne znaczenie dla pomyślnej 
realizacji programu rozwoju 
społeczno-gospodarczego na­
szego kraju. Między robotnika­
mi.. a mieszkańcami wsi musi 
być ścisłe współdziałanie w 
szybkim urzeczywistnianiu tego celu”.

Tomasz Wiśniewski — działacz 
KPP, „Dąbrowszczak” członek 
PPR i PZPR oświadczył:

„— Podjęcie decyzji o emery­
turach dla rolników — to logicz­
ne następstwo dokonywanych z 
inicjatywy naszej partii przed­
sięwzięć mających na celu nie 
tylko zapewnienie pracy dla 
wszystkich, ale również zagwa­
rantowanie im właściwej opieki 
społecznej. Po wcześniejszym 
wprowadzeniu dla rolników bez­
płatnej opieki lekarskiej — te­
raz przyszła kolej również na 
emerytury dla nich. Świadczy to 
dobitnie o tym, że sprawy wszy­
stkich ludzi pracy są bliskie na­
szej partii, że kraj nasz stale 
się rozwija pod każdym wzglę­
dem — nie tylko gospodarczym i 
politycznym, ale i Społecznym.

Gdy ja rozpoczynałem swoją 
działalność — podkreślił T. Wiś­
niewski — nawet praca była u- 
działem tylko nielicznych, o e- 
meryturach nawet się nie ma­
rzyło...”

Czech — działaczka 
KZMP i KPP, członek ruchu o- 
P°r" Y £zasie okupacji, członek 
PPR i PZPR, powiedziała:

— Ciężko jest żyć z „jałmuż­
ny — a tym nieraz dla sta­
rych, spracowanych rolników 
było utrzymanie ich przez dzie­
ci. Obecnie rolnik bedzie miał 
prawo do zabezpieczenia bytu na 
starość. Bardzo ważną sprawą, 
nie tylko dl* rolników, ale rów-

niami państwowymi, przyznanymi 
przez Radę Państwa za zasługi 
wniesione dla rozwoju tej organi­
zacji. M. in. Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy udekorowany z0- 
stal prezes Zarządu ZSRLIA „Ce- 
pelia” — Tadeusz Więckowski. 
Aktu dekoracji dokonał prezes 
NK ZSI-. marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa.
• 3 bm. podczas okolicznościo­

wego spotkania w redakcji orga­
nu Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju — „Widnokręgi”, którego go- 
spodarzem był redaktor naczelny 
pisma, Michał Szulczewski. wrę- 
czona została tegoroczna nagroda 
tego miesięcznika „Srebrny glo­
bus”. Z rąk przewodniczącego ju- 
ry, Wojciecha Zukrowskiego na­
grodę otrzymał pisarz Zbigniew 
FUsowskl. W spotkaniu uczestni­
czył zastępca kierownika Wydzia­
łu Prasy, Radia i Telewizji KC 
PZPR — Zdzisław Marzec.
• 3 bm. w Szkole Głównej Pla­

nowania i Statystyki odbyła się 
konferencja naukowa poświęcona 
problematyce równowagi ekono- 
micznej, dochodów i cen. W spot­
kaniu zorganizowanym przez Po!, 
skie Towarzystwo Ekonomiczne 
przy współudziale SGPiS 1 Wyż­
szej Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC PZPR wzięło udział ck. 
150 naukowców.

O 3 bm., w siedzibie PISM od­
było się kolejne spotkanie nau­
kowców, poświęcone dyskusji nad 
teoretycznymi problemami polity­
ki zagranicznej i stosunków mie. 
dzynarodowych. Spotkania t<|;{ 
rodzaju są o tyle ważne, iż opi­
nie i uwagi naukowców na ten 
temat, uzupełnione doświadczenia­
mi praktyków życia politycznego, 
posłużą do przygotowania licz­
nych opracowań teoretycznych, m. 
In. z zakresu marksistowskiej teo­
rii stosunków międzynarodowych. 
Tym samym spełniają ważną ro­
lę z punktu widzenia potrzeb co­
dziennej praktyki politycznej i 
naszych kontaktów z zagranicą. Na 
znaczenie tego rodzaju działalno­
ści naukowej zwrócił uwagę u- 
czestnlczący w spotkaniu zastępca 
kierownika Wydziału Zagraniczne, 
go KC PZPR Bogumił Sujka.
• Zakłady Przemyślu Bawelnia. 

nego im. II Armii Wojska Pol­
skiego w Bielawie woj. wałbrzys­
kie należą do największych a za­
razem przodujących przedsię­
biorstw w tej branży. W 1977 r. 
załoga zakładów dostarczy dla kra. 
ju i na eksport ogółem ponad 101 
min m bież, tkanin wartości ok. 
4 mld zł. 3 bm. zakładom tym 
wręczony został przyznany przez 
Radę Państwa za wybitne osiąg­
nięcia produkcyjne załogi Order 
Sztandaru Pracy II klasy. Aktu de­
koracji sztandaru zakładów doko- 
nał I sekretarz KW PZPH w Wał­
brzychu — Jerzy Grochmalickl 
Przodującym i zasłużonym pra­
cownikom ZPB wręczono odzna­
czenia państwowe, odznaki resor­
towe i regionalne.

nież dla wszystkich — Polaków 
jest to, że wszyscy w naszym 
kraju mają już zabezpieczone 
podstawowe świadczenia socjal­
ne, że cel o który ja i moi to­
warzysze walczyliśmy kiedyś - 
został zrealizowany. Wydaje mi 
się, że decyzja o emeryturach 
będzie miała istotny wpływ na 
całą wieś, w tym sensie, że za­
trzyma część młodzieży, dotych­
czas w stanowczo zbyt dużej 
liczbie „odpływającej” ze wsi 
Wprawdzie wprowadzenie syste­
mu emerytur dla rolników po­
ciągnie za sobą nowe bardzo 
poważne wydatki państwa, ale 
decyzję tę — my starzy działa­
cze ruchu robotniczego możemy 
powitać tylko z najwyższym uz­
naniem, jako bardzo potrzebną 
i pożyteczną.

„Pamiętam — mówi Włady­
sław Łabuzek — działacz ru­
chu robotniczego z Miękini ko 
lo Krzeszowic w woj. miejskim 
krakowskim — jak załoga ka­
mieniołomów w Miękini popar­
ła chłopów w ich wielkim straj­
ku, gdy wystąpili przeciwko sa­
nacyjnej biedzie i wyzyskowi. 
Toczyli oni na równi z klasą 
robotniczą walkę o swe prawa 
i przywileje. Dążenia te, obok 
innych aktów społecznej spra­
wiedliwości, najdobitniej urze­
czywistnia ustawa o zaopatrze­
niu emerytalnym oraz innych 
świadczeniach dla rolników i ich 
rodzin. Oznacza ona zrównanie 
uprawnień społecznych rolników 
indywidualnych w stosunku do 
klasy robotniczej i wszystkich 
pracujących w gospodarce uspo­
łecznionej. Jest to decyzja o 
epokowym znaczeniu: raz M 
zawsze skończyły się lata nie­
pewności zwłaszcza dla ludzi 
starszych, żyjących z roli. W u- 
chwalonej przez Sejm ustawie 
będącej jeszcze jednym ele­
mentem umacniania sojuszu tir 
botniczo-chłopskiego, upatrywać 
też należy źródło wzrostu pro­
dukcji rolnej. Wielu mieszkań­
ców mojej wsi zmobilizowało to 
już do lepszej pracy, a zwlasz; 
cza do rozwijania specjalizacji 
w- hodowli”.

Kazimierz Kwiecień z Proszo­
wic w woj. miejskim krakow­
skim, który w okresie między­
wojennym był uczestnikiem 
walk chłopskich, stwierdził:

— „Nigdy nie zapomnę nasze­
go wspólnego — robotniczo- 
chłopskiego wystąpienia w 193’ 
roku w Racławicach. Rejony 
Miechowa i Proszowic były wte­
dy jednymi z najsilniejszych o- 
środków walki robotniczej 1 
chłopskiej w południowej P-‘‘ 
sce. Ruch robotniczy uznał wów­
czas radykalnych ludowców a 
swych sprzymierzeńców. ’a 
spełnienie ich dążeń uważam 
podjętą przez Sejm ustawę ’ 
zaopatrzeniu emerytalnym ori! 
innych świadczeniach dla roW’ 
ków i jch rodzin. (PAP)
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BWP
Przystępując dobrowolnie 

do pracy w metodzie BWP 
świadom jestem, że wyniki mojej 

pracy mają wpływ na sukcesy 
ekonomiczne Przedsiębiorstwa. 
Zobowiązuję się do ciągłego 
podnoszenia jakości mojej pracy 
w myśl żasad BWP.”

Pierwsi pracownicy Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego — Warszawa II podpi­
sali tę deklarację 5 lat temu. 
Dziś ponad 90 proc, zatrud­
nionych w produkcji stosuje 
się do reguł BWP. Skrót 
BWP oznacza Bezusterkowe 
Wykonanie Pracy, mówiąc 
inaczej — dobrowolne zobo­
wiązanie do wykonania pracy 
dobrze za pierwszym ra­
zem. Żeby zrozumieć, w jaki 
sposób doszło do narodzin tej 
niezwykle oryginalnej meto­
dy, obudowanej precyzyjnym 
regulaminem, trzeba, przynaj­
mniej w zarysie, przedstawić 
produkcję przedsiębiorstwa. 
Ma to bowiem bezpośredni 
związek ze sprawą.

JEST I CZEKA
JERZY BACZYŃSKI

Dwustopniowa skala
WSK-Warszawa II wytwarza 

ponad 400 rodzajów urządzeń 
przeznaczonych dla lotnictwa i 
marynarki. Katalog wyrobów 
obejmuje przyrządy pilotażowo- 
-nawigacyjne (busole, sztuczne 
horyzonty, wysokcściomierze, 
wariometry itd.), przyrządy szy­
bowcowe, urządzenia pokładowe, 
aparaty tlenowe, automaty do 
spadochronów, telemani pula tory 
sterów okrętu. Od bezawaryj­
nej pracy tych urządzeń zależy 
życie ludzi. Najprostszy przy­
kład — automaty spadochrono­
we. Muszą one otworzyć czaszę 
dokładnie według nastawionej 
wysokości lub opóźnienia. Od­
chylenie o jedną sekundę może 
oznaczać śmierć skoczka Ten 
6am skutek mieć może zacięcie 
zaworu aparatu tlenowego, błęd­
ne wskazanie wysokościomierza 
czy sztucznego horyzontu. W sa­
molocie, szybowcu, na statku 
załoga i pasażerowie swoje bez­
pieczeństwo Dowierzają przy­
rządom z WSK.

Skala jakości wyrobów ma 
tutaj tylko dwa stopnie: ideal­
ny lub zły. Szef służby jakości 
fabryki mgr inż. Edward Stę­
pień, jeden ze współtwórców 
metody BWP, jest zdania, że 
zakład nie może sobie pozwolić 
na luksus poprawiania raz wy­
konanej roboty. Detal, czy apa­
rat zrobiony błędnie po raz 
pierwszy, nie daje już pełnej 
gwarancji bezpieczeństwa użyt­
kowania, nawet jeśli niedosko­
nałości można teoretycznie usu­
nąć.

Długo zastanawiano się jak 
zorganizować pracę, aby ludzie 
chcieli robić od razu dobrze. 
Inż Stępień i jego koledzy od­
wiedzali pokrewne przedsiębior­
stwa, wertowali fachową litera­
turę. Z obserwacji i dyskusji 
stopniowo wyłaniał się projekt 
metody. Dziesiątki godzin spę­
dzono rozważając szczegóły 
regulaminowe. Skrupulatnie 
sprawdzano czy w wydziałach 
istnieją techniczne warunki dla 
wprowadzenia w życie nowych 
zasad. Wreszcie w 1971 roku w 
jednym wydziale eksperymen­
talnie zastosowano system BWP. 
Jako pierwsi deklarację podpi­
sali: dyrektor naczelny i szef 
kontroli jakości. Akces zgłosiła 
połowa robotników wydziału. 
Reszta przyglądała się, co z 
tego wyniknie. Z każdym ro­
kiem przybywało ochotników. 
Od 1974 r. metodą objęto prak­
tycznie całe przedsiębiorstwo.

System ocen
BWP opiera się na 4 podsta­

wowych zasadach:
1. Każdy bezpośredni wyko­

nawca ponosi całkowitą odpo- 
wiedzialnóść za jakość wypro­
dukowanej części lub wyrobu 1 
jest pierwszym kontrolerem 
swojej pracy.

2. Pracowmik nie może doko­
nywać jakichkolwiek odstępstw 
od obowiązującej dokumentacji 
i projektu.

3. Wynik pracy ocenia się we­
dług skali punktowej miesięcz­
nie, kwartalnie i rocznie, za 
uzyskanie odpowiedniej liczby 
punktów pracownik otrzymuje 
regulaminową nagrodę.

4. Ocena w metodzie BWP 
jest wyłącznie pozytywna. Jeśli 
uczestnik BWP nie osiąga do­
brych rezultatów, omawiane są 
z nim przyczyny błędów i mo­
żliwości ich usunięcia. Ponieważ 
zgłoszenia są ochotnicze, regu­
lamin nie przewiduje żadnych 
kar.

Technicznie najistotniejszym 
elementem metody BWP jest 
system oceny punktowej. Dla 
pracowników akordowych i 
dniówkowych opracowano od­
mienne skale, uwzględniające 
specyfikę obu grup zawodo­
wych. Punktacja prowadzona 
jest w ośmiu „konkurencjach”.

Każdy pracownik otrzymuje 
określony limit braków podle­
gających rejestrowaniu na spe­
cjalnych kartach. W zależności 
od stopnia wykorzystania limitu 
można uzyskać od 0 do 80 
punktów w grupie akordowej 
i 0—20 w dniówkowej. Jeśli w 
dzienniku kontrolera nie zano­
towano zawinionych- przez wy­
konawcę zwrotów partii, ocena 
wynosi odpowiednio 30 i 70 
punktów. Za wykonanie pracy 
zawsze zgodnie z dokumentacją 
można uzyskać 20 lub 30 pun­
któw, tyle samo jeśli nie 
nastąpiły reklamacje. Dalej: za 
pełne wykonanie miesięcznej 
normy ilościowej — po 20 
punktów i tyleż za prawidło­
we użytkowanie narzędzi i czy­
stość na stanowisku pracy. 60 
punktów otrzymuje się, jeśli 
kontrola nie wykazała przekro­
czenia przepisów bhp.

Teoretycznie najwięcej punk­
tów można zdobyć dzięki inicja­
tywie i umiejętności krytycznej

oceny warunków pracy. Każdy 
wniosek zgłoszony ustnie mi­
strzowi lub inspektorowi stero­
wania jakością, a dotyczący po­
prawy organizacji, wskazujący 
błędy w dokumentacji, oprzy­
rządowaniu itp. — premiowany 
jest 30 punktami. Przy czym 
pracownik wcale nie musi 
przedkładać swoich propozycji 
rozwiązań. To nie jest konku­
rencja dla racjonalizatorów. 
Wystarczy gdy zwróci uwagę na 
niedociągnięcia. zasygnalizuje 
sprawę. Jeden wniosek wart jest 
więcej niż ■wykonanie miesięcz­
nej normy ilościowej. Specjalnie 
ustalono takie proporcje. Od po­
budzania wydajności jest nor­
malny system placowy i pre­
miowy. System BWP traktuje 
te rzeczy marginesowo. Ale po­
za BWP nie ma premii za ak­
tywność i myślenie.

Pracownik akordowy, według 
tabeli, może otrzymać najwyż­
szą notę jeśli, mimo pośpiechu, 
nie wyprodukował elementów 
wadliwych. Dniówkowy, jeżeli 
pracował dokładnie, uczciwie i 
nie spowodował odesłania partii 
wyrobów do poprawki lub se­
lekcji. Tutaj też nie ma przy­
padku: układ punktowy wyła­
puje najsłabsze strony obu grup 
zawodowych — pośpiech „akor- 
dowców” i niedbałość „dniów­
kowych”.

Potrzeba uznania
Jeżeli pracownik w ciągu 

kwartału zdobędzie 750—780 
punktów, otrzymuje nagrodę 300 
złotych, za osiągnięcie dobrych 
wyników przez cały rok (3000— 
—3120 punktów) uczestnik BWP 
uzyskuje brązową odznakę i ty­
tuł „Przodownika Jakości Pra­
cy”. Za trzykrotne spełnienie 
wymagań rocznych przyznawana 
jest odznaka srebrna, dyplom i 
nagroda specjalna 500 zł. Za 
pięciokrotne — odznaka złota, 
dyplom i nagroda 1000 zł, nie­
zależnie, oczywiście, od regula­
minowych nagród kwartalnych. 
Dotychczas brązowe odznaki 
zdobyło 360 pracowników WSK, 
srebrne — 59. W tym roku po 
raz pierwszy wręczono sześć od­
znak złotych.-

Jak widać, nagrody pieniężne 
nie są zbyt -wysokie, nie one też 
zadecydowały o masowości 
udziału w BWP. Stefan Zającz­
kowski, ustawiacz-brygadzista, 
jeden z laureatów złotej odzna­
ki, twierdzi, że o przystąpieniu 
do BWP zadecydowały w jego 
przypadku głównie ambicje za­
wodowe. Podobnie było z kole­
gami: chcieli się pokazać,
sprawdzić, porównać z innymi, 
udowodnić swoją wartość. Ta­
bele punktowe są studiowane w 
wydziałach z równą uwagą co 
aktualny układ I li£i piłkar­
skiej. Ma też swą wagę fakt, że 
KSR uznała skalę BWP za re­
gulaminowy system oceny 
pracowników produkcji. Przy 
rozmaitych podaniach f wnio­
skach do kierownictwa zakładu 
robotnicy powołują się na swój 
dorobek w BWP. Ogromną za­
letą tej metody jest jej wy­
mię rn oś ć, przeliczanie rzeczy 
tak nieuchwytnych i płynnych, 
jak solidność, inicjatywa, odpo­
wiedzialność.

Większość wyróżnień w tej 
metodzie ma charakter prestiżo­
wy, dlatego nacisk położono na 
zewnętrzną oprawę systemu. 
Odznaki, wraz ze specjalną le­
gitymacją, stwierdzającą prawo 
używania tytułu „Przodownika 
Jakości Pracy”, wręcza na uro­
czystych zebraniach „przed 
frontem kompanii” dyrektor 
przedsiębiorstwa. Dyplomy od 
tego roku będą oprawiane w 
efektowne, sztywne okładki z 
tłoczonym godłem fabryki, tak 
by mogły być przez lata prze­
chowywane w domowym archi­
wum. Nawet sama deklaracja 
wstępna, oprócz wyciągu z re- 
gulaminp, zawiera rady i ży­
czenia od dyrekcji i KSR, ape­
luje do poczucia honoru i tra­
dycji załogi.

Sukces tej metody w WSK 
potwierdza, co teoretycznie ni­
by wiadomo, że ludzie pragną i 
oczekują dowodów uznania co 
najmniej na równi z gratyfika­
cjami materialnymi. Dla dobra 
fabryki wygrywa się tu także 
naturalne skłonności do rywali­
zacji i potrzebę sprawiedliwej 
oceny.

A teraz ostatni argument za 
BWP — korzyści praktyczne. 
Od chwili upowszechnienia meto, 
dy, to jest od 1974 roku, wskaź­
nik reklamacji zmniejszył się z 
2,45 proc, do 1,15 proc., a więc 
ponad dwukrotnie! Straty spo­
wodowane produkcją wybrako­
waną, w stosunku do wartości 
sprzedaży spadły z 1,47 proc, 
do 1,01. Dzięki obniżce tzw. bra­
ków wewnętrznych zaoszczędzo­
no tylko w br. 19 tys. godzin 
pracy albo 1,5 min złotych. 
Trudno obliczyć efekty pozafa- 
hryczne, wynikłe z lepszej ja­
kości wyrobów. Zmniejszenie 
częstotliwości remontów samo­
lotów, skrócenie czasu ich po­
stoju w okresie przeglądów, 
wydłużenie eksploatacji, popra­
wę poziomu bezpieczeństwa.

Natomiast nakłady na BWP 
są zgoła znikome- Do liczenia 
punktów i prowadzenia kar­
totek w zupełności wystarczy 
działająca w przedsiębiorstwie 
służba jakości. Wydatki na 
nagrody w skali przedsiębior­
stwa możną uznać za groszo­
we. Jedna jest tylko prze­
szkoda, która może utrudnić 
przeniesienie BWP do innych 
zakładów. Aby metoda funk­
cjonowała, trzeba, jak to zro­
biono w WSK, stworzyć takie 
warunki produkcji, by nikt 
nie mógł szukać usprawiedli­
wienia złej roboty w przyczy­
nach obiektywnych.

Na ile znam naszą przemy­
słową rzeczywistość, nie wszę­
dzie jest to możliwe, zresztą 
zwalanie winy na innych by­
wa całkiem skutecznym pa­
rawanem dla własnej nie­
udolności. Mimo to sądzę, że 
BWP można, po różnych 
adaptacjach, zastosować pra­
wie w każdym przedsiębior­
stwie, o ile oczywiście wcześ­
niej nie wymyślono tam cze­
goś lepszego. System z WSK 
jest prosty, tani, logiczny, wy­
dajny i sprawdzony. Zachęca 
do uzyskiwania wyników po­
nad przeciętną. BWP jest i 
czeka na kontynuatorów. 
Prawa autorskie nie są za­
strzeżone.

»

Wakacje za 5 miliardów
RYSZARDA MOSZCZEŃSKA

IMPRESJEs = 
spoza pięciolinii

ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

POWSZECHNOŚĆ
również swą premierę w da­
lekich Stanach Zjednoczonych. 
Wiekopomne dzieło kompozy­
tora, o którym przywykliśmy 
myśleć jako o największym 
żyjącym do niedawna twórcy 
muzycznym XX wieku. Obok 
takich wielkości — również 
stanowiących własność całego 
kulturalnego świata, jak Ser­
giusz Prokofjew, Aram Cha­
czaturian czy w końcu, choć 
obywatel VSA, ale przecież z 
tegoż pnia dzieła swe wywo­
dzący (tak pełne rosyjskiego 
folkloru) wielki Igor Strawiń­
ski...

Wspomniałem „Leningradz- 
ką”, bo może stanowić ona 
pewien symbol stosunku władz 
i społeczeństwa Kraju Rad do 
muzyki. Przypomina tę szcze­
gólną troskliwość o Szostako­
wicza, któremu— mimo sta­
łych próśb — nie dano szan­
sy walki z karabinem, zdając 
sobie sprawę, że nutami rzu­
canymi na papier więcej może 
dla swego kraju i jego kultu­
ry zdziałać nawet w trudnych 
latach wojny; tej pasji dla 
muzyki, która kazała żołnie- 
rzom-muzykom, nie czekając na 
zwycięstwo, wykonać prawy­
konanie VI Symfonii jeszcze w 
warunkach oblężenia miasta; 

ruuj —__ , _____— * te9° wreszcie serdecznego
kilka1 "miesięcy później miało zainteresowania muzyką, które

Powszechność — właśnie to 
jest to najwłaściwsze sło­

wo, oddające sytuację. Pow­
szechność we wszystkich prze­
jawach: zainteresowania mu­
zyką, czynnego jej uprawiania 
— może najbardziej masowo 
w jej folklorystycznych przeja­
wach — wyławiania wartościo­
wych talentów z milionowych 
mas społeczeństwa muzycznego 
i rozmuzykowanego, wreszcie 
ta, niespotykana w tej liczbie w 
żadnym innym kraju, pow­
szechność sukcesów odnoszo­
nych na międzynarodowych 
konkursach artystycznych od­
bywanych pod różnymi dłu­
gościami geograficznymi.

Radziecka muzyka. Jakże 
często się o niej mówi, że to­
warzyszy swemu krajowi we 
wszystkich dziedzinach jego 
życia. To nie jest slogan. Zaw­
sze, ilekroć o tym czytam, 
przypomina mi się wielka i 
sławna Symfonia „Leningradz- 
ka” Dymitra Szostakowicza, 
pisana w latach wojny, od­
grywana na próbach już w 
czasie oblężenia miasta, kiedy 
to muzycy przychodzili do sali 
w szynelach wojskowych, od­
stawiali broń do kąta i po roz­
grzaniu zziębniętych rąk, brali 
instrumenty, aby przygotować 
prawykonanie dzieła, które w

DO wakacjach pozostały już 
• tylko wspomnienia. Ucznio­
wie zajęci są nauką, dorośli 
zaś, ci na których spoczywa o- 
bowiązek zapewnienia im go­
dziwego wypoczynku, myślą 
już o feriach zimowych. Jesie- 
nią robi się jednak również bi­
lans letnich wczasów dzieci i 
młodzieży. Po to głównie, by 
wszystkie wyciągnięte teraz 
wnioski posłużyły jeszcze lep­
szemu przygotowaniu następ­
nych wakacji.

Jeśli więc sięgnąć pamięcią do 
ubiegłej jesieni, okaże się, ż? 
wówczas postanowiono: zwięk­
szyć liczbę wyjazdów na kolonie 
i obozy, poprawić warunki so­
cjalno-bytowe w całej akcji let­
niej i podnieść poziom pracy 
ideowo-wychowawczej. Śmiało 
można dziś powiedzieć, że wszy­
stkie te zalecenia zostały speł­
nione. Bo rzeczywiście, na kolo­
niach i obozach przebywało 2,6 
min uczniów, czyli o ponad 105 
tys. więcej niż ubiegłego lata. 
Wśród nich znalazło się wiele 
dzieci z rodzin gorzej sytuowa­
nych i wielodzietnych oraz wszy­
scy uczniowie pozbawieni opieki 
rodzicielskiej, którzy też skorzy­
stali z ulg lub całkowitego zwol­
nienia z opłat. Jednym z naj­
większych osiągnięć organizato­
rów było zwiększenie liczby u- 
czestników kolonii zdrowotnych 
o 16 tys.; tą formą wypoczynku, 
połączonego z rehabilitacją ob­
jęto zatem 63 tys. dzieci.

Lepiej niż w latach ubiegłych 
zadbano o usytuowanie, wygląd 
i wyposażenie obiektów kolonij­
nych, lepiej i ciekawiej przygo­
towano trasy rozmaitego rodza­
ju obozów dla młodzieży. Nie 
było już tym razem żadnych kło­
potów z zatrudnieniem wycho­
wawców. 240 tys. nauczycieli, 
studentów, instruktorów ZHP i 
przedstawicieli innych zawodów 
wywiązało się z podjętych obo­
wiązków najlepiej, jak umiało, 

i Sprawnie, w przeciwieństwie do 
ub. roku, zorganizowano prze­
wozy dzieci j młodzieży na wa­
kacje i z powrotem, za co po­
dziękowania wraz z prośbą — 
oby tak dalej, należą się PKP i 
PKS. Nie było też większych 
kłopotów z zaopatrzeniem pla­
cówek kolonijnych i obozów w 
żywność, jeśli nie liczyć chwilo­
wych braków jarzyn i owoców 
w niektórych regionach kraju.

Pod znakiem prawdziwego 
wypoczynku

Z pobieżnego też choćby tylko 
przeglądu wszystkich wakacyj­
nych akcji i imprez można wy­
wnioskować, że lato minęło ucz­
niom pod znakiem prawdziwego 
wypoczynku. Co znaczy, że nie 
tylko wypoczywali, bawiąc się i 
uprawiając sporty, lecz także 
wiele nowego się. dowiedzieli i 
nauczyli, wiele nowego zobaczy­
li, zawarli nowe przyjaźnie, od­
nieśli też niejedną satysfakcję 
pracując społecznie, pomagając 
mieszkańcom i urządzając różne 
imprezy w miastach i wsiach, w 
których spędzali swój wolny 
czas. Nie tylko uczestnicy akcji 
„Bieszczady - 40”, rajdu „Azymut 
— Huta Katowice”, czy Harcer­
skiego Festiwalu Młodzieży 
Szkolnej służyli swoją pracą i 
swoimi umiejętnościami okolicz­
nej ludności. Podobnie działo się 
na większości kolonii i obozów7. 
Bo przecież mniej ważne jest to, 
czy pracowali przy wznoszeniu 
wielkich budowli, czy przy u- 
rządzaniu pola namiotowego; czy 
pomagali przy żniwach, czy też 
założyli wzdłuż ulicy trawnik. 
Najważniejsze, jeżeli rozumieli 
potrzebę swojej pracy i widzieli 
płynący z niej pożytek. Jeśli tak 
właśnie było, pobyt na kolonii 
czy obozie można uznać za po­
żyteczny pod względem wycho­
wawczym.

Oczywiście, nie znaczy to, że 
nie odbywało się wiele innych

i zajęć, których celem było ideo- 
| we i wychowawcze oddziaływa­

nie na uczniów. Przebywając w 
poszczególnych regionach kraju 
młodzież poznawała ich historię 
i dzień dzisiejszy, ich dorobek 
gospodarczy i kulturalny. Napra­
wdę interesujące stały się też 
spotkania z ciekawymi ludźmi, 
kierownicy placówek zaczęli bo­
wiem dbać o to, by zapraszać 
łudzi, którzy rzeczywiście mają 
coś do powiedzenia, umieją po­
dzielić śię z młodzieżą własną 
wiedzą i doświadczeniami.

Spotkania takie kończą się 
zwykle ożywioną dyskusją, któ­
ra z kolei skłania słuchaczy do 
myślenia, do zajęcia własnego 
stanowiska w poruszanych kwe­
stiach, do uzasadnienia swoich 
poglądów na temat współcze­
snych nam zjawisk. Takimi też 
wspólnymi rozmowami kończyły 
się po raz pierwszy w tym roku 
urządzane spotkania uczestników 
obozów dla młodzieży starszej z 
przedstawicielami centralnych j 
terenowych władz partyjnych i 
administracyjnych, a także z 
działaczami związkowymi, go­
spodarczymi i społecznymi. Zwię­
kszył się dzięki temu niewąt­
pliwie dopływ do młodzieży in­
formacji o przemianach gospo­
darczych i społecznych w na­
szym kraju, o naszych planach 
na przyszłość, o wielu proble­
mach międzynarodowych; a co 
za tym idzie — poprawiła się 
też w jej gronie znajomość i 
zrozumienie tych wszystkich 
spraw. Wiele treści ideowo-wy- 
chowawczych zawierały też u- 
rządzane przez uczniów imprezy 
kulturalne i artystyczne z okazji 
22 Lipca i zbliżających się ob­
chodów 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Wreszcie, trze­
ba pamiętać i o tym, że wycho­
wawcze oddziaływanie na dzieci 
i młodzież miała każda dobrze 
zorganizowana placówka 
go wypoczynku uczniów, 
kich była zdecydowana 
szość.
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Co poprawić?
Oceniając jednak minione wa­

kacje, ogólnie — za udane, 
warto wdać się w kilka szcze­
gółów, gwoli uniknięcia w przy­
szłości tego co nieudane. I tak, 
kolejno:

Wśród 2,6 min uczniów, któ­
rzy przynajmniej jeden turnus 
spędzili poza domem i wśród 1,9 
min uczniów, którzy korzystali 
z różnych form wypoczynku i 
opieki w miejscu zamieszkania, 
stanowczo za mało było dzieci i 
młodzieży ze wsi i małych mia­
steczek. Jeździli na kolonie i o- 
bozy organizowane przez zakła­
dy pracy ich rodziców, byli na 
kilkudniowych wycieczkach w 
większych miastach. Dla więk­
szości jednak, a zwłaszcza dia 
dzieci rolników indywidualnych, 
wakacje oznaczają wciąż tylko 
przerwę w nauce. Nie wydajesię 
w tym przypadku racjonalne 
twierdzenie, że uczniowie wiej­
scy potrzebni są w tym okresie 
do pomocy przy pracach poto­
wych i że w ogóle na wsi brak 
jest tradycji letniego wypoczy­
wania. Kiedyś w końcu zwyczaj 
ten trzeba zacząć wprowadzać. 
A sądzę, że zająć się tym mogą 
z większą niż dotąd troską za­
równo gminne władze oświato­
we, jak spółdzielczość, harcer­
stwo, organizacje społeczne i in­
stytucje sportowe.

Gdyby też tak dobrze poszu­
kać. znalazłoby się sporo wol­
nych miejsc na koloniach i obo­
zach organizowanych przez za­
kłady przemysłowe i instytucje 
z większych ośrodków miejskich. 
Mimo bowiem istnienia w każ­
dym województwie banku wol­
nych miejsc, wielu organizato­
rów placówek wakacyjnych cho­
mikuje je z przyczyn trudno wy- 
tłumaczalnych i społecznie szko­
dliwych. Z miejsc tych mogliby 
przecież korzystać uczniowie z 
sąsiednich wsi, lub dzieci miej­
skie nie mające innych możliwo-

z wykonania tego dzieła stwo­
rzyło wielkie święto, mimo iż 
głód, brak wody, i wszystkie 
niedomagania walki powinny 
przytłumić — zda się — wszy­
stkie wznioślejsze potrzeby... ■ 

Ilekroć bywam w Zw. Ra­
dzieckim, zawsze 
szansy, jaką ma tam muzyka: 
w tych długich ogonkach pod 
kasami filharmonii i teatrów 
muzycznych, tej pogoni za bi­
letami tuż przed rozpoczęciem 
imprezy. A przecież i to war­
to przypomnieć, że w takim 
Leningradzie czy Moskwie 
każdego dnia odbywa się po 
kilka albo kilkanaście koncer­
tów i na wszystkich nie tylko 
pełno, ale jeszcze wielokrot­
ność słuchaczy obecnych na 
sali musi z kwitkiem odejść od 
kas. Tego można zazdrościć 
najbardziej — ale na ten sto­
sunek do muzyki składała się i 
wielowiekowa tradycja 
śpiewania i sześćdziesiąt 
upowszechniania kultury mu­
zycznej, robionego wszystkimi 
dostępnymi środkami.

Jakże imponujące są te 
wielkie sita przeglądów mu­
zycznych, odbywanych naj­
pierw w niewielkich regionach 
a potem zawężające się w eli­
minacjach do niewielkiej już 
grupki najcenniejszych talen­
tów, które osiadają na naj-

zazdroszczę

roz- 
lat

gęstszych oczkach: właściwie, 
praktycznie rzecz biorąc, w tej 
sytuacji nie ma szans na za­
gubienie wartościowej jed­
nostki, na zmarnowanie cen­
nego talentu.

Nic też dziwnego, że potem 
wszechstronnie wykształceni w 
sławnych uczelniach muzycz­
nych zgarniają pierwsze na­
grody na wszystkich między­
narodowych konkursach. To 
już się stało regułą tak pow­
szechną, że aż wpadlo w ba­
nał...

Przypomnijmy zresztą choć­
by najbardziej przez nas zna­
ny Konkurs Chopinowski: od 
samych jego początków, od 
1927 roku, kiedy odbywał się 
po raz pięrwszy, nazwiska ra­
dzieckie znajdziemy w czołów­
ce — Jakub Zak, Lew Obo- 
rin, Bella Dawidowicz, Irina 
Zarickaja — a przecież poza 
pierwszymi lokatami zawsze w. 
grupie finałowych bohaterów 
znajdziemy jeszcze rozliczne 
nazwiska radzieckie. Albo 
Konkurs Wieniawskiego: też 
wygrywany najpierw przez ro­
dzinę Ojstrachów, Dawida (oj­
ca) i Igora (syna), potem Ro­
zę Fajn i znowu długa lista 
laureatów dalszych nagród.

Pod słowem powszech­
ność mieści się jednak tyle 
ważnych wydarzeń, że choćby 
nawet mieć całą stronę gazeto­
wą i połowy ciekawych infor­
macji się nie zawrze. Na szczę­
ście, autor jest dzisiaj w wy- • 
godnej sytuacji: temat jest po­
wszechnie znany i nie trzeba 
tu wielu przykładów, aby 
przypomnieć całokształt wyda­
rzeń. Stykamy się z muzyką 
rosyjską i radziecką na co 
dzień w jej twórczych i od­
twórczych formach; znamy

sławnych wykonawców i zna­
komite zespoły. Przyjaźń łą­
cząca oba nasze narody usta­
wia połskich melomanów w 
wyjątkowo korzystnej sytua­
cji: częściej niż w wielu in­
nych krajach świata goszczą 
u nas muzycy, śpiewacy, zes­
poły kameralne i orkiestry 
symfoniczne, tancerze indywi­
dualni, w grupach i całych 
zespołach 
nym na 
czele.

Trudno 
równania
— ale czasami żal bierze, kie­
dy się widzi, jak daleko nam 
do tych powszechnych zainte­
resowań dla tej dziedziny sztu­
ki; jak często w kraju naszym 
trzeba walczyć o zdobycie od­
biorcy na najcenniejsze im­
prezy ze sławnymi wykonaw­
cami polskimi. A u sąsiadów
— bez problemu. Wszędzie. Bo 
u nich grają nie tylko w wiel­
kich salach Moskwy i Lenin­
gradu. Nigdy nie zapomnę te­
go urzekającego opowiadania 
Mstisława Rostropowicza, kie­
dy to sławny wiolonczelista o- 
powiadał o swoich występach 
na dalekiej Północy. Kiedy grat 
w pomieszczeniach prowizory­
cznych na budowach Syberii, 
gdzie audytorium składało się 
z zaledwie kilkudziesięciu o- 
sób najbliższego otoczenia, a 
potem było wspólne picie her­
baty, rozmowy i znowu gra­
nie, pokazywanie możliwości 
instrumentu w mistrzowskich 
rękach radzieckiego artysty.

Wielka rocznica obchodzona 
obecnie we wszystkich dzie­
dzinach zamyka się osiągnię­
ciami — w tym gronie nie 
brak też muzyki.

ści wyjazdu. Zresztą, także w 
wielu zakładach pracy postulu­
je się, nie od dziś, by rozdział 
miejsc na wyjazdy wakacyjne 
czyniony był z większą wnikli­
wością i znajomością sytuacji 
poszczególnych rodzin. Podobnie, 
można przy okazji spytać: cze­
mu na niejednej kolonii zdro­
wotnej znalazły się dzieci zupeł­
nie zdrowe? Słowem, mimo że 
ogólna liczba miejsc na kolo­
niach i obozach jest już pokaź­
na i bliska zaspokojenia wszel­
kich potrzeb w tym zakresie, to 
jednak trzeba jeszcze coś niecoś 
usprawnić w systemie kwalifiko­
wania uczniów.

Większej niż dotąd uwagi nie­
których, mniej frasobliwych or­
ganizatorów wymagają też wa­
runki lokalowe, w jakich urzą­
dzają swoją placówkę. Najle­
piej wyposażone i przygotowa­
ne na przyjęcie wczasowiczów 
są, oczywiście, stale ośrodki ko­
lonijne; różnie już bywa z wy­
najmowanymi na ten cel szko­
łami, które latem chowają ław­
ki, a wstawiają łóżka połowę i 
czasem... nic więcej; zdecydo­
wanie zaś powinno się zrezyg­
nować z lokalizowania placó­
wek w, prywatnych kwaterach, 
co znacznie podnosi koszty u- 
trzymania, dezorganizuje życie, 
utrudnia pracę opiekuńczą i 
wychowawczą. Ileż to też razy 
apelowało się o zgłaszanie 
wszelkich obozów do władz wo­
jewódzkich, o składanie zaw­
czasu zamówień na dostawę 
żywności. Tymczasem, tzw. dzi­
kie obozy obrodziły i tego la­
ta, sprawiając wiele kłopotów 
wydziałom handlu, sklepom i 
miejscowej ludności.

Jak się rzekło, nie było już 
kłopotów z zatrudnieniem wy­
chowawców i kierowników ko­
lonii i obozów. Były natomiast 
ze znalezieniem instruktorów 
wf i ratowników oraz persone­
lu kuchennego i gospodarczego. 
Słuszne 6ą więc wnioski, by do 
pracy tej kierować w ramach 
praktyk studentów Akademii 
Wychowania Fizycznego i ucz­
niów szkół gastronomicznych, 
podobnie jak zwyczaj ten 
wprowadzono swego czasu na 
kierunkach studiów nauczyciel­
skich. Gdzieniegdzie zdarzały 
się też trudności z zapewnie­
niem opieki lekarskiej, co przy 
odrobinie dobrej woli można 
chyba jakoś załatwić drogą u- 
mowy z miejscowym ośrod­
kiem zdrowia. Poważnym nie­
dopatrzeniem natomiast były 
nieliczne na szczęście przypad­
ki wyjazdów młodzieży — bez 
orzeczeń lekarskich na obozy 
w których programie przewi­
dziano prace fizyczne i pro­
dukcyjne.

W przeciwieństwie do tych 
kilku spraw’ organizacyjnych 
nie ma na ogół zastrzeżeń do 
działalności wychowawczej, za­
równo na placówkach wyjazdo­
wych, jak i w miejscu za­
mieszkania. Dawno już skoń­
czyły się czasy, kiedy pod mia­
nem wypoczynku rozumiano 
słodkie nieróbstwo i przybór 
w’agi delikwentów. Sport, wy­
cieczki, rajdy, konku rsy, wspól­
ne zabawy, obowiązki związane 
z codziennym życiem na kolo­
nii i obozie, praca dla otocze­
nia, nie pozostawiały czasu na 
nudę, dostarczały natomiast 
wiele atrakcji, rozrywek i 
przeżyć. Osobiście mam tylko 
jedną uwagę, z własnych ob­
serwacji. Robi się czasem im­
prezy na pewno mające w za­
łożeniu oddziaływać poznawczo 
i wychowawczo, lecz w efekcie 
mijające się z tym celem. Wy­
starczy przyjrzeć się niektórym 
wycieczkom, skonanym dzie­
ciakom, którym przez jeden 
dzień chciano pokazać wszyst­
ko w Krakowie, wszystko w 
Gdańsku, wszystko w Warsza­
wie i musiały jeszcze czekać w 
kolejce na obiad, kupić pa­
miątki i zdążyć na kolację do 
swojej kolonii czy obozu... 
Mam wątpliwości, czy podobne 
sposoby przedstawiania ucz­
niom historii i dorobku ich 
kraju są właściwe. Oby więc 
w dostarczaniu uczniom 
chowawczyc-h atrakcji 
przeholować.

¥
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W tym 
mowych i 
koloniach 
wało blisko 3,2 min uczniów, 
a z różnych tzw. małych 
form wczasów, organizowa­
nych w miejscu zamieszkania 
skorzystało ponad 4 min ucz­
niów. Nie każdy zdaje sobie 
sprawę z tego, jak wielka 
jest to akcja, jak wielka ar­
mia ludzi zajmuje się przy­
gotowaniami do uczniow­
skich ferii i wakacji. Nie 
każdy również wie, że kosz­
towały one w br. prawie 5 
miliardów złotych, z czego 
780 min przeznaczyło pań­
stwo, 730 min wpłacili rodzi­
ce, a 3,4 mld zł pochodziło 
z zakładowego funduszu so­
cjalnego. Wakacje są więc 
zbyt pracochłonne i zbyt 
kosztowne na to, by można 
było dopuszczać do jakich­
kolwiek nieprawidłowości. 
Przeciwnie, muszą być z roku 
na rok lepsze, bardziej war­
tościowe.

Modernizacja trasy E-7
(A) Jedna z najruchliwszych 

dróg w kraju — szosa E-7 
Warszawa — Kraków jest mo­
dernizowana. Na kilku odcin­
kach tej ważnej arterii kładzie 
się nową nawierzchnię asfalto­
wą, w budowie jest obwodnica 
Kielc, na której wznosi się kil­
kadziesiąt mostów i wiaduk­
tów.

W woj. radomskim na trasie 
E-7 buduje się drugie pasmo 
jezdni: z Grójca do Tarczyna. 
W najbliższych latach wybu­
dowane zostaną obwodnice w 
Grójcu i Szydłowcu. (PAP)
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Zakończenie uroczystego posiedzenia KC KPZR,Orędzie do narodu radzieckiego
MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała tekst orędzia 

do narodu radzieckiego przyjętego w czwartek na uroczystym 
posiedzeniu na Kremlu, poświęconym 60 rocznicy Wielkiego 
Października:

DRODZY TOWARZYSZE!
W dniu chlubnego 60-Iecia 

Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej Komitet 
Centralny Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Rada 
Najwyższa Związku Socjalis­
tycznych Republik Radzieckich 
i rząd radziecki gorąco i ser­
decznie pozdrawiają was, dro­
dzy rodacy, z okazji wielkiego 
święta i życzą wam nowych, 
twórczych osiągnięć w pracy, 
nauce, służbie wojskowej oraz 
radości i szczęścia w życiu!

Naród radziecki obchodzi ju­
bileusz Października w atmos­
ferze ogromnego entuzjazmu 
politycznego i aktywności w 
pracy, jako święto wyzwolonej 
pracy i epokowych zwycięstw 
socjalizmu o światowym zna­
czeniu. Tysiące kolektywów 
produkcyjnych, miliony ludzi 
pracy wykonały zadania dwóch 
lat pięciolatki do 7 listopada 
1977 roku. Cześć i chwała boha­
terom pracy, przodownikom 
pięciolatki!

W październiku 1917 roku ro­
botnicy i chłopi Rosji, pod 
kierownictwem partii komunis­
tycznej, na czele z geniuszem 
rewolucyjnej myśli i działania 
W. Leninem, obalili państwo 
wyzyskiwaczy i przejęli władzę 
w swoje ręce. Rewolucja Paź­
dziernikowa radykalnie zmieni­
ła losy naszej ojczyzny i ob­
wieściła nadejście nowej, ko­
munistycznej ery w rozwoju 
społeczeństwa. 60-lecie Paździer­
nika obchodzą wraz z nami na­
rody bratnich krajów socjalis­
tycznych i cała postępowa 
ludzkość.

W płomiennych latach rewo­
lucji i wojny domowej, w toku 
budowy socjalizmu, w zacię­
tych walkach z faszyzmem lu­
dzie radzieccy wykazali naj­
wyższą wierność sprawie ko­
munizmu, bezprzykładne męst­
wo oraz szlachetne uczucia pa­
triotyzmu i internacjonalizmu. 
Po wszystkie czasy pozostaną w 
histerii czyny bohaterów rewo­
lucji, przodowników pięciola­
tek, mężnych obrońców ojczy­
zny, tych wszystkich, którzy nie 
szczędzili sił, a nawet życia w 
imię rozkwitu ojczyzny oraz 
wolności i szczęścia narodu.

W wyniku ofiarnej walki i 
niestrudzonej pracy ludzi ra­
dzieckich zbudowano potężne 
państwo — Związek Socjalis­
tycznych Republik Radzieckich. 
Zbudowano społeczeństwo o po­
tężnej, planowo rozwijającej

Orędzie do narodów, parlamentów
i rzędów wszystkich krajów świata

MOSKWA (PAP). Uczestnicy uroczystego posiedzenia po­
święconego 60-leciu Rewolucji Październikowej uchwalili 3 bm. 
następujące orędzie „Do narodów, parlamentów i rządów wszy­
stkich krajów świata”:

W dniach uroczystych obcho­
dów 60-lecia Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Rada Najwyższa 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich i rząd radzie­
cki zwracają się do narodów, 
parlamentów’ i rządów wszyst­
kich krajów z orędziem pokoju 
i dobrej woli.

Przed 60 laty w Rosji, ziemi 
dwóch kontynentów — Europy i 
Azji, dokonała się rewolucja so­
cjalistyczna, zapoczątkowane zo­
stało urzeczywistnienie odwiecz­
nego marzenia ludzkości — bu­
dowa społeczeństwa, w którym 
praca wolna jest od wyzysku, w 
którym panuje sprawiedliwość 
społeczna, w którym zamiast 
waśni narodowościowych trium­
fuje przyjaźń narodów.

Śmiałe i bezprecedensowe by­
ło dzieło, do którego realizacji 
przystąpił nasz naród, nasza 
partia. Dziś, po 60 latach, jest 
oczywiste: w październiku 1917 
roku klasa robotnicza, ludzie 
pracy Rosji pod kierownictwem 
partii bolszewików, z wielkim 
Leninem na czele weszli na słu­
szną drogę prowadzącą do no­
wego życia. Byli oni płomien­
nymi rewolucjonistami, a zara­
zem dalekowzrocznymi budow­
niczymi nowego społeczeństwa.

Przeciwko pierwszej rewolucji 
socjalistycznej sprzymierzyły się 
wszystkie siły reakcji starego 
świata. Ogniem i mieczem, gło­
dem i blokadą usiłowały zdła­
wić naszą rewolucję, zgasić po­
chodnię. która oświetliła cały 
świat. W zaciekłych zmaganiach 
z silami imperializmu, reakcji i 
faszyzmu, kosztem ogromnych 
ofiar, ciężkich doświadczeń i 
wyrzeczeń, naród nasz obronił 
swą wolność i niezawisłość, o- 
bronil zdobycze Października, 
przyszłość socjalizmu.

Gigantyczne wysiłki narodu 
radzieckiego, jego ofiary, jego 
niewzruszona wola przyniosły 
wyniki. Zbudowaliśmy rozwinię­
te społeczeństwo . socjalistyczne. 
Stworzyliśmy pierwsze w świe­
cie państwo, w którym podsta­
wowe interesy ludzi pracy są 
niezawodnie zagwarantowane, w 
którym niezawodnie i w całej 
rozciągłości zagwarantowane są 
prawa i swobody każdego na­
rodu i każdej narodowości, każ­
dego obywatela. Skondensowa­
nym wynikiem 60 lat rozwoju 
państwa radzieckiego jest nowa 
Konstytucja ZSRR.

Naród radziecki szczyci się 
tym, co zdobył. Dzisiaj stawia­
my sobie nowe, jeszcze wyższe 
cele i zdajemy sobie sprawę ze 
złożonego charakteru proble­
mów, jakie musimy rozwiązać. 
Ludzie radzieccy, ściśle zespole­
ni wokół partii komunistycznej 
1 rządu radzieckiego, pewnie

się gospodarce, nieustannie pod­
noszącym się dobrobycie i po­
ziomie kultury ludności, spo­
łeczeństwo. które cechuje spo­
łeczno-polityczna i ideowa jed­
ność wszystkich klas i w’arstw 
społecznych, niewzruszona
przyjaźń narodów i narodowoś­
ci, społeczeństwo autentycznej 
wolności ludzi pracy.

Historycznym osiągnięciom 
kraju nadała formę x prawną 
Konstytucja ZSRR — ustawa 
zasadnicza pierwszego w świę­
cie socjalistycznego państwa o- 
gółnonarodowego. „Nowa Kon­
stytucja — mówił sekretarz ge­
neralny KC KPZR, przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR L. Breżniew — jest 
można powiedzieć, skondenso­
wanym wynikiem całego 60- 
Ietniego rozwoju państwa ra­
dzieckiego. Świadczy ona do­
bitnie, że idee proklamowane 
przez Październik i wskazania 
Lenina są pomyślnie realizo­
wane”.

Konstytucja ZSRR jest wyra­
zem woli i interesów robotników, 
chłopów, inteligencji, ludzi pra­
cy wszystkich narodów i na­
rodowości naszego kraju. Stano­
wi ona prawdziwy manifest e- 
poki budowy komunizmu.

Jednomyślnie aprobując Kon­
stytucję, naród nasz potwier­
dził z nową siłą, że całkowicie 
popiera politykę wewnętrzną i 
zagraniczną państwa radzieckie­
go, partii komunistycznej oraz 
konsekwentną, owocną działal­
ność Komitetu Centralnego 
KPZR i jego Biura Polityczne­
go. z wiernym kontynuatorem 
wielkiego dzieła Lenina, wy­
bitnym bojownikiem o pokój i 
postęp społeczny, towarzyszem 
Leonidem Breżniewem na cze­
le.

Kontynuując dzieło Paździer­
nika, realizując leninowską po­
litykę partii, kraj nasz osiągnął 
wybitne sukcesy we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego. 
W ciągu ostatnich 10 lat po­
dwoił się potencjał przemysło­
wy kraju, nowy wyższy poziom 
osiągnęło rolnictwo, znacznie 
podniósł się materialny i kultu­
ralny poziom życia narodu.

Idee XXV Zjazdu KPZR od­
działują inspirująco na całe ży­
cie społeczeństwa radzieckiego. 
Z głębokim optymizmem naród 
radziecki patrzy w przyszłość. 
Pomyślnie rozwiązywane są za­
dania ogromnej wagi historycz­
nej — trwa budowa bazy ma­
terialno-technicznej komunizmu, 

kroczą ku pełnemu urzeczywist­
nieniu ideału komunistycznego, 
który uosabia: pokój, pracę, 
wolność, równość, braterstwo i 
szczęście narodów.

Ci, którzy w październiku 
1917 roku poszli za partią ko­
munistyczną, za Leninem, byli 
konsekwentnymi internacjonali­
stami. Walczyli nie tylko o 
szczęście własnego narodu. Re­
wolucja Październikowa rady­
kalnie zmieniła bieg dziejów 
świata. Śladem Kraju Rad dro­
gę socjalizmu i orientacji socja­
listycznej wybrały także inne 
kraje — w Europie, Azji, Ame­
ryce Łacińskiej i Afryce. Wiel­
kie sukcesy polityczne oraz spo­
łeczno-gospodarcze odniosły 
międzynarodowy ruch robotni­
czy i ruch narodowowyzwoleń­
czy. System kolonialny został 
rozbity. Narody wielkie i małe 
nabrały wiary we własne siły, 
w prawo do tego by być pana­
mi własnego losu, prawa, któ­
rego im nikt nie może odebrać.

Rozszerza się i umacnia pow­
szechny ruch demokratyczny. 
Coraz silniej rozbrzmiewa glos 
sił pokoju, postępowej młodzie­
ży i kobiet.

Serdecznie, po bratersku po­
zdrawiamy narody krajów so­
cjalistycznych, z którymi łączy 
nas wspólnota celów i ideałów, 
więzy niewzruszonej przyjaźni 
Gorąco pozdrawiamy narody, 
które wyzwoliły się od kolonia­
lizmu i wkroczyły na drogę od­
rodzenia narodowego oraz postę­
pu społecznego. Jesteśmy głębo­
ko solidarni z narodami, które 
kontynuują bohaterską walkę o 
wolność i niepodległość. Przesy­
łamy pozdrowienia naszym bra­
ciom — ludziom pracy krajów 
kapitalistycznych, walczącym o 
swe prawa i interesy.

W ciągu sześciu dziesięcioleci, 
jakie upłynęły od Października, 
ludzkość uczyniła wielki krok 
naprzód. Świat zmienił się nie 
do poznania. Jednakże również 
dzisiaj ludzkość stoi przed na­
der palącymi problemami, które 
czekają na rozwiązanie.

Osiągnięcia ludzkiego geniu­
szu, bezgraniczne możliwości, 
jakie stwarza postęp naukowo- 
techniczny są obecnie zdolne za­
pewnie każdemu narodowi, ka­
żdej rodzinie, każdemu człowie­
kowi godne życie. A tymczasem 
udziałem ogromnych mas Indzi 
w wielu krajach wciąż jeszcze 
jest głód, nędza, choroby i a- 
nalfabetyzm, bezprawie i oba­
wa przed dniem jutrzejszym, 
niepewną starością. Wiele mi­
lionów ludzi skazanych jest na 
bezrobocie, pozbawionych jest 
naturalnego prawa, jakim jest 
prawo do pracy. Z powierzchni 
świata nie zostały jeszcze zmie­
cione pozostałości kolonializmu, 
faszyzmu i rasizmu. I wreszcie, 
co najważniejsze, nie zostało je-

doskonalenie socjalistycznych 
stosunków społecznych i coraz 
lepsze stają się warunki 
wszechstronnego rozwoju człon­
ków społeczeństwa.

Kierując się nieśmiertelną 
nauką marksizmu-leninizmu i 
rozwijając ją, partia nasza to­
ruje najlepszą drogę w przysz­
łość. Pod sztandarem Lenina, 
pod kierownictwem partii zbu­
dowaliśmy rozwinięte społe­
czeństwo socjalistyczne, budu­
jemy i zbudujemy komunizm. 
Umacnia się niezłomna jedność 
partii i narodu — źródło wszy­
stkich naszych 
rancja pełnego 
nizmu!

Rewolucja 
żywy przykład 
cego socjalizmu, wywiera naj­
głębszy wpływ na bieg histo­
rii świata. Wraz z nami kro­
czą narody bratnich krajów so­
cjalistycznych. Światowy socja­
lizm przekształcił się w potężną 
siłę naszych czasów, jest osto­
ją wolności narodów, sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. W klasowych 
zmaganiach z kapitałem rośnie 
rola i zwartość międzynarodo­
wej klasy robotniczej.

W’ awangardzie walki łudzi 
pracy kroczą partie komuni­
styczne i robotnicze. W warun­
kach zwycięstw socjalizmu, 
które osłabiły, pozycje imperia­
lizmu, runął pod ciosami ruchu 
narodowowyzwoleńczego system 
niewolnictwa kolonialnego, wie­
le narodów wkroczyło na drogę 
socjalistycznej przebudowy spo­
łeczeństwa. Dzieło Październi­
ka uskrzydla coraz nowe milio­
ny bojowników rewolucji. Żyje 
ono i zwycięża, do niego nale­
ży przyszłość!

KPZR I państwo radzieckie 
wraz z bratnimi krajami socja­
lizmu, przy poparciu wszystkich 
sił rewolucyjnych i pokojowych, 
prowadzą nieugiętą walkę o za­
chowanie i utrwalenie pokoju, 
o postęp społeczny. Również w 
przyszłości będziemy czynić 
wszystko, aby zapewnić poko­
jowe warunki dla budowy ko­
munizmu w naszym kraju, dla 
ugruntowania leninowskich za­
sad pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustrojach 
społecznych, dla zapobieżenia 
groźbie nowej wojny świato­
wej.

W dniu chlubnego jubileuszu 
zwracamy się do klasy robot­
niczej, chłopstwa kołchozowego, 
inteligencji ludowej, do kobiet 
pracujących, do mężnych żoł- 
KOMITET CENTRALNY KPZR,

RADA MINISTRÓW ZSRR

zwycięstw, gwa- 
triumfu komu-

Październikowa, 
realnie istnieją-

sztandarze państwa
oto od 60 już lat

szcze zlikwidowane niebezpie­
czeństwo nowej wojny świato­
wej, nie wyeliminowano groźby 
katastrofy termojądrowej.

Wezwanie do pokoju wypisa­
ne było na 
radzieckiego już w chwili jego 
narodzin. I 
państwo radzieckie czyni wszy­
stko, aby obronić pokój. Konse­
kwentna walka o pokój, prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń, wal­
ka o powszechne i całkowite 
rozbrojenie — te szlachetne ce­
le radzieckiej polityki zagrani­
cznej zostały potwierdzone w 
Konstytucji ZSRR. Taka jest 
woła naszego narodu, który do­
brze zna zarówno cenę wojny 
„gorącej”, jak i cenę wojny „zi­
mnej”.

W ostatnich latach wspólnymi 
wysiłkami tych wszystkich, któ­
rym bliska jest sprawa pokoju, 
zdołano doprowadzić do zwrotu 
w stosunkach międzynarodo­
wych od konfrontacji do odprę­
żenia, wzajemnego 
i równoprawnej 
Jednakże nie ma 
beztroski.

Na drodze do

zrozumienia 
współpracy, 

podstaw do

rozbrojenia 
wznoszone są poważne przeszko­
dy. Szaleńczo forsuje się wy­
ścig zbrojeń, który staje się 
skrajnie niebezpieczny. Miliia- 
ryzm nie tylko pochłania kolo­
salne środki, ale też stwarza re­
alne zagrożenie dla całej ludz­
kości.

Poważną odpowiedzialność bio- 
rą na siebie ci, którzy zamiast 
prawdy sieją kłamstwo, zamiast 
przyjaźni — wrogość. Ci, którzy 
zamiast polityki pokoju, znów 
prą ku „zimnej wojnie", pchają 
ludzkość do katastrofy nuklear­
nej. W naszym stuleciu nie ma 
i nie może być alternatywy dla 
pokojowego współistnienia.

Zwracamy się do narodów, 
parlamentów i rządów wszyst-
KOMITET CENTRALNY KPZR r ‘ ~ "

RADA MINISTRÓW ZSRR
RADA NAJWYŻSZA ZSRR

Pokój -
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przeobrażeń ustrojowych, ale i 
zwycięstwo idei pokoju. Dziś 
kiedy układ sił na świecie zmie­
nił się radykalnie na korzyść 
socjalizmu, mówił w swym re­
feracie Leonid Breżniew, szan­
se na stworzenie trwałego po­
koju są większe niż kiedykol­
wiek przedtem. Temu celowi 
podporządkowana jest cała po­
lityka zagraniczna Związku Ra­
dzieckiego i wspólnoty państw 
socjalistycznych. Przyniosła ona 
już rezultaty w postaci odprę­
żenia międzynarodowego i 
współpracy państw o odmien­
nych ustrojach. Groźba wojny, 
o skutkach trudnych nawet do 
przewidzenia, została zmniejszo­
na, ale nie całkowicie usunięta. 
Inicjatywy krajów socjalistycz- 

nierzy radzieckich sil zbroj­
nych i do naszej młodzieży z 
gorącym apelem, by nadal go­
dnie kontynuowali dzieło Paź­
dziernika, nieustannie umacnia­
li potęgę wielkiej ojczyzny, 
przyjaźń i braterstwo narodów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich!

Wzywamy: podnieśmy jeszcze 
wyżej sztandar • ogólnonarodo­
wego współzawodnictwa socja­
listycznego o pomyślne wyko­
nanie planów dziesiątej pięcio­
latki, o podniesienie efektyw­
ności produkcji i jakości pra­
cy!

Wzywamy wszystkich ludzi 
pracy, aby wytrwale dążyli do 
nieustannego zwiększania wy­
dajności pracy, przyspieszenia 
postępu naukowo-technicznego, 
szerzej wprowadzali doświad­
czenia przodowników produk­
cji, walczyli o racjonalne wy­
korzystanie ziemi, surowców, 
paliw, energii elektrycznej, 
metali, urządzeń, wszystkich 
materiałów, każdej minuty cza­
su pracy!

Wzywamy wszystkich obywa­
teli, aby umacniali' i rozwijali 
socjalistyczny styl życia, 
kształtowali u każdego człowie­
ka radzieckiego wysoką ideo- 
wość, komunistyczny stosunek 
do pracy, radziecki patriotyzm 
i internacjonalizm. Ścisłe prze­
strzeganie Konstytucji ZSRR, 
coraz szerszy udział ludzi pra­
cy w sprawach pańrtwa ogólno­
narodowego, organiczne łącze­
nie praw i obowiązków, swo­
bód i odpowiedzialności obywa­
teli wobec społeczeństwa jest 
rękojmią naszych nowych suk­
cesów.

Komitet Centralny KPZR, 
Rada Najwyższa ZSRR i Rada 
Ministrów ZSRR wyrażają zde­
cydowane przekonanie, że lu­
dzie radzieccy, ściśle zespoleni 
wokół leniowskiej partii komu­
nistycznej, osiągną nowe suk­
cesy w budownictwie komu­
nizmu!

Niech żyje Wielka Socjalis­
tyczna Rewolucja Październiko­
wa!

Niech żyje pokój i przyjaźń 
między narodami!

Niechaj umacnia się i rozkwi­
ta nasza ojczyzna — Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich!

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki — budowniczy komu­
nizmu!

Chwała Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego — 
partii wielkiego Lenina!

RADA NAJWYŻSZA ZSRR

kich krajów z apelem, by uczy­
niły’ wszystko, aby zahamować 
wyścig zbrojeń, zakazać tworze­
nia nowych środków’ masowej 
zagłady, przystąpić do redukcji 
zbrojeń 1 sił .zbrojnych, do roz­
brojenia!

Z całym naciskiem wzywamy 
do walki o jak najszybsze i 
sprawiedliwe uregulowanie gro­
żących wybuchem konfliktów, do 
likwidacji wszystkich ognisk 
napięcia międzynarodowego!

Narody, masy pracujące, lu­
dzie dobrej woli wszystkich kra­
jów! Sprawa pokoju, odpręże­
nia, postępu społecznego to 
wspólna najświętsza spraw’a! 
Sukces zależy od zespolenia i 
zdecydowania! Siły wojny i re­
akcji cofną się przed zespoloną 
wolą pokoju! Trzeba je zmusić 
do cofnięcia się!

W imieniu 260-milionowego 
narodu radzieckiego oświadcza­
my uroczyście:

Komunistyczna Partia Zwią­
zku Radzieckiego, Rada Naj­
wyższa ZSRR, rząd radziecki i 
cały nasz naród będą nadal z 
całym zdecydowaniem walczyć 
o utrwalenie pokoju i pokojo­
wego współistnienia, o położe­
nie kresu wyścigowi zbrojeń, o 
redukcję zbrojeń, aż do pow­
szechnego i całkowitego rozbro­
jenia, pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową.

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego, Rada Najwyż­
sza ZSRR, rząd radziecki i ca­
ły nasz naród nadal stać będą 
po stronie tych, którzy bronią 
wolności i niezawisłości naro­
dów’, opowiadają się za szlachet­
nymi ideałami humanizmu i 
sprawiedliwości społecznej.

Wierny nakazom Lenina Zwią­
zek Radziecki będzie nadal kon­
sekwentnie kroczyć drogą poko­
ju, demokracji, socjalizmu!

/dea Wielkiego Października
nych zmierzające do rozbrojenia 
natrafiają nadal na opór tych 
sił, które nie bacząc M zagro­
żenie pokoju dążą do osiągnię­
cia korzyści politycznych po­
przez presję militarną.

Związek Radziecki, jak powie­
dział Leonid Breżniew, nie ma 
zamiaru ani rezygnować z włas­
nego bezpieczeństwa, ani Osła­
biać bezpieczeństwa innych 
państw. Ale zbrojenia nie są 
źródłem bezpieczeństwa, lecz 
przeciwnie — zwiększają praw­
dopodobieństwo wojny. I dlate­
go Związek Radziecki przedsta­
wia nową propozycję, zmierza­
jącą do wyeliminowania groźby 
konfliktu nuklearnego. Przewi­
duje ona zawarcie porozumienia 
w sprawie jednoczesnego za­
przestania przez wszystkie pań­

Rady Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
w świecie kapitału. Przewodni­
czący delegacji partyjnych z 
krajów rozwijających się oraz 
reprezentanci ruchów narodowo­
wyzwoleńczych podkreślali zara­
zem znaczenie idei Lenina oraz 
wpływ Rewolucji Październiko­
wej na rozbicie systemu kolo­
nialnego i powstanie dziesiąt­
ków nowych państw. Mówili o 
walce toczonej w ich krajach 
z neokolonializmem. Mówcy pod­
kreślali znaczenie szerokiej, kon­
kretnej pomocy udzielanej przez 
ZSRR narodom walczącym prze­
ciwko imperializmowi.

Sekretarz generalny KC Lu- 
dowo-Rewolucyjnej Partii Laosu, 
premier Laosu, Kaysone Phom- 
vihane stwierdził, że Rewolucja 
Październikowa otworzyła nową 
epokę — przekształcenie klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy w panów swego losu, e- 
pokę rozpadu kolonializmu, im­
perializmu i kapitalizmu i przej­
ścia do socjalizmu na całym 
świecie. Sukcesy narodu radziec­
kiego stanowią dobitne potwier­
dzenie sprawdzalności w życiu 
nowego ustroju — socjalizmu. 
Przywódca laotański podkreślił, 
że Ludowo Rewolucyjna Partia 
Laosu korzysta z doświadczeń 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów w budownictwie socjaliz­
mu.

Przewodniczący Paragwajskiej 
Partii Komunistycznej, Antonio 
Maidana powiedział, że history­
czna data wybuchu Rewolucji 
Październikowej jest źródłem sił 
w walce o ideały komunistycz­
ne dla wszystkich tych, którzy 
znajdują się w najtrudniejszych 
warunkach — więzieniach i w 
podziemiu. Tym, co od 19 lat 
podtrzymywało komunistów pa­
ragwajskich gnębionych w wię­
zieniach faszystowskich są suk­
cesy Związku Radzieckiego. W 
ciągu tych 19 lat zamknęła się 
cała epoka: zwyciężyła pierw­
sza rewolucja na półkuli za­
chodniej — na Kubie. Zakończy­
ła się zwycięstwem wojna na­
rodu wietnamskiego, nastąpiło 
zwycięstwo a następnie krwawe 
zdławienie rewolucji chilijskiej 
przez faszystowską juntę woj­
skową, nadszedł kres faszystow­
skich reżimów w Portugalii, 
Grecji i Hiszpanii, nastąpił 
zwrot od zimnej wojny do od­
prężenia, możliwy pr^Sie wszy­
stkim dzięki wysiłkom Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych.

Pierwszy sekretarz KC Irac­
kiej Partii Komunistycznej Azis 
Muhammed stwierdził, że kraje 
arabskie widzą w ZSRR wierne­
go przyjaciela, który stale u- 
dziela im bezinteresownej pomo­
cy we wszystkich dziedzinach. 
Podkreślił on, że bez sojuszu 
z ZSRR niemożliwe jest osiąg­
nięcie słusznych celów narodów 
arabskich, z których głównym 
jest wyzwolenie terytoriów oku­
powanych przez Izrael i utwo­
rzenie niezawisłego państwa pa­
lestyńskiego. Mówca podkreślił, 
że imperializm i reakcja usiłują 
drogą dezinformacji i oszczerstw 
wypaczyć rzeczywistą rolę 
ZSRR i przeszkodzić rozwojowi 
przyjaźni radziecko-arabskiej. 
Próby te skazane są na fiasko.

Serdecznego przyjęcia doznał 
przewodniczący KP Finlandii 
Aarne Saarinen. Zwrócił on u- 
wagę na fakt, że żadne wyda­
rzenie nie wywarło większego 
wpływu na losy narodu fińskie­
go, niż Rewolucja Październiko­
wa. Jednym z jej bezpośrednich 
rezultatów było bowiem uzyska­
nie przez Finlandię niezawisłoś­
ci państwowej. Po zwycięstwie 
Rewolucji Październikowej Le­
nin podpisał w grudniu 1917 r. 
historyczny dekret rządu ra­
dzieckiego o uznaniu niezależ­
ności państwowej Finlandii. Od 
początku swej działalności KP 
Finlandii opowiadała się za po­
lityką przyjaźni i współpracy z 
państwem radzieckim. Stosunki 
radziecko-fińskie są dziś naj­
lepszym przykładem wierności 
leninowskim zasadom pokojowe­
go współistnienia państw o od­
miennych ustrojach społecznych.

W posiedzeniu wzięli udział 
także przedstawiciele ruchów 
ludowo-rewolucyjnych z krajów 
Trzeciego Świata, takich jak 
Front Wyzwolenia Narodowego 
Algierii oraz Front Narodowy 
Ludowo-Demokratycznej Repu­
bliki Jemenu.

Członek Rady Rewolucyjnej 
Algierii odpowiedzialny za kad­
ry partii Frontu Wyzwolenia 
Narodowego, Salah Jahiawi 
stwierdził, że osiągnięcia Związ­
ku Radzieckiego potwierdzają 
potężną siłę szczytnych ideałów 
Rewolucji Październikowej, bu­
dzących nadzieję narodów wal­
czących z imperializmem w 
Palestynie, Namibii, Chile i in­
nych rejonach Azji, Afryki i A- 
meryki Łacińskiej, przeciwko 
imperializmowi, kolonializmowi, 
rasizmowi, syjonizmowi i faszyz­
mowi. Mówca podkreślił, że wię­
zi przyjaźni i solidarności mię­
dzy narodami algierskim i ra­
dzieckim, powstałe i okrzepłe I 

stwa produkcji broni jądrowej 
i ogłoszenie moratorium na wy­
buchy jądrowe dla celów poko­
jowych. Jest to propozycja ra­
dykalna, ale tylko radykalne 
rozwiązania mogą dać gwaran­
cję utrzymania pokoju.

Rozbrojenie jest także warun­
kiem rozwiązania ogromnych 
problemów, jakie stoją przed 
światem. Leonid Breżniew mó­
wił o zadaniach na skalę świa­
tową, takich jak zapewnienie 
żywności i. źródeł energii, ochro­
na naturalnego środowiska czło­
wieka, czy wreszcie pomoc dla 
krajów zacofanych gospodarczo. 
Są to zadania wymagające ol- 
brzymich nakładów fmanso-

w walce o wolność, niezalezność 
i postępy umacniają się * 
ja ją zarówno w I'arnacłL,.7V 
nej współpracy obu zaP* JŁ 
nionych państw, jak i w - 
dżinie stosunków między obu 
partiami. Mówca przekazał po­
zdrowienia od swej Paf1’1’ r*?‘ du i narodu algierskiego dla 
narodu radzieckiego 1 
Breżniewa W związku 
leniem nowej Konstytucji ZbHK, 
która ucieleśnia zdobycze re­
wolucji Październikowej.

Sekretarz generalny 
Narodowego Ludowo-Demokraty­
cznej Republiki Jemenu Abd Al- 
Fattah Ismail powiedział, ze na­
ród demokratycznego 
jest obecnie bardziej niż kiedy­
kolwiek przekonany o słusz­
ności leninowskiej tezy o nieKa- 
pitalistycznej drodze rozwoju, 
jako drodze rewolucji narodowo- 
demokratycznej, mającej socja­
listyczną perspektywę. Charak­
teryzując sytuację polityczną w 
rejonie Bliskiego Wschodu mów­
ca zwrócił uwagę, że imperia­
lizm, syjonizm i międzynarodo­
wa reakcja usiłują nakłonić po­
stępowe rządy do rezygnacji z 
sojuszu z narodem radzieckim, 
prowokują wojny lokalne.

W dalszym ciągu posiedzenia 
przemówienia powitalne wygło­
sili przwódcy partii komunis­
tycznych krajów kapitalistycz­
nych m.in. sekretarz generalny 
KP W. Brytanii, Gordon 
McLennon, pierwszy sekretarz 
KĆ KP Grecji, Charilaos Flo- 
rakis-Jotis, sekretarz generalny 
KC KP Izraela, Meir Wilner, 
sekretarz generalny KP Argen­
tyny, Geronimo Amedo Alva- 
rez, a także przewodniczący 
Południowoafrykańskiej Partii 
Komunistycznej Jusuf Moham­
med Dadoo.

Podkreślili oni historyczne 
znaczenie Rew’olucji Październi­
kowej oraz wysoko ocenili dzia­
łalność KC KPZR w dziedzinie 
realizacji programu pokoju, a 
także wybitny wkład Związku 
Radzieckiego w ogólnoświatową 
walkę o pokój i rozbrojenie

Charilaos Florakis oświadczył 
m.in., że naród grecki żyjący 
w rejonie, gdzie nie ustają in-

Szeroki oddźwięk przemówienia 
Leonida Breżniewa na świecie

(P) Przemówienie Leonida Breżniewa wygłoszone na środo­
wym wspólnym posiedzeniu KC KPZR oraz Rad Najwyższych 
7cnn . TiT-ur,- ... - - . szerokim oddźwiękiem we

w szczególności na kontynencie
ZSRR j RFSRR spotkało się 
wszystkich krajach świata, a 
europejskim.

Zawarte w przemówieniu 
propozycje dotyczące jedno­
czesnego zaprzestania przez 
wszystkie państwa produkcji 
broni nuklearnej oraz ogłosze­
nia moratorium na wybuchy 
jądrowe dokonywane w celach 
pokojowych, zostały pozytywnie 
skomentowane przez przywód­
ców USA i Wielkiej Brytanii 
— uczestników toczących się w 
Genewie rozmów w sprawie 
wprowadzenia całkowitego za­
kazu doświadczeń nuklearnvch

MOSKWA, LONDYN WA­
SZYNGTON, BONN (PAP). W 
nocy ze środy na czwartek pre­
zydent USA, J. Carter z zado­
woleniem powitał apel Leoni­
da Breżniewa o wstrzymanie 
doświadczeń nuklearnych. Pre­
zydent wyraził nadzieję, że 
możliwie szybkie wprowadzenie 
powszechnego moratorium na 
wybuchy jądrowe uchroni na­
szą planetę od groźby wojny 
atomowej.

Premier W. Brytanii, James 
Callaghan określił propozycję 
zaniechania wszelkiego rodzaju 
doświadczeń nuklearnych jako 
„wydarzenie najwyższej wagi” 
Przemawiając w Izbie Gmin 
premier dodał, że „jest to syg­
nał dla Zachodu, że kierownic­
two radzieckie poważnie pod­
chodzi do zagadnień związanych 
z polityką odprężenia”.

W podobnym duchu wypowie­
działo się również brytyjskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych stwierdzając, że wystąpię 
nie przywódcy radzieckiego 
jest dokumentem najwyższei 
rangi, który musi zostać sta­
rannie przestudiowany i może 
liczyć na pilne i dokonane w 
pozytywnym duchu rozpatrzę- nie.

Propozycjom Leonida Breż­
niewa poświęcone są również 
komentarze. prasy amerykan 
skiej zamieszczone na czołów­
kach najpoważniejszych gazet 
Dziennik „Washington Post” D; ' 
sze, że propozycje radzieckie sa 
kolejnym dowodem trwania 
procesu poprawy stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich, która 
rozpoczął się w sierpniu br 
„New York Times” stwierdza’ 
ze propozycje zgłoszone przez’ 
przywódcę radzieckiego usuwa- 
ją przeszkody na drodze do za 
warcia Dorozumienia w sprawie 
całkowitego zakazu wszelkich

wych, a przede wszystkim bez­
pieczeństwa i stabilizacji mię 
dzynarodowej. Rozbrojenie
przybliżyłoby ten cel.

Słowa Leonida Breżniewa zo­
stały odczytane jako apel 
zwiększenie wysiłków na r2ecz 
poKoju. Już teraz wiadomo że 
będzie on uważnie studiowany 
we wszystkich ośrodkach poli 
tycznych świata. A przy tym 
okoliczności, w jakich został wu 
głMzony ten apel, nadają 
szczególne, symboliczne znaczę- 
nie.

Zbudowanie trwałego pokoi,, 
to bowiem nakaz płynący » Re wolucji Październikowej J. £ 

gerencje i knowania imperia- 
lizmu, zagrażające pokojowi i 
bezpieczeństwu międzynarodo­
wemu, uważa Związek Radziec. 
ki za ostoję wszystkich sił wal- 
czących o pokój przeciwko nie­
bezpieczeństwu wojny { o po­
stęp społeczny.

Przemówienia powitalne wy­
głosili również przedstawiciela 
Partii Ludowo-Rewolucyjnych 
Afryki, m.in. członek Stałego 
Komitetu Politycznego, sekre- 
tarz KC FRELIMO, minister 
rozwoju i planowania gospodar­
czego Ludowej Republiki Mo­
zambiku, Marcelino dos Santos, 
pierwszy . wiceprzewodniczący 
Wojennego Komitetu Kongijs- 
kiego Partii Pracy, minister ob­
rony narodowej Ludowej Re. 
publiki Konga, Denis Sassu- 
Ngesso a także pełniący obo­
wiązki przewodniczącego Afry- 
kańskiego Kongresu Narodo­
wego Afryki Południowej, Oli- 
ver Tambo.

Jako ostatni wystąpił prze- 
wodniczący Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, En- 
riąue Pastorino. Podkreślił on, 
że Rewolucja Październikowa 
zapoczątkowała epokę wyzwole­
nia narodów i klasy robotni, 
czej, upadku systemu kolonia!- 
nego i walki o pokój w całym 
świecie, epokę wielkich walk 
klasowych o postąp społeczny i 
dobrobyt mas pracujących.

Uczestnicy uroczystego po­
siedzenia jednomyślnie uch­
walili orędzie „Do narodu ra­
dzieckiego” i orędzie „Do na­
rodów. parlamentów i rządów 
wszystkich krajów świata”.

Uroczyste posiedzenie po­
święcone 60-leciu Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej ogłoszono za 
zamknięte. Zebrani powstali z 
miejsc, by odśpiewać Między­
narodówkę. Długotrwałymi i 
burzliwymi owacjami raz je­
szcze zademonstrowali nie­
wzruszoną wierność sztanda­
rowi Wielkiego Października 
oraz zdecydowaną wolę kro­
czenia ku komunizmowi pod 
kierownictwem KPZR. (P)

prób z bronią jądrową. Dzien­
nik „Washington Star” wyraża 
pogląd, że sformułowane w 
przemówieniu Leonida Breżnie- 
wa stanowisko radzieckie zapo; 
wiada przyspieszenie tempa ro­
kowań rozbrojeniowych.

Większość brytyjskich środ­
ków masowego przekazu ocenia 
wystąpienie L. Breżniewa jako 
poważny wkład w dzieło poko­
jowego współistnienia i dowód 
pokojowych intencji ZSRR. 
„Financial Times” zamieszcza 
obszerny komentarz, w którym 
podkreśla znaczenie radzieckiej 
inicjatywy w sprawie włącze­
nia wybuchów jądrowych do­
konywanych w celach pokojo­
wych — do ogólnego zakazu 
przeprowadzania prób atomo­
wych.
.Również w komentarzach a- 

gencyjnych innych krajów za­
chodnioeuropejskich dominuje 
przekonanie, że propozycje L. 
Breżniewa przyczynią się do 
dalszego zbliżenia stanowisk 
USA i ZSRR w sprawie zaha­
mowania wyścigu zbrojeń.

Zdaniem komentatorów prze­
mówienie odzwierciedla kon­
sekwentne dążenie ZSRR do u- 
mocnienia współdziałania mię­
dzy Moskwą a Waszyngtonem 
w dziedzinie zapewnienia bez­
pieczeństwa na świecie. (P)
Bońskie echa
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA 
RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 3 listopada
(P) Głos z Moskwy wysłucha­

ny został nad Renem z wielką 
uwagą i zainteresowaniem. Tu, 
gdzie koncepcje wprowadzenia 
broni neutronowej zyskały w 
pewnych kołach orędowników i 
obrońców, inicjatywy radziec­
kie — zmierzające do porozu­
mienia w sprawie równoczesnego 
zaprzestania produkcji wszel­
kich broni jądrowych przez 
wszystkie państwa — przyjęte 
zostały jako ważne, radykalne, 
o globalnym znaczeniu.

W informacjach i relacjach z 
uroczystości w Moskwie propo­
zycje zgłoszone przez Leonida 
Breżniewa zajmują najwięcej 
miejsca. Częśó dzienników u- 
mieściła korespondencje z ra­
dzieckiej stolicy na eksponowa­
nych miejscach pierwszych ko­
lumn, we wszystkich prawie ty­
tułach powtarza się ten sam po­
stulat: zlikwidować broń jąć- 
rową.

W pierwszych komentarzach 
brak — rzecz zrozumiała — wni­
kliwej prezentacji stanowiska 
publicystów, czy zwłaszcza po­
lityków, w tej sprawie. Zwraca 
się jednak już dziś uwagę »« 
znaczenie radzieckich propozycji 
i podkreśla konsekwencję, z ja­
ką ZSRR działa na rzecz postę­
pów w dziedzinie rozbrojenia.

Zachód — jak przyznała jedna 
z kolońskich gazet — stale 
konfrontowany jest z nowymi 
impulsami pochodzącymi z Mo­
skwy. Związek Radziecki - 
stwierdziła gazeta — okazał po­
nownie swoje zdecydowanie * 
kwestiach uwolnienia świata od 
groźby broni atomowych.



NR 260, 4 LISTOPADA 1917 R. sra
Wystąpienie szefa delegacji polskiej
podczas spotkania w Belaradzie
nrrfDAD /DAYn ...BELGRAD (PAP). Kores­

pondent PAP, Dariusz Pi­
lewski, pisze: W środę odbyło 
się posiedzenie plenarne oraz 
kontynuowana była dyskusja 
w pomocniczych gremiach ro­
boczych.

Na posiedzeniu plenarnym 
delegacja jugosłowiańska przed­
stawiła projekt zorganizowania 
w 1980 r. wspólnymi siłami 
wszystkich państw europejskich 
— sygnatariuszy Aktu Końco­
wego — „Roku kultury euro­
pejskiej”. Propozycja ta spot­
kała się z poparciem licznych 
delegacji. Delegacja polska, u- 
dzielając również poparcia pro­
pozycji SFRJ, zapowiedziała 
wniesienie naszego projektu i 
sugestii, konkretyzujących po­
stanowienia Aktu Końcowego 
w zakresie współpracy kultu­
ralnej.

Podczas posiedzenia delegacje 
W. Brytanii, Kanady, Holandii 
i Norwegii przedstawiły wspól­
ny projekt w zakresie środków 
umacniania zaufania w dzie­
dzinie militarnej.

W grupie roboczej, zajmują­
cej się zagadnieniami dotyczą­
cymi bezpieczeństwa w Europie, 
przedmiotem obrad są nadal 
sprawy związane z deklaracją 
zasad Aktu Końcowego. Aktual­
nie omawiane są głównie zasa­
dy 6 17, dotyczące nieingeren­
cji w sprawy wewnętrzne oraz 
poszanowania praw człowieka i 
podstawowych wolności.

Dyskusja rozpoczęła się wy­
stąpieniem szefa delegacji pol­
skiej. amb. Mariana Dobrosiel- 
skiego, który przedstawił sta­
nowisko Polski w sprawie rea­
lizacji praw człowieka. Podkreś­
lił m.in., że zasada 7 nie może 
być rozpatrywana w izolacji i 
oderwaniu od całego dekalogu 
zasad. W szczególności pozostaje
■ ............ . i

ona w ścisłym związku 2 posza­
nowaniem zasady suwerennej 
rownosci i praw wynikających 
z suwerenności oraz z zasadą 
niemieszania. się w sprawy we­wnętrzne. J- we
. Polemizując z przedstawicie- 
“ami Stanów Zjednoczonych W. 
Brytanii i kilku innych państw 
zachodnich, M. Dobrosielski 
zwrócił uwagę, że dyskusja po­
winna byc prowadzona na za­
sadach równości, "wzajemnego 
szacunku i z uwzględnieniem 
rożnie systemowych, politycz- 
nych, społecznych, ekonomicz­
nych i kulturalnych or<iz pra- 
wa każdego państwa do okreś- 
lania s-woich ustaw i przepi­
sów. Nikt nie ma monopolu na 
absolutną prawdę ■ nikt nie 
rnoze narzucać swojego systemu 
i miar wartości, jako jedynych 
i obowiązujących dla wszyst­
kich. Odrzucił on próby ■ nie­
których delegacji występowania 
w charakterze swoistych arbi­
trów lub sędziów.

Po obszernym wystąpieniu 
szefa delegacji polskiej, wielu 
delegatów, również zachodnich, 
wyraziło uznanie dla istotnych 
tez zawartych w tym przemó­wieniu.

W toku dyskusji we wspom­
nianej wyżej grupie roboczej 
zabrał również głos szef dele­
gacji radzieckiej, amb. Jurij 
Woroncow. Złożył on oświadcze­
nie, w którym poinformował u- 
czestników spotkania o dwóch 
nowych doniosłych propozy­
cjach. zmierzających do zaha­
mowania wyścigu zbrojeń nu­
klearnych, zawartych w środo­
wym przemówieniu Leonida 
Breżniewa, wygłoszonym na 
Kremlu.

W grupie roboczej zajmują­
cej się współpracą w dziedzinie 
gospodarki w środę przedsta­
wiła propozycje w tym zakre-
—*----------------------------------.----------

Trzęsienie ziemi w Bułgarii

sie delegacja polska. Projekt 
polski wzywa państwa uczestni­
czące w spotkaniu belgradzkim 
do przyspieszenia procesu libe­
ralizacji handlu i niepogarsza- 
nia warunków współpracy gos- 

j . Pozostaje to w 
zaostrzającymi się 

protekcjonistycz- 
państwach za- 

Propozycja polska

podarczej. 
związku z 
tendencjami 
nymj w wielu 
chodnich. P , r___
zmierza również do zintensyfi­
kowania działalności Europejs­
kiej Komisji Gospodarczej ONZ.

(W)

Jimmy Carter 
powitał z zadowoleniem 
apel Leonida Breżniewa

WASZYNGTON (PAP). Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
Jimmy Carter powitał z zadowo­
leniem apel Leonida Breżniewa 
o wstrzymanie doświadczeń nu­
klearnych.

W przemówieniu wygłoszonym 
w nocy z środy na czwartek, 
bezpośrednio po przemówieniu 
Leonida Breżniewa na Kremlu, 
Jimmy Carter wyraził nadzieję, 
że możliwie szybkie wprowadze­
nie powszechnego moratorium na 
wybuchy jądrowe uchroni naszą 
planetę od groźby nuklearnej. 

(P)

Wielkie przemiany we wszystkich dziedzinach
———— i   i t

Osiągnięcia socjalistycznej Litwy

Konflikt bliskowschodni ¥ Ceny ropy * RPA
Konferencja prasowa Cyrusa Vance'a

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Kamenica. Jej mieszkańcy ko­
czują na ulicy. Szczęściem 
sprzyja im piękna, słoneczna 
pogoda. Do 
oświadczył .____ _t_„
Miejskiej Rady Narodowej G. 
Szumanow — wszyscy otrzy­
mają z kasy miejskiej zapo­
mogi I zostaną ulokowani w 
pomieszczeniach zastępczych, 
m.in. w hotelu. Przygotowuje 
się już także materiały budow­
lane do remontu domów. Pa 
całym mieście chodzą ekipy 
oceniające rozmiar szkód.

Nie przerwały pracy przed­
siębiorstwa przemysłowe, m.in. 
zakłady meblarskie oraz zakła­
dy budowy maszyn, choć w 
halach produkcyjnych powybi­
janych jest wiele szyb i zary­
sowały się tynki. Szklić trzeba 
także okna w budynkach szkol­
nych oraz licznych domach.

Czwartkowe trzęsienie ziemi, 
odczuwalne w całej Bułgarii, 
miało w epicentrum siłę 5 st. 
według skali Richtera, zaś we­
dług 12-stopniowej skali Med- 
wiediewa — przyniosło zjawi­
ska i szkody siódmego stopnia. 
Wydarzyło się ono w aktyw­
nym sejsmicznie regionie, z 
tym Jednak, że na nietypowej 
głębokości. Ogniska dotychcza­
sowych trzęsień, z których naj­
silniejsze, sięgające 6 st. we­
dług 12-stopniowej skali, odno­
towano 8 października 1962 r.

ulicy. Szczęściem
wieczora — jak 

przewodniczący

Orzeczenie w snrawie 
Croissanta —-16 bm.

PARYŻ (PAP). Postępowanie 
w sprawie postulowanej przez 
władze RFN ekstradycji adwo­
kata Klausa Croissanta, oprońcy 
anarchistów z grupy Bander — 
Meinhof, wkroczyło w decydu­
jącą fazę. Po 9-godzinnym po­
siedzeniu, które przeciągnęło się 
do późnych godzin nocnych w 
czwartek, paryski najwyższy 
sad apelacyjny zapowiedział o- 
ploszenie orzeczenia w dniu 16 
listopada. Orzeczenie to jest 
równoznaczne z zaleceniem dla 
rządu francuskiego.

Nikt nie jest w stanie przewi­
dzieć, jakie będzie to orzecze­
nie — czy Croissant zostanie wy­
dany władzom RFN, czy też 
otrzyma azyl polityczny we 
Francji. 16 adwokatów Croissan­
ta z Francji i z innych krajów 
przedstawiło swoje argumenty, 
dowodząc, że Croissant nie jest 
adwokatem terrorystów, lecz o- 
brońcą politycznym, a jego klien­
ci są więźniami politycznymi. 
Prokurator argumentował, iż 
zarzuty podniesione przeciwko 
Croissantowi przez zachodnio- 
nlemieckie władze sądowe, do­
tyczą przestępstw kryminalnych, 
które również we Francji za­
grożone są karami więzienia od 
5 do 10 lat. Prokurator gene­
ralny nazwał Croissanta „kom­
panem Baadera” i z 600 stron 
dokumentów władz RFN odczy­
tał fragmenty, dotyczące wyko­
nanych lub planowanych aktów 
przemocy, w których przygoto­
waniu miał jakoby uczestniczyć 
Croissant, albo o których przy­
najmniej wiedział. Prokurator 
wyraził nadzieje, iż sąd zaleci 
ekstradycję Croissanta.

W przypadku takiej decyzji 
Croissant zostałby wydany za- 
chodnioniemieckm władzom wy­
miaru sprawiedliwości. Nato­
miast jeśliby sąd powziął decy­
zję o wydaleniu, Croissant mu- 
siałby opuścić Francję i prze­
nieść się do innego kraju.

Sam Croissant odrzucił wysu­
wane przeciwko niemu zarzuty 
1 nazwał je „częścią wojny psy­
chologicznej” prowadzonej prze­
ciwko niemu. Zaprzeczył również 

ie 6 sP°śród 16 terrory­
stów poszukiwanych po zamor­
dowaniu H. M. Schleyera — by- 
™ jego stałymi współpracowni­
kami. (P)

znajdowały się na głębokości 
15—20 km.

Podziemne Wstrząsy, trwają­
ce kilkadziesiąt sekund, obu­
dziły także mieszkańców Sofii. 
Rozkołysały się żyrandole, 
obserwowano przesuwanie 
lżejszych mebli. (P)
Klęski żywiołowe 
w Europie Południowej

ATENY.
Wstrząsy 
strowano ____ .. r_____
nej Grecji i Jugosławii.' Wed­
ług ateńskich sejsmologów, siła 
wstrząsów w Grecji osiągnęła 
6 »t. w skali Richtera. Odczuli 
je przede wszystkim mieszkań­
cy Kavali, Dramy i Salonik. 
Również w Grecji trzęsienie 
ziemi nie spowodowało więk­
szych' strat materialnych.

Grecja równocześnie przeży­
wa inną klęskę żywiołową. 
Nad Atenami i całą Attyką w 
środę przeszły ulewne deszcze. 
Rwące potoki wody i błota za­
lały ulice stolicy, wdarły się 
do domów, porwały wiele sa­
mochodów. W niektórych uto­
nęli pasażerowie, wśród nich 
wiele dzieci. Dotychczas poin­
formowano o śmierci 25 osób, 
ale władze greckie obawiają 
się, że liczba ofiar będzie wyż­
sza. W Atenach i Pireusie 
rząd ogłosił stan wyjątkowy. W 
akcji ratunkowej, obok policji 
i straży pożarnej bierze udział 
wojsko. Większość dzielnic o- 
bu miast znalazła się pod wo­
dą, mieszkańców ewakuowa­
no.

W obu miastach uszkodzone 
zostały linie telefoniczne i e- 
lektryczne, całkowicie sparali­
żowana komunikacja miejska. 
Na autostradę w pobliżu Pire- 
usu osunęły się zwały ziemi, 
odcinając drogę około 200 oso­
bom w samochodach i autobu­
sach.

Trzęsienie ziemi, które na­
wiedziło Bułgarię i Grecję, da­
ło się odczuć również w Tur­
cji. Wg stacji sejsmologicz­
nej w Ankarze, miało ono siłę 
5,5 st. w skali Richtera. Do­
tychczas brak wiadomości na 
temat ewentualnych strat. (P)

za- 
się

ANKARA (PAP), 
sejsmiczne zareje- 
równieź w północ-

MOSKWA (PAP). Litwa wkro­
czyła na drogę budowy nowego 
społeczeństwa prawie 20 lat 
później niż większość innych 
republik związkowych. Wkro­
czenie litewskiej SRR wraz z 
pozostałymi republikami ra­
dzieckimi, w okres rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego, stanowi potwierdzenie 
słuszności leninowskiej polityki 
narodowościowej, jest dowodem 
wielkich możliwości ustroju 
socjalistycznego oraz przeja­
wem braterskiej przyjaźni i 
wzajemnej pomocy narodów 
ZSRR.

Tak np. przed 37 laty pod 
względem produkcji energii e- 
lektrycznej i jej zużycia w 
przeliczeniu na jednego miesz­
kańca burżuazyjna Litwa zaj­
mowała przedostatnie miejsce w 
Europie. Obecnie Litewska 
SRR wytwarza 135 razy więcej 
elektryczności niż przed wojną.

W ciągu 37 minionych lat na 
Litwie dokonały się wielke 
przemiany we wszystkich dzie­
dzinach. Dziś jest to wysoko 
rozwinięty region przemysło­
wo-rolniczy, w którym domi­
nującą część dochodu narodo­
wego wytwarza przemysł. Dziś 
przemysł litewski w ciągu 7 
dni -wytwarza tyle, ile w okre­
sie rządów burżuazyjnych uzys­
kiwano przez cały rok. Global­
na produkcja przemysłu Litwy 
była w 1975 r. ponad 46 razy 
większa niż w 1940 r.

Osiągnięcie tak wysokiego 
tempa rozwoju było możliwe w

Rozmowy min. Wojtaszka
w Panamie

PANAMA (PAP). W dniu 2 li­
stopada minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek od­
był w Panamie rozmowy z kie­
rownikiem resortu spraw za­
granicznych Panamy, wicemini­
strem Carlosem Ozoresem. Oma­
wiano głównie sprawy stosun­
ków dwustronnych, zwłaszcza 
współpracy gospodarczej. W roz­
mowach poruszano również nie­
które problemy międzynarodo­
we interesujące obie strony. Roz­
mowy przebiegały w bezpośred­
niej, serdecznej atmosferze. (P)

Wzrost cen kawy 
na rynku światowym

LONDYN (PAP). Na świato­
wych giełdach towarowych 
szybko rosną w ostatnich dniach 
ceny kawy, na skutek ograni­
czenia sprzedaży przez niektó­
rych producentów. Wielu następ­
nych zapowiedziało zmniejszenie 
podaży, aby przyczynić się do 
dalszej zwyżki notowań tego 
surowca.

Brazylia, będąca największym 
producentem kawy, już w maju 
br. wprowadziła minimalne ceny 
eksportowe w wysokości 3,20 do­
lara za funt. Są one znacznie 
wyższe od obecnych cen na 
rynku światowym, które kształ­
tują się poniżej 3 dolarów za 
funt. (P)

dużej mierze dzięki pomocy, 
jaką gospodarka Litwy otrzy­
mała od innych republik Kra­
ju Rad. W okresie powojennym 
z funduszy republikańskich i 
związkowych na Litwie zain­
westowano łącznie ok. 20 mld 
rubli. Środki te pozwoliły zbu­
dować ponad 220 nowoczesnych 
zakładów przemysłowych i zme­
liorować ok. 2 min ha bagnis­
tych gruntów.

Przemysł litewski specjalizu­
je się przede wszystkim w ta­
kich dziedzinach, jak produkcja 
obrabiarek, urządzeń elektro­
technicznych i radiotechnicz­
nych, budowa okrętów i che­
mia. Republika szczyci się 
zwłaszcza swymi obrabiarkami 
(w ub. roku wyprodukowano 
ich ponad 29 tys. sztuk), urzą­
dzeniami dla automatyki, tele­
wizorami i magnetofonami. No­
wą dziedziną specjalizacji jest 
przemysł chemiczny, produkuje 
się tu głównie nawozy sztucz­
ne, wkłókna syntetyczne i two­
rzywa sztuczne, farby i far­
maceutyki. W największym oś­
rodku produkcyjnym tej bran­
ży w Kiejdanach, wytwarza się 
nawozy fosforowe, zaś w Jona- 
wie — azotowe. Ogółem, w ro­
ku ub. wyprodukowano na Lit­
wie ponad 2,2 min ton nawo­
zów sztucznych.

Rozwijając intensywnie swój 
przemysł, Litwa nie zaniedbała 
modernizacji rolnictwa. Jakkol­
wiek udział tej gałęzi w two­
rzeniu dochodu narodowego jest 
niższy niż przemysłu, rolnict­
wo jest jedną ze specjalności 
gospodarki litewskiej i stanowi 
podstawę rozwoju jej przemy­
słu spożywczego.

Podobnie jak inne republiki 
nadbałtyckie, Litwa specjali­
zuje się przede wszystkim w 
hodowli bydła i trzody chlew­
nej, których pogłowie wynosi 
po ok. 2,1 min sztuk. Intensyw­
nie rozwija się mechanizacja 
rolnictwa, które dysponuje dziś 
ponad 49 tys. traktorów, 10,5 
tys. kombajnów i ponad 27 tys. 
ciężarówek. Wydajność litews­
kich pól jest 2,5 raza większa 
niż przed wojną.

Głębokie przemiany zaszły w 
kulturalnym i materialnym po­
ziomie życia mieszkańców Li­
tewskiej SRR. Już dawno cał­
kowicie zlikwidowano analfa­
betyzm. Obecnie na Litwie o- 
bowiązuje powszechne naucza­
nie w zakresie szkoły średniej. 
W 1976 r. w gospodarce naro­
dowej republiki zatrudnionych 
było 310 tys. specjalistów z 
wyższym i średnim wykształce­
niem, tj. 14 razy więcej niż w 
roku 1940. Pracą naukową zaj­
muje się 12,5 tys. osób.

W latach władzy radzieckiej 
realne zarobki robotników i 
pracowników umysłowych w 
Litewskiej SRR wzrosły w po­
równaniu z rokiem 1938 prawie 
trzykrotnie. Ponadto w 1976 r. 
wypłaty i świadczenia z fundu­
szów społecznych wynosiły 378 
rubli na osobę.

Obecnie ludność miejska sta­
nowi 58 proc, mieszkańców Lit­
wy 3-krotnie więcej niż w 1940 
r. Po wojnie zbudowano ok. 600 
tys. mieszkań i domków jed­
norodzinnych o łącznej po- ■ 
wierzchni ok. 31 min metrów 
kwadratowych. (P)

WASZYNGTON (PAP). W 
środę w Waszyngtonie odbyła 
się konferencja prasowa sekre­
tarza Stanu USA Cyrusa Van- 
ce’a.

Vanc« podkreślił na "wstępie 
konieczność ustanowienia trwa­
łego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie, przyznając, że perspek­
tywy zwołania konferencji ge­
newskiej nie są zbyt optymis­
tyczne. Ta wypowiedź Vance’a 
jest bardziej powściągliwa niż 
przed dwoma miesiącami. Se­
kretarz stanu nie omieszkał 
przy okazji nadmienić, że Sta­
ny Zjednoczone nadal będą sta­
nowczo bronić interesów Izra­
ela. Vance nie przewiduje w 
najbliższej przyszłości nowej 
podróży na Bliski Wschód i 
zamierza ograniczyć dialog z 
przedstawicielami krajów arab­
skich i Izraela jedynie do ka­
nałów dyplomatycznych. Ewen­
tualna konferencja genewska, 
która w przekonaniu admini­
stracji USA powinna wznowić 
swe prace jeszcze przed koń­
cem br., miałaby trzy zasad­
nicze cele: ustalenie charakteru 
pokoju na Bliskim Wschodzie, 
rozpatrzenie sprawy wycofania 
Izraela z okupowanych teryto­
riów arabskich i wytyczenie 
przyszłych granic oraz rozwią­
zanie kwestii palestyńskiej.

Nawiązując do sztokholmskie­
go wystąpienia sekretarza ge­
neralnego OPEC, Ali Moham­
meda Jaidaha, który wypowie­
dział się za ewentualnym pod­
niesieniem cen ropy’ na przy­
szłej konferencji OPEC w Ca­
racas 20 grudnia br., Vance 
stwierdził, że nową podwyżka 
cen paliw mogłaby mieć kata­
strofalne nastęostwa i dopro­
wadzić do nasilenia inflacji i 
■wzrostu bezrobocia na świecie.

Argumentował, iż podwyżki 
cen ropy podyktowane są ko­
niecznością oszczędnego czer­
pania z zapasów tego paliwa. 
Vance wyraził w związku z tym 
nadzieje, że przyjęcie przez Ka­
pitol programu oszczędności e- 
nergetycznych administracji a- 
merykańskiej, pozwoli Stanem 
Zjednoczonym wykazać się w 
oczach świata troską o ogra­
niczenie konsumpcji ropy.

Sekretarz stanu USA przyłą­
czył się też do potępienia re­
żimu Vorstera i oświadczył, że 
poczynania władz rasistowskich 
w Pretorii muszą budzić za­
niepokojenie jako „poważny 
krolt wstecz”. Vance ograniczył 
się jednak do wyrażenia ubo­
lewania z powodu nasilenia 
przez władze RPA v represji 
wobec ludności murzyńskiej i 
zarazem dodał, że ma nadzieję, 
iż Pretoria zrezygnuje z kon- 
tynuowąnia tych poczynań. (P)

Broszura i referatem 
Leonida Breżniewa

MOSKWA (PAP). Nakładem 
Wydawnictwa Literatury Poli­
tycznej ukazała się w maso­
wym nakładzie broszura z re­
feratem Leonida Breżniewa 
„Wielki Październik a postęp 
ludzkości”, wygłoszonym na u- 
roczystym posiedzeniu KC 
KPZR, Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Najwyższej RFSRR 2 
listopada 1977 r. (P)

Rokowania wiedeńskie
WIEDEŃ (PAP). W czwartek 

odbyło się w Wiedniu 151 po­
siedzenie delegacji 19 państw, 
biorących udział w rokowaniach 
na temat wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
Środkowej. Na posiedzeniu 
przemawiał przedstawiciel RFN, 
amb. Wolfgang Behrendt. (P)

Pd wstąpieniu USA 
i Międzynarodowej Organizacji Pracy

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze:

W genewskich kołach ONZ 
przyjęto z głębokim ubolewa­
niem decyzję USA o wystąpie­
niu z mającej tu swą siedzibę 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Jak potwierdzono oficjal­
nie, decyzja ta nastąpiła z ini­
cjatywy i pod presją reprezen­
towanych w tej organizacji pra­
wicowych związków zawodo­
wych AFL—CIO. których przy­
wódca. George Meany, jest po­
wszechnie znany jako reprezen­
tant skrajnej prawicy, przeciw­
stawiającej się wszelkim poczy­
naniom administracji USA na 
rzecz rozwoju współpracy z kra­
jami socjalistycznymi i postępo­
wymi ruchami społecznymi na 
świecie.

Jedną z najbardziej uniwer­
salnych platform rozwoju tej 
współpracy jest Międzynarodo­
wa Organizacja Pracy, zrzesza­
jąca przedstawicieli rządów, pra­
codawców’ i związków zawodo­
wych ze 135 krajów całego świa­
ta". Powołana do życia w 1919 t), 
a w 1969 r. wyróżniona Pokojo­
wą Nagrodą Nobla, organizacja 
ta przyczyniła się do opracowa­
nia dużej ilości międzynarodo­
wych konwencji i innych aktów 
prawnych, mających na celu po­
prawę warunków socjalnych lu­
dzi pracy. Należy tu zaznaczyć, 
że ustawodawstwo społeczne kra­
jów socjalistycznych z reguły 
wyprzedza normy uchwalane

przez MOP. Opowiadając się za 
tymi konwencjami kraje socja­
listyczne wyrażają poparcie dla 
słusznych postulatów ludzi pra­
cy w krajach zachodnich i roz­
wijających się. Jedną z inicja­
tyw, które wywołały szczególnie 
szeroki oddźwięk na świacie, by­
ła przedłożona w bieżącym roku 
na forum MOP doniosła propo­
zycja Polski w sprawie zawar­
cia międzynarodowej konwencji, 
gwarantującej prawo do pracy 
we wszystkich krajach człon­
kowskich tej organizacji. Kieru­
jąc się przekonaniem, że prawo 
do pracy stanowi integralną część 
podstawowych praw człowieka, 
Polska wyszła z założenia, iż 
powinno być ono zagwaranto­
wane w formie konwencji, za­
wierającej odpowiednie między­
narodowe normy prawne, popar­
te polityką społeczno - gospodar­
czą, zapewniającą pełne zatru­
dnienie.

Wzrastająca rola w tej orga­
nizacji sił i tendencji postępo­
wych od dawna już budziła o- 
pór ze strony prawicowych i za­
chowawczych członków MOP. W 
szczególności centrala prawico­
wych związków zawodowych 
USA rozpętała kampanię prze­
ciwko MOP, gdy ogromną więk­
szością głosów przyznała ona 
status obserwatora przedstawi­
cielom Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Przeciwstawiając się 
jednocześnie rozwiniętym przez 
MOP akcjom w obronie robot­
ników palestyńskich, dyskrymi-

nowanych i prześladowanych 
przez władze Izraela na okupo­
wanych terytoriach arabskich, 
prawicowe związki zawodowe 
USA zażądały wprowadzenia po­
prawki do regulaminu dorocz­
nych konferencji MOP, mającej 
uniemożliwić podejmowanie te­
go rodzaju akcji. Centrala tych 
związków^, która tak chętnie stroi 
się w togę obrońcy swobód i 
praw człowieka, zażądała tzw. 
odpolitycznienia konferencji 
MOP, czyli pozbawienia ich mo­
żliwości oficjalnego zajmowania 
stanowiska wobec ostrych spo­
łecznych problemów współczes­
nej doby. Poprawka ta miała u- 
niemożliwić rozpatrywanie przez 
konferencje MOP projektów re­
zolucji występujących przeciwko 
nierównościom społecznym oraz 
gwałceniu praw robotniczych i 
związkowych, czyli podejmowanie 
tematów naruszających „pokój 
klasowy” w krajach zachodnich.

Dla osiągnięcia tego celu USA 
już w 1975 r. zagroziły wystą­
pieniem z MOP i cofnięciem 
wszelkich dotacji finansowych 
dla tej organizacji, jeśli ich za­
dania nie zostaną spełnione. Ta 
swoista forma szantażu nie 
przyniosła jednak w pełni ocze­
kiwanych rezultatów. Trudno bo- 
wdem sobie wyobrazić, by orga­
nizacja działająca w dziedzinie 
problematyki pracy i spraw spo­
łecznych nie zajmowała żadne­
go stanowiska wobec gwałcenia 
praw związkowych i praw czło­
wieka w takich krajach, jak np. 
Chile, by nie piętnowała anty- 
robotniczej polityki socjalnej, 
nierówności społecznych, wyzy­
sku ze strony 
monopoli itp.

Na jednym 
siedzeń rady 
MOP przeciwko propozycji po-

ponadnarodowych
z ostatnich po- 
administracyjnej

Obchody 60 rocznicy 
Rewolucji Paździsrnikowej 
w Czechosłowacji
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 3 listopada

(P) W dniach uroczystych ob­
chodów 60 rocznicy Wielkiego 
Października w całej Czechosło­
wacji odbywa się szereg polity­
cznych i kulturalnych akcji or­
ganizowanych . przez terenowe 
organizacje Frontu Narodowego, 
oddziały Towarzystwa Przyjaźni 
Czechosłowacko-Radzieckiej, za­
kłady pracy, uczelnie, szkoły 
itp.

Wszędzie mają one jedną 
wspólną cechę: są przejawem 
przyjaźni i solidarności z na­
rodami Związku Radzieckiego, 
potwierdzeniem ogromnego wkła­
du idei Rewolucji Październiko­
wej dla dalszego postępowe­
go rozwoju całej ludzkości.

W tych dniach naród Czecho­
słowacji dokonuje także — jak 
stwierdził na uroczystym posie­
dzeniu w Moskwie sekretarz ge­
neralny KC KPCz i prezydent. 
Republiki, Gustav Husak — bi­
lansu swych sukcesów w budo­
wie socjalizmu.

W wielu miastach i osiedlach 
Czechosłowacji odbywają się spo­
tkania z radzieckimi fachowca­
mi, zatrudnionymi w CSRS, we­
teranami Rewolucji, twórcami i 
artystami. W klubach, salach 
wystawowych otwarto z tej o- 
kazji setki wystaw i wernisaży, 
w kinach dokonuje się przeglą­
du radzieckich filmów.

Z zakładów pracy codziennie 
przychodzą dalsze meldunki. o 
realizacji przez poszczególne 
brygady zobowiązań produkcyj­
nych podjętych dla uczczenia 
doniosłej rocznicy.

prawki do regulaminu tej or­
ganizacji wystąpili przedstawi­
ciele krajów socjalistycznych 

i szeregu państw Trzeciego 
Świata oraz postępowi działa­
cze związków zawodowych 
krajów zachodnich, zwracając 
uwagę na antydemokratyczny 
charakter tej poprawki, mają­
cej na celu ograniczenie swo­
body działania państw człon­
kowskich oraz pozbawienie 
konferencji MOP ich konstytu­
cyjnych uprawnień.

Decyzję o wystąpieniu z 
MOP skrytykowało wielu po­
lityków 
kreślą jąc 
ona z 
polityki 
powzięta 
stiom sekretarza 
Cyrusa Vance’a. 
gresu USA z ramienia 
demokratycznej Frank Thomp­
son oświadczył, np. że decyzja 
kryje w sobie niebezpieczeń­
stwo powstania podejrzeń, iż 
„USA są zainteresowane obec­
nością w organizacjach mię­
dzynarodowych tylko dopóty, 
dopóki mogą je kontrolować”. 
Decyzja ta została również 
skrytykowana przez sekretarza 
generalnego ONZ Kurta Wald- 
heima i dyrektora generalnego 
MOP, Francisa Blancharda.

Rzecznik Międzynarodowej 
Organizacji Pracy wyraził w 
Genewie nadzieje, że decyzja 
USA o wystąpieniu z tej orga­
nizacji ma charakter przejścio­
wy i zostanie wkrótce zrewido­
wana. Powitał on zarazem za­
powiedź departamentu stanu, 
iż USA podejmą starania o u- 
zyskanie w MOP statusu ob­
serwatora, co — jak podkreślił 
rzecznik MOP — może stano­
wić zapoczątkowanie drogi po­
wrotu do organizacji. (P)

amerykańskich/ pod- 
iż wyraźnie koliduje 
głównymi założeniami 
prezydenta Cartera i 
została wbrew suge- 

stanu USA, 
Członek Kon- 

partii

12 i 19 marca 1978 
wybory we Francji 
Od stałego korespondenta 

LESZKA
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 3 listopada
(P) 12 marca w pierwszym 

terminie i w tydzień potem w 
drugim odbędą się w przyszłym 
roku wybory parlamentarne ws 
Francji, zgodnie z normalnym 
upływem 5-letniej kadencji 
Zgromadzenia Narodowego. Ta 
data została podana do wiado­
mości po czwartkowym posie­
dzeniu francuskiego gabinetu.

W obecnym parlamencie, któ­
ry został wybrany wiosną 1973 r. 
największą frakcję stanowią ga- 
ulliści, występujący od grudnia 
zeszłego roku pod nazwą RPR. 
Mają oni ponad 180 mandatów i 
razem z prezydencką Partią Re­
publikańską (55 mandatów), a 
także Unią Centrystów (30) i 
ugrupowaniem reformatorów (34) 
zapewniają tzw. większość rzą­
dową. Partia Socjalistyczna (102 
mandaty) oraz komuniści (73) 
stanowią największe partie o- 
pozycyjne.

Optymizm 
Callaghana

(P) 3 listopada zaczęła się 
nowa sesja brytyjskiej Izoy 
Gmin. Zgodnie z tradycją se­
sję otworzyła królowa Elżbieta. 
Zgodnie z tradycją tekst jej 
mowy tronowej napisał pre­
mier James Callaghan. W an­
gielskich kołach politycznych 
zwraca się uwagę, że w tekście 
znalazło się sporo akcentów 
optymistycznych, co byłoby 
swego rodzaju nowością po 
kilku latach trudnego kryzysu 
gospodarczego.

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się krótkie posiedzenie Izby 
Gmin na zamknięcie poprzed­
niej sesji. Kanclerz skarbu De­
nis Healey skorzystał z okazji, 
by przedłożyć „mini-budżet”, 
jak to nazwały gazety londyń­
skie. Wnioski ministra finan­
sów, uważanego za najbliższe­
go współpracownika premiera, 
zawierały szereg propozycji 
pomyślanych jako bodźce dla 
ożywienia koniunktury. Łącz­
ną wartość propozycji obliczo­
no na 1 miliard funtów.

Ważniejsze są prognozy bar­
dziej długofalowe, o których 
Callaghan mówił na niedaw­
nym zjeżdzie Partii Pracy. Po­
wołując się na wciąż wzrasta­
jące wpływy z ropy naftowej 
wydobywanej z dna Morza 
Północnego, premier zapowia­
dał, że pod koniec naszego 
wieku Wielka Brytania może 
znów stać się jednym z naj­
bogatszych państw.

Ostatnie badania opinii pu­
blicznej, ogłoszone przez kon­
serwatywny dziennik „Daily 
Telegraph", wykazują, że zna­
cznie polepszyły się szanse 
wyborcze Partii Pracy. Jeszcze 
przed rokiem czy nawet przed 
kilku miesiącami tego rodzaju 
badania przepowiadały zwy­
cięstwo opozycyjnej Partii 
Konserwatywnej w razie roz­
pisania wyborów parlamenta­
rnych. Przywódca tej partii, 
pani Mar gar et Thatcher, za­
chowywała się tak, jakby już 
była pewna, że będzie następ­
nym premierem. Obecnie — 
według „Daily Telegraph” — 
45 procent wyborców zamierza 
głosować na labourzystów i 
tyleż na konserwatystów.

Premier Callaghan może 
spodziewać się, że w najbliż­
szych miesiącach popularność 
Partii Pracy nadal będzie 
wzrastać, a przecież termin 
wyborów powszechnych zależy 
wyłącznje od jego uznania. W 
Londynie mówi się teraz o 
możliwości wyborów za rok.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Izba Gmin wznawia obrady
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA
Londyn, 3 listopada

(P) Ustami Elżbiety II rząd 
brytyjski przedstawił swój pro­
gram na otwarciu sesji Izby 
Gmin, które odbyło się 3 bm.

Rząd brytyjski — stwierdziła 
na wstępie królowa — utrzyma 
swe zaangażowanie dla polityki 
odprężenia, rozbrojenia i zapo­
biegania rozpowszechnianiu bro­
ni nuklearnych.

W polityce wewnętrznej, wno­
sząc z tekstu mowy tronowej, 
nie zanosi się na rewelacje. 
Rząd przedstawi w parlamencie 
kilka projektów ustaw, z któ­
rych większość — w różnej for­
mie — była już dyskutowana. 
Takim odgrzewanym daniem 
będzie przede wszystkim projekt 
ustawy o decentralizacji, prze­
widujący uprawnienia autono­
miczne dla Szkocji i Walii. Był 
on już omawiany przez Izbę 
Gmin, wywołał wiele kontrower­
sji i niebawem, w lekko zmie­
nionej formie, znów przedłożony 
zostanie posłom. W nowym pro­
jekcie Szkocja i Walia zostaną 
potraktowane odrębnie; zakres 
autonomii proponowanej Szko­
tom będzie większy niż w przy­
padku Walii, gdzie dążenia sepa­
ratystyczne nie są tak silne.

Wróci również — niczym bu­
merang — sprawa demokracji 
przemysłowej, czyli stosunku 
między pracownikami i praco­
dawcami. Raport Bullocka przed­
stawiający pewne propozycje w 
tym zakresie odłożono na po­
przedniej sesji parlamentu ad 
acta. Zapewne jednak presja 
związków zawodowych zmusiła 
rząd do ponownego podjęcia te­
matu.

Budżet, wydatki państwowe, 
podatki — to tematy omawiane 
w brytyjskim parlamencie właś­
ciwie bez przerwy. Tym razem 
w związku z poprawą sytuacji 
finansowej kraju i obietnicami 
kanclerza, iż zmniejszy obciąże­
nia podatkowe wydawałooy się, 
że kontrowersje ulegną złago­
dzeniu. Tymczasem jest wręcz 
przeciwnie: walka o podział pro­
fitów uzyskiwanych dzięki ro­
pie z Morza Północnego przybie­
ra na sile. Ulgi podatkowe o- 
biecane społeczeństwu przez 
kanclerza w ramach tzw. mini 
budżetu określane są jako nie­
wystarczające.

— Niechaj kanclerz przerzuci 
się z mini na maksi — takie 
zdanie wyrażane jest dość po­
wszechnie i w dość zdecydowa­
nej formie. Pracownicy elek­
trowni ograniczają np. dostawy 
prądu, w związku z czym w 
różnych regionach kraju i w 
Londynie wyłączane jest świa­
tło, stają zakłady, tworzą się 
gigantyczne korki na drogach. 
Górnicy wystąpili z żądaniami 
podwyżek, które pozostają w 
wyraźnej sprzeczności z rządową 
strategią dotyczącą płac. Takie 
konfrontacje na temat polityki 
płacowej z różnymi grupami 
pracowników będą dla Wielkiej I

Brytanii niewątpliwie istotniej­
sze, niż utarczki posłów w Iz­
bie Gmin, która po letniej 
przerwie wznawia regularne o- 
brady.

Zgon marszałka 
Badadżaniana

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS poinformowała, że 1 lis­
topada br. po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku 72 lat dowódca 
wojsk pancernych Armii Ra­
dzieckiej, główny marszałek 
wojsk pancernych, Amazasp 
Badadżanian. W nekrologu pod­
pisanym przez Leonida Breżnie­
wa, Aleksieja Kosygina i innych 
przywódców radzieckich oraz do­
wódców wojskowych podkreśla 
się zasługi zmarłego dla umoc­
nienia potęgi obronnej państwa 
radzieckiego. (P)

• Na apel włoskich central 
związkowych przystąpiło do 8-go- 
dzinnego strajku około 1.200 tys. 
robotników i pracowników prze­
mysłu lekkiego. Domagają się oni 
położenia kresu bezrobociu i op­
racowaniu jednolitego planu roz­
woju tej gałęzi przemysłu, gdzie 
w ostatnich 2 latach zlikwidowa­
no 70 tys. miejsc pracy.
0 Kongres USA zaaprobował de­

cyzję prezydenta Jimmy Cartera 
w sprawie wybudowania w latach 
80-tych gazociągu alaskańskiego. łą­
czącego rejon zatoki Prrdhe na poj_ 
nocy Alaski z pozostałymi stana­
mi USA przez terytorium Kana­
dy. Realizacja inwestycji ma się 
rozpocząć w roku 1980.

* Agencja Reutera donosi z 
Bangkoku, że doszło do starć 
zbrojnych wojsk tajlandzkich z 
kambodżańskimi na granicy mię­
dzy obu krajami. W starciach u- 
czestniczyly samoloty tajlandzkie.
0 W Bangkoku rozstrzelano w 

czwartek trzech członków gangu 
przemytników heroiny morfiny i 
opium, wśród nich Lao Fana, jed­
nego z największych przemytni­
ków narkotyków na świecie.

O 5 osób zginęło, a 8 odniosło 
obrażenia cała w czasie pożaru, 
który wybuchł w zabytkowym ho­
telu w miejscowości Columbia w 
stanie Kentucky.

0 Agencja Reutera powołując 
się na rzecznika egipskiego MSW 
donosi, że 3 tys. uzbrojonych po­
licjantów uczestniczyło w wiel­
kiej obławie na elementy prze­
stępcze, mające swe kryjówki w 
Kairze i na jego przedmieściach. 
W wyniku akcji aresztowano po­
nad 1000 kryminalistów. 10 z nich 
było już zaocznie osadzonych i 
skazanych na karę śmierci. Rzecz­
nik oznajmił, że planowane są 
dalsze tego rodzaju operacje.

0 W rejonie zatoki Salerno na 
południu Włoch pięciu uzbrojo­
nych i zamaskowanych osobni­
ków uprowadziło Mario Amabile, 
dyrektora generalnego dużej fir­
my ubezpieczeniowej. Syn Ama­
bile jest deputowanym chadeckim 
do parlamentu. Kidnaperzy zażą­
dali za wypuszczenie porwanego 
okupu w wysokości 20 mld lirów 
(22 min dolarów). (PAP)
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Z prac komisji sejmowych

Modernizacja i utrzymanie dróg lokalnych
(P) Rozbudowa, modernizacja i utrzymanie dróg lokalnych 

były 3 bm. tematem posiedzenia sejmowej Komisji Komuni­
kacji i Łączności. Znaczenie tyeh dróg z roku na rok rośnie 
w naszej gospodarce. Uzupełniając sieć dróg państwowych, 
odgrywają one niemałą rolę m. in. w realizacji programu me­
chanizacji rolnictwa oraz w i _ ’ ‘1 ’
wej.

rozwoju gospodarki źywnościo-

Ogólna długość dróg lokal­
nych wynosi obecnie 184 tys. 
km, ale tylko 40 proc, tej sieci 
posiada twardą nawierzchnię. 
Ponadto nawierzchnia wielu 
odcinków dróg lokalnych jest 
w sporym stopniu zniszczona. 
W tej sytuacji konieczne jest 
poprawienie stanu istniejących 
nawierzchni i ich moderniza­
cja.

Plany resortu komunikacji na 
tę 5-latkę przewidują unowo­
cześnienie i odnowę 25 tys. km 
tych dróg (ze środków budże­
towych) oraz modernizację 
nad 3 tys. km tych dróg w 
mach czynów społecznych 
funduszu gminnego.

Zakłada się też budowę
wych dróg o długości ponad 
8,5 tys. km i wielu mostów.

Jak stwierdzali posłowie, wy­
konanie tych zadań może jednak 
napotykać trudności z braku 
materiałów.

Pos. Jan Kędziora (ZSL) z 
podkomisji d/s gospodarki dro­
gowej podkreślił, że konieczna 
jest budowa dróg lokalnych o 
wyższym standardzie i o więk­
szej nośności. Jest to problem 
bardzo istotny, ponieważ często 
zdarza się, że nie można szyb­
ko przewieźć płodów rolnych, a

po- 
ra- 

i

no-

Dobre wyniki 
załóg górniczych

(A) W październiku br. zało­
gi kopalń węgla kamiennego 
dostarczyły naszej gospodarce 
łącznie 16,2 min ton tego pali­
wa, wydobywając 2 tys. ton 
węgla ponad ustalone na ten 
miesiąc zadania.

W minionym miesiącu najle­
piej pracowały załogi kopalń z 
zabrzańskiego i dąbrowskiego 
zjednoczeń PW oraz kopalnie: 
„Bolesław Śmiały”, „Sosno­
wiec”, „Wujek”, „Lenin”, 
„Powstańców Śląskich”, „Pstrow­
ski”, „M^koszowy”, „1 Maja” i 
„Borynia”. (PAP

Polskie tłumiki drgań 
do samochodów 
„Volvo” i „Bediet”

(A) Rzeszowska Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego PZL, 
znana głównie jako wytwórca 
silników lotniczych i turbola- 
dowarek — jest również pro­
ducentem tzw. tłumików drgań. 
Są to urządzenia służące do 
łagodnego przenoszenia napędu z 
silnika wysokoprężnego na ko­
ła. Tłumiki te produkuje filia 
WSK w Ropczycach.

W br. rozpoczęła się ekspor­
towa kariera rzeszowskich tłu­
mików drgań. Po zawartej po­
przednio umowie eksportowej 
na dostawy tych urządzeń dla 
francuskiej firmy „Berliet” za­
warto ostatnio kolejny kon­
trakt ze szwedzką firmą „Volvo” 
Do końca roku firma szwedz­
ka otrzyma z WSK Rzeszów ok; 
3 tys szt. tłumików drgań. Po­
dobnej wielkości dostawy rea­
lizowane są dla „Berlieta”.

(PAP)

także towarów niezbędnych rol­
nikom. Należy zwrócić uwagę 
na utwardzanie nawierzchni 
wielu dróg gruntowych.

Pos. Jadwiga Skóra (PZPR) 
wyraziła zaniepokojenie zjawi­
skiem używania masy asfalto­
wej do pokrywania nią boisk 
szkolnych, podczas gdy brak jej 
do budowy dróg. Ich stan tech­
niczny — jak oświadczył pos. 
Wacław Kawski (SD) — pozo­
stawia dużo do życzenia. Drogi 
te nie są bowiem odpowiednio 
utrzymane, bywają też wręcz 
źle oznakowane.

Pos. Józef Drzewiecki (PZPR) 
wskazał na potrzebę przystoso­
wywania tych dróg do przejazdu 
samochodów o większym tona­
żu. Przewodniczący komisji pos. 
Eugeniusz Grochal (PZPR) zwró­
cił uwagę na potrzebę lepsze­
go wykorzystywania miejsco­
wych materiałów do budownict­
wa drogowego.

Do uwag posłów ustosunkowali 
się przedstawiciele resortu ko­
munikacji, którzy zapowiedzieli 
m. in., że . pracownicy drogow­
nictwa szczególny nacisk położą 
obecnie na polepszenie stanu te­
chnicznego istniejących dróg lo­
kalnych. (PAP)

Ostatnia faza 
jesiennych prac potowych

Informacja własna
(A) Jesienne prace połowę 

wykroczyły już w ostatnią fazę. 
Zakończone zostały siewy zbóż 
ozimych. Pszenica i żyto zasia­
ne zostały na ok. 4,8 min hekta­
rów pól, tj. powierzchni nieco 
większej niż w roku ubiegłym. 
Zmieniła się też struktura za­
siewów. Powiększyła się powie­
rzchnia uprawy pszenicy, a 
zmniejszyła żyta, jest to wyni­
kiem propagowania bardziej 
wydatnych odmian zbóż, a także 
stosunkowo słabych tegorocznych 
plonów żyta.

Praktycznie zakończone zosta­
ły wykopki ziemniaków. Z 87 
proc, powierzchni tj. z ok. 460 
tysięcy hektarów pól wykopano 
już buraki cukrowe. Choć prze­
ciętna zawartość cukru w korze­
niach jest niższa niż w roku u- 
biegłym, dobre plony powodują, 
że w 
dużo, 
liści, 
pasz?
ostatnie meldunki przebieg sku­
pu buraków jest dobry.

Do końca zbliżają się już zbio­
ry kukurydzy. Ścięto ją już na 
ok. 93 proc, plantacji które zaj­
mują ponad 630 tysięcy hek­
tarów. Trwa też zbiór kukurydzy 
uprawianej na ziarno. Zaawan­
sowanie tych prac jest jednak 
niższe, (mp)

sumie bodzie tego cukru 
Zbiera się też dużą ilość 
które stanowią doskonałą 
dla bydła. Jak wykazują

Dla ochrony nadmorskich lasów

Powstanie druga Ustka

Odszkodowanie dla PZW
za zanieczyszczenie
wód Warty

(A) Sieradzkie zakłady pracy 
„Sira” „Polmos” oraz Woje­
wódzka Spółdzielnia Mleczarska 
należą do głównych trucicieli 
wód Warty w okolicy Sieradza.

Przedstawiciele Straży Ochro­
ny Przyrody woj. sieradzkiego 
zwrócili się w tej sprawie z 
wnioskiem do okręgowej komisji 
arbitrażowej w Piotrkowie Try­
bunalskim. W wyniku postępo­
wania komisja wydala orzecze­
nie nakładające na wspomniane 
zakłady obowiązek wypłacenia 
odszkodowania na rzecz Polskie­
go Związku Wędkarskiego w 
wysokości 80 tys. zł. (PAP)

Zderzenie
po- 

for-
(A) Mieszkańcy Ochoty 

rządlcowali teren dawnego 
tu na Rakowcu, przygotowując 
nowe dróżki i kwietniki przy­
szłego parku. Bardzo silna jest 
w tej dzielnicy tradycja prac 
społecznych, wywodząca się 
jeszcze z początków Warszaw­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Ale tego wrześniowego dnia 
ujawniła się też w tej samej 
okolicy inna tradycja.

O tej samej porze trzej męż­
czyźni wyszli z ulicy Bohdano­
wicza w kierunku starej fosy 
fortecznej. Nieśli swoje narzę­
dzia pracy. Umościli sobie wy­
godne gniazdko pd skarpą. 
Jeden — zapewne ideolog ze­
społu... — miał w ręku gazetę, 
z której uformował na trawie 
improwizowany obrus. Drugi 
postawił słoik śledzi maryno­
wanych. Trzeci wyciągnął z 
siatki półlitrówkę i trzy piwa.

Nie warto opisywać znanych 
powszechnie uroków śniadania 
na świeżym powietrzu, ani po­
wtarzać rześkich okrzyków: 
„Do palca! A trupa won!” Za­
interesował mnie natomiast in­
ny wątek tej imprezy. Biesiad­
nicy zaczęli natrząsać się ze 
swych uspołecznionych sąsir. 
dów porządkujących skwer. Sta­
rali się ośmieszyć ich pracę, 
sprowokować jakąkolwiek re­
akcję:

— Tle za dniówkę? Nie za 
zimno? Panie starszy, 
pan spocisz!

Wyzwania 
jednak w 
spojrzał na 
nie odłożył 
cowali, ...... 
szym zapałem. Dwa światy, 
dwie tradycje zderzyły się nad 
starą forteczną fosą.

Odszukałem organizatora prac 
porządkowych i zapytałem go, 
dlaczego nie reagują, dlaczego 
pozwalają bezkarnie drwić 
siebie.

— I co z tego? — odpowie 
dzieł — Przecież oni właśnie 
czekają, iebyśmy okazali zde­
nerwowanie, żebyśmy porzu­
cili tę robotę lub przerwali ją 
choć na chwilę.

Z głębi fosy, spod skarpy do­
biegł gniewny głos. Barczysty 
biesiadnik wygrażał zaciśniętą 
pięścią i wołał:

— A ja was wszystkich...!
Na skarpie nikt nawet nie 

zwęócił głowy w tę stronę. A 
jednak...

— My jego też...! — obruszył 
się wreszcie mój rozmówca. I 
zaraz dodał:

— Za parę dni będzie tu po­
rządnie i czysto. To naj­
skuteczniejszy sposób. Stracą 
swoje gniazdko i przestaną 
przychodzić.

JERZY KASPRZYCKI

W ekstraklasie koszykarzy

Górnik i Śląsk na Konwiktorskiej
(P) Po pierwszej serii spotkań ekstraklasy koszykarzy .tylko 

trzy zespoły — Śląsk, Wybrzeże i Polonia — są bez porażki. 
W zbliżającej się dwa z nich zobaczymy podczas inauguracji se­
zonu w Warszawie. W sali przy ul. Konwiktorskiej w sobotę Po­
lonia grać będzie bowiem z wałbrzyskim Górnikiem, w nie- 
dzielę — z mistrzem Polski, liderem tabeli wrocławskim Śląs­
kiem.

Drużyna stołeczna sprawiła 
swoim sympatykom miłą nie­
spodziankę, pokonując w Ło­
dzi ŁKS. Poprosiliśmy Krzy­
sztofa Mateję, kierownika sek­
cji koszykówki Polonii o kil­
ka słów o tym meczu, a także 
o informacje z klubu.

— „Mecz w Łodzi choć 
stał na wysokim poziomie - 
wiedział p. Mateja — mógł za­
dowolić kibiców. Był bardzo za-

nie 
po-

bo się 
Kiedy fajrant?!
i wyzwiska padały 
próżnię. Nikt nie 
biesiadników, nikt 
łopaty. Dalej pra- 

nawet jakby z więk-

Wkrótce wyrusza 
kolejna polska 
wyprawa na Antarktydę

(P) W Gdyni trwają przygo­
towania do dwóch wypraw na­
ukowych, które w najbliższych 
dniach wyruszą na naszych 
statkach w kierunku Antarkty­
dy. Pierwszy wypłynie w swój 
dziewiczy rejs nowy statek ba­
dawczy Morskiego Instytutu 
Rybackiego — „Profesor Boguc­
ki”. Będzie on jednostką do­
wódczą całej wyprawy, złożonej 
z kilku statków.

Zadaniem ekspedycji jest 
kontynuacja badań biologicz­
nych, jakie na wodach Antark­
tyki zapoczątkował „Profesor 
Siedlecki”. Przewiduje- się, że 
„Profesor Bogucki” okrąży 
szósty kontynent ' i przepłynie 
w pierwszym swym rejsie 20 
tys. mil morskich.

W kilka dni później wyruszy 
z Gdyni na pokładzie „Anto­
niego Garnuszewskiego” ekspe­
dycja Polskiej Akademii Nauk. 
Jej celem jest wyspa King Ge- 
orge, gdzie znajduje się polska 
stacja badawcza im. Henryka 
Arctow’skiego. Kilkudziesięcio­
osobowa ekipa naukowców i 
techników prowadzić będzie ba­
dania naukowe, rozbuduje bazę 
i zmieni jej załogę.

Do Gdyni zbliża się powra­
cający z długotrwałej wyprawy 
badawczej „Profesor Siedlecki”. 
Statek ten, który przed rokiem 
udał się na wody antarktyczne, 
popłynął następnie — bez za­
wijania do kraju — na Pacyfik.

(PAP)

Zaprószenie ognia
przyczyną pożaru

Informacja własna
(A) Zaprószenie ognia było 

przyczyną pożaru w miejsco­
wości Radzewo. Z dymem po­
szły dwie stodoły i budynek 
mieszkalny. Ustala się przy­
czynę pożaru i wysokość strat.

We wsi Budniewo ogień zni­
szczył budynek mieszkalny, o- 
borę 1 maszyny rolnicze. Po­
żar powstał przez zaprószenie 
ognia niedopałkiem z papiero­
sa. (CAD)

Informacja własna
(A) Grabno, niewielka wios­

ka, położona ok. dwóch kilo­
metrów od Ustki, za kilka lat 
stanie się jej nową dzielnicą. 
Powstaje bowiem duży zespół 
mieszkaniowy Ustka-Grabno, 
przewidziany na blisko 16 tys. 
mieszkańców.

Koncepcja takiego rozwiązania 
zrodziła się kilka lat temu, kie­
dy z inicjatywy władz regionu 
oraz spółdzielczości mieszkanio­
wej przystąpiono do opracowy­
wania założeń rozwoju pasa nad­
morskiego. Urbaniści i architek­
ci, zgrupowani w spółdzielczym 
biurze 
jekt” 
robotę 
całego 
no wówczas 
budownictwa 
właśnie na linii Ustka-Slupsk.

Pierwszym etapem ma być 
właśnie Grabno usytuowane 
między torami kolejowymi a 
szosą nadmorską do Słupska. 
Taka lokalizacja osiedla pozwo-

projektowym „Inwestpro- 
w Szczecinie, rozpoczęli 
od przygotowania planu 
makroregionu. Wytyczo- 

dalszy kierunek 
mieszkaniowego

MO poszukuje

li zaoszczędzić terenów leśnych 
nad samym morzem ale też poz­
woli mieszkańcom na korzysta­
nie ze wszystkich jego uroków. 

Drugą Ustkę zaprojektowano 
już w normatywach przyszłej 
5-latki i to zarówno ze względu 
na powierzchnię wolnych tere­
nów zielonych, jak i samych 
mieszkań. Przewiduje się więc 
niską zabudowę, sporo domków 
jednorodzinnych, duże mieszka­
nia (średnio 68 m kw.) przy 
czym zasiedlone na takich zasa­
dach, by na mieszkańca przy­
padało ok. 17 m kw. Chodzi tu 
nie tylko o poprawę warunków 
zamieszkania lecz także możli­
wość przyjmowania w sezonie 
turystów. W pasie nadmorskim 
przewiduje się natomiast atrak­
cyjne urządzenia sportowo-rek­
reacyjne, czynne przez cały se­
zon.

Druga Ustka znajduje się do­
piero w fazie projektów, ale 
już skonkretyzowanych. Zespół 
pod kierownictwem generalnego 
projektanta arch. Romualda Ta- 
rabickiego, w składzie Ryszard 
Daniło, Anna Zaniewska, Piotr 
Zaniewski i Andrzej Morawski, 
przy współpracy Mariana Mich-, 
niewicza, Ireny Kudelskiej i 
Jerzego Łojka, opracowuje plan 
szczegółowy tego nowego zespo­
łu miejskiego. Efekty — w na­
stępnej 5-latce. (jo)

NRD-Polska 
w hokeju

(P) W najbliższą sobotę i nie­
dzielę odbędą się w Halle i Ber­
linie międzypaństwowe mecze w 
hokeju na lodzie NRD — Polska. 
Do reprezentacji Polski na te 
spotkania zostali powołani: 
bramkarze — Henryk Wojtynek 
(Naprzód) i Henryk But (GKS 
Katowice); obrońcy — Henryk 
Janiszewski (Naprzód), Henryk 
Gruth (Katowice), Marek Mar- 
cińczak (Zagłębie Sosnowiec), 
Bogdan Krawczyk (Baildon), An­
drzej Iskrzycki i Andrzej Świą­
tek (Podhale) oraz Roman Nie­
dzielski (Polonia); napastnicy 
— Andrzej Zabawa, Wiesław 
Jobczyk, Tadeusz Obłój, Jan 
Piecko (Baildon), Henryk Pytel, 
Leszek Tokarz (Zagłębie), Mie­
czysław Jaskierski, Jan Mrugała, 
Józef Batkiewicz (Podhale) i An­
drzej Małysiak (Katowice).

Trener Slavomir Bartoń nie 
mógł skorzystać z innych naj­
lepszych naszych 
część z nich jest 
innych wyłączyły z 
tuzje. I tak do ŃRD 
z powodu kontuzji 
przewidziani Leszek Kuczyński 
i Andrzej Pokorski, sprawy oso­
biste zatrzymały w domu Krzy­
sztofa Ślusarczyka.

Drużyna polska rozegrała do­
tychczas z zespołem NRD 44 
spotkania. Ostatnie konfrontacje 
nie były korzystne dla naszego 
zespołu. Przegraliśmy w ubieg­
łym sezonie oba mecze w Gdań­
sku, a ponadto najważniejszy w 
Tokio, decydujący o awansie do 
grupy „A”.

cięty i emocjonujący. Żadna z 
drużyn nie mogła osiągnąć więk­
szej niż 5-punktowej przewagi 
Dopiero dogrywka, w której 
świetnie zagrali Wypych i Ziół­
kowski przesądziła sprawę na 
naszą korzyść.

Rozpoczęliśmy grę piątką: Pa- 
siorowski, Kwasiborski, Bąk, Ró­
życki i Wypych. Na zmiany 
wchodzili Tafii, Gula i Ziółkow­
ski. Nie grał pozyskany z Bail- 
donu Blimke, który studiując na 
I roku SGGW, nie może poświę­
cać zbyt dużo czasu na trenin­
gi. Poza tym nie uczestniczył 
on we wszystkich sparringach i 
nie jest jeszcze odpowiednio 
przygotowany.

Teraz czekają nas trudne spot­
kania z Górnikiem i Śląskiem. 
Nie lubię bawić się w przewi­
dywania, ale przy dobrej grze 
stać naszą drużynę na pokonanie 
obu rywali W Łodzi nie najle­
piej było ze zbieraniem piłek z 
tablicy, jeśli ten element zosta­
nie poprawiony, możemy być 
świadkami niezłych widowisk.”

Dodajmy od siebie, że Górnik 
w tym sezonie dysponuje sil­
niejszym składem. Pisaliśmy, że 
co Wałbrzycha powrócił Igna- 
czak i Resoyii. Ponadto górni-

Przed turniejem

zawodników, 
zawieszona, 
kadry kon­
nie wyjadą 
poprzednio

Olimpiada—1988 
w Belgii?

(P) Komenda Stołeczna 
poszukuje zaginionej Adamczyk 
Jadwigi c. Kazimierza i Wła­
dysławy ur. 25.03.1929 r. zam. 
Warszawa, ul. Anielewicza nr 
3/5 m 37.

Cechy zewnętrzne: wzrost 
162 cm, budowa ciała szczupła, 
twarz owalna, oczy niebieskie, 
włosy długie — jąsnoblond — 
tlenione.

Ubrana była: jesionka brązo­
wa, sweter czerwony, spodnie 
brązowe, buty-kozaczki brązowe.

Osoby mogące przyczynić się 
do odnalezienia bądź ustalenia 
miejsca pobytu zaginionej pro­
szone są o skontaktowanie się 
z Komendą Dzielnicową Milicji 
Obywatelskiej Warszawa-Śród­
mieście, ul. Wilcza 21, telefon 
45-70-55, lub najbliższą jedno­
stką Milicji Obywatelskiej.

Frzeiadunkl w zespole portowym Gdańsk — Gdynia. Przy 
załadunku drobnicy na m/s „Norwid” pracuje brygada nr 17 
Józefa Pieńkowskiego. (P) cas — Ukiejewski

cy pozyskali Słomińskiego (203 
cm) i. Pogoni Szczecin. Gwiazda 
zespołu jest Młynarski, który 
zrezygnował z przejścia do Bail- 
donu W pierwszych meczach 
zdobył on 67 punktów i prze- 
wódz.' najlepszym strzelcom eks- 
traklasy.

Śląsk rozpoczął sezon nieco 
wcześniej niż pozostałe drużyny. 
Jest więc lepiej przygotowany 
do rozgrywek. Świadczy o tym 
także wysokie zwycięstwo nad 
Wisłą Grając w sobotę i w nie. 
dzielę z ŁKS i Polonią, będzie 
miał jednak „w kościach" 
czwartkowy mecz pucharowy » 
Panathinaikosem.

W sobotnio-niedzielnej serii na 
uwagę zasługują także mecze w 
Krakowie, gdzie Wisła zmierzy 
się z Wybrzeżem i Lechem.

5.XI. grają: Baildon — Lech 
(godz. 16), Wisła — Wybrzeże 
(16), ŁKS - Śląsk (17), Polonia 
— Górnik (16); 6.XI.: Baildon - 
Wybrzeże (17), Wisła — Lech 
(12). ŁKS — Górnik (17), Polo- 
nia — Śląsk (17), Start — Reso- 
via (17).

★
Po krótkiej przerwie wzna. 

wia rozgrywki ekstraklasa ko. 
szykarek:

5.XI. grają: Spójnia — Polonia
(16) , Stomil - AZS (17), Olim. 
pia — Włókniarz (16), Lech - 
ŁKS (18), Stal — Wisła (16); 
6 XI.: Spójnia — AZS (18), Sto­
mil — Polonia (15.30), Olimpia 
— ŁKS (17). Lech — Włókniarz
(17) . (kba)

Spelnione ambicje 
eksportowe

Informacja własna
(P) Na rynku światowym liczą 

się dziś nie tylko potężne „u- 
derzenia” ilościowe jednym to­
warem, lecz j drobniejsze „cio­
sy” — bogaty wybór asorty­
mentowy. Charakterystyczne, 
że w województwach kieleckim 
i radomskim najlepiej wywią­
zują się ze swych zobowiązań 
eksportowych fabryki o uroz­
maiconej produkcji.

Zakłady Metalowe „Predom- 
Mesko” w Skarżysku-Kamien- 
nej, zasłużone również we 
wzbogacaniu rynku krajowego, 
rozpoczęty ostatni kwartał po 
wykonaniu przeszło 84 procent 
planu rocznego. Jeżeli dalej 
pójdzie tak dobrze, to eksport 
różnych „drobiazgów” 
tu gospodarstwa 
maszyn 
tkackich, 
wych — 
milionów

Stara się też przywrócić daw­
ną pozycją eksportową znany 
„Gerlach” z Drzewicy, o któ­
rego kłopotach i trudnościach 
jakościowych pisaliśmy obszer­
nie w „Życiu” przed rokiem. 
Z powodzeniem wykonuje ta 
wytwórnia swoje bieżące zada­
nia, ambitnie szuka nowych a- 
trakcji produkcyjnych, które 
mogą zainteresować odbiorców 
zagranicznych i nabywców kra­
jowych.

Można przekonać się o tym 
choćby w sklepie w Warszawie 
przy Nowym Świecie, oferują­
cym wszystkie wyroby „Gerla­
cha”. Notujemy to z tym więk­
szą satysfakcją, że w swoim 
czasie krytykowaliśmy dość o- 
stro liberalizm kontroli tech­
nicznej w tych zakładach. Tak­
że w wymienionej fabryce w 
Skarżysku-Kamiennej jedną z 
przesłanek dobrej produkcji jest 
wnikliwa kontrola i rozwijanie 
badań laboratoryjnych, co — 
wbrew rozpowszechnionym nie­
stety mniemaniom — wcale nie 
zmniejsza wydajności. (Kasp.)

(P) Zaledwie trzy dni temu 
minął termin oficjalnych zgło­
szeń kandydatur do organizacji 
igrzysk olimpijskich 1984 r., a 
tymczasem Belgia wyraziła już 
chęć przeprowadzenia letniej 
olimpiady w 1988 roku. Wiado­
mość o tym przekazał 
Komitetu Olimpijskiego 
— Raoul Mollet.

Jak wynika z oświadczenia 
Molleta, Belgijski Komitet Olim­
pijski chce wystąpić z propozy­
cją przeprowadzenia igrzysk w 
całym kraju, a nie w jednym 
mieście. Sprawa organizowania 
olimpiad przez państwa, a nie 
miasta — jak to było do tej 
pory — jest również dyskutowa­
na w Międzynarodowym Komi­
tecie Olimpijskim. Ewentualne 
zmiany regulaminowe w Lej 
sprawie mają być dokonane 
podczas zgromadzenia generalne­
go MKO1. w maju przyszłego 
roku w Atenach.

letniej
prezes
Belgii

Ostatnie dni
— sprzę- 

domowego, 
rolniczych, krosien 

opraw oświetlenio- 
przyniesie krajowi 95 
zł dewizowych.

(P) Nadchodząca dwudniów- 
ka wyścigowa jest ostatnią w 
bieżącym sezonie. ~ 
statniego 
przewagę ____ .. __ ___
słabszych, ale te właśnie bie­
gi będą szczególnie 
Np. trzecia gonitwa w sobo­
tę: zapisano do niej 7 koni i 
właściwie każdy z nich może 
wygrać (naszym zdaniem poza 
ogierem Dziwnym). Albo VII 
bieg sobotni: na dystansie 1.800 
m pobiegnie 7 koni V grupy, 
z których każdy startował już 
w bieżącym roku od sześciu do 
trzynastu nawet razy, nie od­
nosząc zwycięstwa. Poza Majką, 
Socorem i Krztą, każdy z po­
zostałych idzie z szansą na do­
bre miejsce. Również interesu­
jące są biegi dla koni arab­
skich: Bokart. Flesz, Algomej 
Ceranów, Kurara, Boks, Penat 
czy Euforia, to konie w swoich

Program o- 
mityngu przewiduje 

gonitw dla koni

ciekawe.

Sport w TV
Oto program najciekawszych 

sportowych transmisji telewizyj­
nych w najbliższych dniach:

piątek 4.11.

Wyrok na szpiega
(P) Ostatnio Sąd Marynarki 

Wojennej w Gdyni rozpatrzy) 
sprawę Stanisława Miśkowca, 
zamieszkałego na stałe w Berli­
nie Zachodnim, oskarżonego o 
współpracę ze służbami wywia­
dowczymi niektórych państw 
NATO i przekazywanie tym 
służbom informacji dotyczących 
obronności PRL oraz innych za­
gadnień. W oparciu o zebrany 
obszerny materiał dowodowy', w 
tym także przyznanie się oskar­
żonego do popełnienia zarzuca­
nych mu czynów, sąd uznał go 
winnym zbrodni szpiegostwa z 
art. 124 paragraf 1 kk i skazał na 
karę 11 lat pozbawienia wolno­
ści, 5 lat pozbawienia praw pu­
blicznych i konfiskatę całego 
mienia. (PAP)

ł6 ??-1®;45 ~ ..Zaprasza- 
nastndipny (polsko-radziec-

20.30—21.00 — Turystyka 
Poczynek (pr. II),

sobota 5.11.

kie kontakty sportowe) —

18.10—19.00 — relacja z ---- ,...■ (prpiłkarskiej

niedziela 6.11.

pr. I, 
i wy-

I ligi

8.35—8.55 ■ 7
ABC piłkarskie ... 
(ostatni odcinek) — (pr i) 
r, lu OaT12’45 — relacia z I Hgi piłkarskiej (pr. II), 
n>v55T-3;4? ~ relacia z I ligi piłkarskiej (pr. I).

W „Studiu-2” m. in. ostatnią 
gonitwa sezonu na Służewcu, 
program o sportowcach radziec­
kich „Tańczą najpiękniej”, 
„Gwiazdy sportu radzieckiego” i 
„Moskwa-80” oraz Magazyn 
sportowy. '

— Wiad. sport. i 
Górskiego

(P) Tydzień przed rozpoczę­
ciem międzynarodowego turnieju 
im Feliksa Stamma (11—13.XI.) 
11 narodowych federacji po­
twierdziło już swój udział. Są 
to: CSRS, Jugosławia, Kuba, 
Bułgaria, Wenezuela Węgry, 
Finlandia. ZSRR, Rumunia, U- 
ganda i USA. Związek bokserski 
USA potwierdził udział jedynie 
sześciu zawodników bez podania 
ich nazwisk, a wymieniając je­
dynie kategorie wagowe, w któ­
rych będą walczyć. Nie potwier­
dzili dotychczas startu pięścia­
rze NRD.

Niestety federacja bokserska 
Kuby nie zgłosiła swych naj­
lepszych zawodników, lecz uta­
lentowaną młodzież. Dotychczas 
organizatorzy otrzymali zgłosze­
nia 45 zawodników zagranicz­
nych.

Do tego ważnego startu wyty­
powano 66 polskich bokserów. 
Ustalono jednocześnie, że w każ­
dej wadze wystąpi co najmniej 
dwóch polskich pięściarzy. W 
każdej kategorii Wagowej star­
tować ma 8 zawodników.

Oto najsilniej obsadzone do­
tychczas kategorie wagowe:

musza,:— wicemistrz Europy 
Aleskander Tkaczenko (ZSRR), 
Fazija Sacirovic (Jugosławia), 
Bejhan Fucedzijev (Bułgaria), 
Androni Butambeki (Uganda), 
Nelson Trujillo (Wenezuela);

kogucia — Dawid Torosjan 
(ZSRR) i Sandor Orban (Wę­
gry),;

piórkowa — Wiktor Rybaków 
(ZSRR) mistrz Europy z Halle 
i brązowy medalista z Montrea­
lu, Czaczo Andrejkowski (Buł­
garia);

lekka — Władimir Sorokin 
(ZSRR), Nelson Rodriguez (We­
nezuela), David Ssensonjo (Ugan­
da);

lekkopółśrednia — Walerij 
Limasow (ZSRR), Laszlo Juhasz 
(Węgry), Nemeth Bogujevic (Ju­
gosławia);

półśrednia — Walery Raczków 
(ZSRR), PLamen Janków (Buł­
garia);

na Służewcu
stawkach zupełnie równe, ma­
jące jednakowe szanse.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w niedzielę. Zapisy są 
bardzo liczne, do dziewięciu 
biegów zgłoszono aż 75 koni, 
co zapowiada duże emocje. Go­
nitwą dnia jest bieg VI na dys­
tansie 2.000 m o Nagrodę 
Zamknięcia Sezonu dla 3-let- 
nich i starszych koni pełnej 
krwi, objęty zresztą zakładem 
trzy Konnym. Program przewi­
duje udział 12 koni (11 ogierów 
i 1 klacz — Alberina). wśród 
których znalazł się i nasz fa­
woryt, 3-letni ogier CYNIK ze 
Stajni Michałów, który ostat­
nio wykazuje wspaniałą formę. 
Wszystkie biegi zapowiadają się 
ciekawie, nas najbardzej inte­
resują rozstrzygnięcia dotyczące 
3-letnich folblutów III grupy 
(gonitwy V i VIII w niedzielę). 
Jagiełka i Etiuda w swych o- 
statnich startach, mimo niskich 
wag właściwie zawodły, nasza 
faworytka Gruzina, była trze­
cia. Sądzimy, że tym razem na 
zakończenie. przejdą lepiej i 
znajdą się na czołowych miej­
scach.

Nasze typy: 
sobota 5.XI.77 godz. 10.30

Gon. I — Bokart, Gest, Flesz; 
Gon. II — Felina, Czarnobrewa; 
Gon. III — Bihorean, Gwarant, 
Daożyna; Gon. IV - (Nagrodą 
El Paso dla arabów) — Cera­
nów, Kurara lub Etykieta; Gon 
V — Astrachań, Ofelia, Marocco- 
Gon. VI — Euforia, Boks; Gon. 

Centuria> Brabant; Gon. 
Y, . — Toskana, Przemsza,Chimik.

niedziela: 6.XI.77 godz. 9.30
Gon. I — Atanian, Pascha, 

Lukrecja; Gon. II — Giani- 
colo, Spartakus, Barok; Gon. 
III — Barlinek, Ostrołęka, Da­
mian; Gon. IV —; Emma, Za- 

^n’ V - Jagielka, Etiuda, Chebron; Gon. VI (tier- 
ce) — Cynik, Gargaron, Nefer- 
tum (Despota); Gon. VII — Ce- 
razus, Resorbcja; Gon. VIII — 
Opończa, Gruzina; Gon. IX _
Zarmello, Hokaido, Celebrant.

WK.

im. F. Stomma
średnia — Raumo Pellikainen 

(Finlandia), John Odhiambo (U- 
ganda) dwukrotny zwycięzca 
turnieju TSC w Berlinie 76/77;

półciężka — Dawid Kwaczadze 
(ZSRR) oraz Tadija Kacar (Ju­
gosławia) wicemistrz olimpij. 
ski w kategorii lekkośredniej, 
aktualnie walczący w półcięż­
kiej.

Równolegle z turniejem odby­
wać się będzie w Warszawie 
międzynarodowe sympozjum bo­
kserskie, którego tematem bę­
dzie „Miejsce obron w technice 
walk boserskich”. W sympozjum 
wezmą udział wszyscy przybyli 
na turniej trenerzy zagraniczni 
oraz zaproszeni szkoleniowcy.

Pucharowe obrachunki
(P) Z pięciu polskich drużyn, 

które wystartowały w tegoroci- 
nej edycji europejskich piłkar­
skich pucharów, odpadły już 
wszystkie. Po Śląsku Wrocław, 
Zagłębiu Sosnowiec i Odrze 0- 
pole, pucharową karierę zakoń­
czyły w środę: Widzew Łódź i 
Górnik Zabrze.

Nasz futbol klubowy nadal 
przeżywa kryzys. W meczach 1 
czołowymi klubowymi jedenast­
kami Europy jesteśmy bez szans. 
Wszystkie nasze drużyny wal­
czyły z wielką ambicją i wplą 
walki, ale różnice w umiejętnoś­
ciach były znaczne. Wątpliwą 
pociechą jest fakt, że pucharo­
wą karierę zakończyły także 
wszystkie drużny Szkocji, Buł­
garii, CSRS, Rumunii czy Wę­
gier.

Powody do radości mają na­
tomiast kibice hiszpańscy. Aż 
cztery zespoły tego kraju awan­
sowały do dalszych giet. Tyluż 
repiezentantów ma jeszcze w 
pucharach — RFN. Anglią, Ho­
landia i Belgia wprowadziły do 
III rundy po trzy drużyny. NRD, 
ZSRR, Portugalia, Austria, Fran­
cja i Włochy — po dwie, a Ju­
gosławia, Szwajcaria i... Dania 
— po jednej.

Aż w 6 spotkaniach rewanżo­
wych II rundy nie wystarczyło 
90 minut do rozstrzygnięcia - 
a gra została przedłużona do 120 
minut. Dogrywka przyniosła re­
zultat tylko w dwóch wypad­
kach, w czterech — decydowały 
rzuty karne. Celniej egzekowa- 
nym jedenastkom zawdzięczają 
awans: Dynamo Moskwa, Haj­
duk Split, Carl Zeiss Jena i FC 
Barcelona

W spotkaniu RC Lens — Ba­
zio Rzym wynik w regulamino­
wym czasie brzmiał 2:0 i zaszła 
konieczność dogrywki. W cza­
sie 30 minut Francuzi zdobyli 
aż 4 bramki, gromiąc rywali i 
Rzymu. Niecodzienny przebieg 
miał mecz Manchester United - 
FC Porto W pierwszym meczu 
Portugalczycy wygrali aż 4:0, w 
rewanżu było 5:2 dla Anglików. 
W tym ostatnim spotkaniu aż 
cztery gole strzelili piłkarze FC 
Porto, a zwycięzcy tylko trzy. 
Padły bowiem dwie bramki sa­
mobójcze i to po strzałach tego 
samego piłkarza — reprezenta­
cyjnego obrońcy Portugalii, zna­
nego nam z Chorzowa. Murcy 
Wyjątkowego pecha mieli za­
wodnicy Universitatea Craiora 
w meczu z Dynamo Moskwa. W 
decydującej serii rzutów karnych 
ani razu nie potrafili strzelić 
celnie do bramki.

Remont na „Mazurku"
(P) Spore kłopoty miała ostat­

nio żeglująca samotnie dookoła 
świata na jachcie „Mazurek’’ kpt- 
Krystyna Chojnow^ka-Liskie- 
wicz. Na Oceanie Indyjskim te- 
psuł się bowiem na jachcie a- 
gregat prądotwórczy, co grozi­
ło m. in. przerwaniem łączno­
ści z krajem. Po pierwszych 
nieudanych próbach usunięciu 
awarii, źeglarka zasięgnęła rady 
drogą radiową z macierzystej 
stoczni. Konsultacja ze stocznio­
wymi specjalistami, a m. in. z 
mężem, inż. Wacławem Liskie* 
wiczem (który jest także kon­
struktorem jachtu), pozwoliła na 
postawienie trafnej diagnozyna 
naprawę uszkodzenia. Kosztowa­
ło to jednak żeglarkę prawie ca­
ły dzftń pracy w niezbyt P0" 
myślnych warunkach atmosfe­
rycznych.

W ostatnich dniach „Mazurek 
przyspieszył swój bieg i obecnie 
od brzegów Afryki dzieli go oko­
ło 2300 mil.
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CO I GDZIE
KXNA

Bałtyk — „Śmierć prezydenta”, 
prod. poi. lat 12, godz. 8, 10.30 1
17.30. „Cenny depozyt", prod. Iran., 
]*t li, godz. i*-30- 15 M i *0.

Przyjaźń — „Avantl”, prod. USA, 
lat 15, godz. 15, 17.30 1 20.

pokolenie — „Królewna z dłu­
gim warkoczem”, prod. ZSRR, b/o, 
godz. i, 11 1 13. „Swlat się śmie­
le", prod. ZSRR, b/o, godz. *5, 17, 

19.Odeon — „Gang Olsena na szla­
ku", prod. duńsk., lat 12, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Pies za burtą”, prod. 
ZSRR, b/o, godz. 13,30. „Szli żoł­
nierze” prod. ZSRR, b/o, godz.
15.30, 17.30 i 19.30, „Tragedia Po­
sejdona” prod. USA, lat 15, godz. 9 
1 11.Walter — „Fito story", prod. 
franc. lat 18, godz. 16 i 18.53.

Mewa — „Swój wśród obcych, 
obcy wśród swoich", prod. ZSRR, 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

Wystawa pt. „Tradycje rewolucyj­
ne Ziemi Radomskiej w dokumen­
cie”.

Dom „Esterki” — Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa malar­
stwa Czesława Waszko z Solca 
n, Wisłą.

Klub „Empik” Wystawa książki 
— „Literatura radziecka”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt pomo­
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru­
ga 57a. Doraźna pomoc internisty­
czna — ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In­
formacja Służby Zdrowia 466-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-15, 
straż pożarna 998, posterunek MO 
997, pogotowie energetyczne 991, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-63, pogotowie ga­
zowe czynne w godz. 8—15 (317-17), 
w godz. 23—7 (224-30), w niedziele 
i święta 400-97, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
dworcu PKP 268-88, przy 2wirki 
1 Wigury 418-10, pomoc drogowa 
991, Informacja PKP 299-50, PKS 
167-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Wspaniały 
mężczyzna”, prod. bulg. lat 15, 
godz. 17.30 j 19.30.

Telefony: Posterunek MO 707,
straż pożarna 708, ośrodek zdro­
wia 29, zajazd turystyczny 411, 
sklep „Dacia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Przepraszam, czy 
tu bljąl”, prod. poi. lat 18, godz. 
16 i 18.

Telefony: posterunek MO 07,
straż pożarna 08.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 86-100, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
16.36. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 123/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakla. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

DRZEWICA
Telefony: posterunek MO 07, 

straż pożarna 08.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Powrót Robin 

Wd^i 19.M?1’ ang’ 12’ 8<X12- 15>

Telefony: Pogotowie MO 30-71, 
Pożarna 20-23, posterunek MO 

999, pogotowie ratunkowe — za­
chorowania 1 przewozy 23-C9.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Sekcja specjal­
na”. prod. franc. lat 13, godz. 17 
i 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 24-99. posteru- 

21-22. szpital rejonowy 
24-oO, dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — „Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704—1965” 
wystawa zorganizowana ze zbio­
rów Muzeum Okręgowego w Lu­
blinie.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: posterunek MO 77.
Izba porodowa 46, apteka 43, re­
stauracja „Leśna” no.
JEDLIŃSK

Telefony: Posterunek MO 77,
straż pożarna 88, ośrodek zdrowia 
17, restauracja „Turysta” 14, tel. 
kierunkowy 101.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Konie Valde- 
za”, prod. włoskiej, lat 13, godz. 
17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9. straż pożarna 8, posterunek MO 
7, szpital rejonowy 53, postój tak­
sówek 88, kawiarnia 160.
MOGIELNICA

Telefony: posterunek MO 7, 
gminna spółdzielnia 8, rej. przy­
chodnia zdrowia 81.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Gehenna”, 
prod. poi., lat 12. godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie Mo 07,
Straż pożarna 08, pogotowie ratun­
kowe 09, izba porodowa 182, apte­
ka 62. biblioteka 127, kino 168, 
PKS 206.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Zapach ko­
biety”, prod. włoskiej, lat 18. godz. 
19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
09, straż pożarna 08, posterunek 
MO 07, izba porodowa 185.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka” — „Zawiłość 
uczuć”, prod. poi. lat 12, godz. 18.

Telefony: posterunek MO 77, go­
spoda 34, Izba porodowa 11. 
wa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Sami 
swoi", prcd. poi. b/o, godz. 17 
i 19.

Telefony: posterunek MO 07,
straż pożarna 08, PKP 12, postój 
taksówek 182, rej. przych. zdrowia 
21, stanica wodna PTTK 143, CPN 
120.

Muzeum im. Pułaskiego — 267 
tel. (czynne codziennie oprócz po­
niedziałków 1 dni poświątecznych 
w godz. 10—17.

Ekspozycja zmienna — „Piotr 
Wysocki”.

Ekspozycja stała — Kazimierz 
Pułaski 1 udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym 1 spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych. 
Skansen bojowy w Mniszewie.

PRZYTYK
Telefony: posterunek MO 77, 

straż pożarna 88, izba porodowa 
*’> apteka 38, ośrodek zdrowia 63.
WIERZBICA

Kino „Venus” 
prod. ang. lat 15,

Telefony: straż 
sterunek MO 09.

„Najemnik”, 
godz. 18. 
pożarna 08, po-

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Miłosna 

edukacja Walentego”, prod. franc. 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 j 19.30.

Telefony: straż pożarna 08, po­
sterunek MO 09, pogotowie ratun­
kowe 09-202, restauracja 466, postój 
taksówek 505, ośrodek zdrowia 210.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Gdy nadcho­
dzi wrzesień”, prcd. ZSRR, b/o, 
godz. 16, 18 1 20.
„„?eleJony: Pogotowie ratunkowe 

Ątraz pożarna 30, posterunek 
MO 77. restauracja „Biesiada” 191.

Muzeum Ludowych Instrumentów 
Muzycznych - polskie Instrumen- 
ty Muzyczne i wnętrza zamkowe 
czynne codziennie oprócz ponie­
działków 1 dni poświątecznych w 
godz. 9—15.30 w soboty od 10—19.
zwolest

Kino Swlt — „Niedorajda”, prod. 
poi. lat 12, godz. 16.30 i 18.30.

Telefony: pogotowie MO 997,
straż pożarna 998. pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-22, 
zakład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX 1 XX 
wieku — czynne codziennie w 
godz. 10—18, w piątki od 15 do 19. 
poniedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.
IŁ2A

Telefony: posterunek MO 07 lub 
39, straż pożarna 07 lub 39, pogo­
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 31, szpital - izba 
Przyjjć 19, chirurgia 29, kino 77, 
Urząd Gminy — naczelnik 135, 
izba porodowa 76, restauracja 
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zainte­
resowanych instytucji. Kierowni­
ctwa kin zastrzegają sobie prawo 
zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 233 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
643—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—13.00 tylko 
ra UKF 70,49 MHz.

Piątek, 4 bm.
6.45 1 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — „Żeby zdrowym być" — 
aud. Z. Wierclakowej (cz. 1) 17.00 
— „Gwjazdy 1 gwiazdki” — konc. 
rozrywkowy (stereo) 17.35 — 
„Skąd się blerze bałagan na pla­
cu budowy” — aud. Cz. Kussala
17.45 — Propozycje do kieleckiej 
listy przebojów.

Dnia 26 października 1SJ7 r. zmarła długoletnia Nauczycielka 
Szkoły .Podstawowej nr 36 w Radomiu, odznaczona Złotym Krzy­
żem Zasługi

Anna MAĆKOWSKA
W Zmarłej tracimy nieodżałowaną Koleżankę, ukochanego peda­
goga.! wychowawcę dzieci.
Cześć Jej pamięci!

Dyrekcja Szkoły, Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski oraz młodzież

F-542861-1

Polska Orkiestra Kameralna 
powróciła z Hiszpanii

W ostatnich dniach paździer­
nika powróciła z hiszpańskiego 
tournee Polska Orkiestra Kame­
ralna pod dyrekcją Jerzego Ma­
ksymiuka.

Trasa objazdu prowadziła przez 
cały niemal kraj: począwszy od 
dwóch koncertów w ramach Fe­
stiwalu w Barcelonie, poprzez 
Madryt. Sevillę, Saragossę, Ali­
cante, Cuenca do Murcii. W pro­
gramach koncertów znalazły się 
utwory: Purcella, Telemanna, 
Haendla, Corellego, Mozarta, 
Haydna, Rossiniego. Solistami 
byli: skrzypek — Zbigniew Cza- 
pczyński, wiolonczelista — Hen­
ryk Kaliński i pianista — Ger­
hard Oppitz (laureat ostatniego 
Koncertu im. Artura Rubinstei­
na).

Występy polskiej orkiestry 
spotkały się z entuzjastycznym 
przyjęciem hiszpańskiej publicz­
ności, co znalazło swoje potwier­
dzenie w licznych recenzjach. 
Prasa centralna pisała o „za­
chwycającej grze”, „sensacyjnej 
jakości", „wspaniałej orkiestrze”. 
Krytycy zgodnie podkreślali pię­
kną barwę smyczków, elastycz­
ność i precyzję muzyków, sub­
telność i spontaniczność inter­
pretacji, wysoką klasę solistów. 
Z dużym uznaniem podkreślano 
wybitny talent Jerzego Maksy­
miuka, pod którego kierowni­
ctwem Polska Orkiestra Kame­
ralna uznana została za jeden z 
najciekawszych zespołów tego ty­
pu w Europie, (pa)

Ogłoszenia drobne
Dwie panie, które 3 sierpnia 1977 
r. jechały taksówką w późnych 
godz. wieczornych, jedna wysia­
dła na Żeromskiego, druga je­
chała na ul. Kusocińskiego i by­
ły świadkami wypadku, proszone 
są o skontaktowanie się z Mi­
chaliną Witkowską, Radom, ulica 
Traugutta 12 m. 4. R-542862-1

Potrzebna opiekunka do dziecka. 
Wiad.: Malczewskiego 23 m 2.

R-542860-1

Starą stylową serwantkę pilnie 
kupię. Ul. Grenadierów 9 m 87.

R-54S859-1

Sprzedam mieszkanie własnościo­
we 2 pokoje z kuchnią 1 gara­
żem. Radom, 12 Maja 5/9 m 8. 
Oferty w miejscu. R-542S63-1

A lokator cierpi...

Kuchnia gazowa - artykuł deficytowy
Nie mam na czym ugotować 

obiadu — zaalarmowała nas 
przed kilkoma dniami czy­
telniczka, lokatorka domu, w 
którym przeprowadzana jest 
zamiana gazu z miejskiego 
na ziemny. Jej starą ku­
chenkę pracownicy Mazowie­
ckich Zakładów Gazownictwa 
uznali za zdezelowaną, nie 
nadającą się do dalszego użyt­
ku i zaplombowali. Nową po­
winna dostarczyć administracja, 
nie ma jednak kuchenek w swo­
im magazynie. Co robić? Niech 
mieszkanka kupi kuchnię w 
sklepie a wtedy otrzyma zwrot 
pieniędzy. Rada dobra, tylko że 
kuchni na gaz ziemny nie ma 
również w sklepach. Bywają...

Przypadek to nie odosobniony. 
W Warszawie od kilku przecież 
lat trwa wymiana gazu na ziem­
ny, a akcja zostanie zakoń­
czona w połowie przyszłego ro­
ku. Zmiana rodzaju paliwa po­
woduje nie tylko konieczność do­
stosowania do niego przewodów 
(przypomnijmy sobie niedawną 
przebudowę gazociągu na No­
wym Świecie), ale również urzą­
dzeń domowych, przede wszyst­
kim kuchni.

Przepisy, kto i co powinien w 
związku z wymianą gazu wy­
konać, są bardzo szczegółowe. 
.Zakład Remontowy Urządzeń 
Gazowniczych ma obowiązek do­
stosowania do odbioru gazu ziem­
nego kuchenek sprawnych tech­
nicznie. Jeżeli ze względów 
konstrukcyjnych jest to niemoż­
liwe, nie można bowiem wsta­
wić nowych dysz. Gazownia 
zobowiązana jest bezpłatnie wy­
mienić kuchnię na nową. Nato­
miast, gdy jest ona zużyta i zo­
stała przez pracowników MZG 
zdyskwalifikowana, właściciel 
musi albo ją wyremontować, 
albo wstawić nową. W domach 
tzw. kwaterunkowych właścicie­
lem kuchni jest administracja, 
a w spółdzielczych — mieszka­
niec.

Zgodnie z przepisami, już na 
półtora roku przed planowaną 
wymianą gazu MZG mają obo­
wiązek powiadomić o tym admi­
nistracje i naczelnika dzielnicy, 
powtórne przypomnienie i za­
wiadomienie odbiorców musi na­
stąpić na 3 miesiące przed tzw. 
przestawieniem na gaz ziemny. 
Okres ten potrzebny jest, by 
przygotować wszystko do opera­
cji zamiany, m.in. i po to, by 
zweryfikować wszystkie kuch­
nie, ocenić, które trzeba przebu­
dować, a które wymienić.

Teoretycznie wszystko jest 
więc dopracowane. Cóż z tego, 
jeżeli nagminnie zdarzają się 
takie sytuacje, jak opisana na 
wstępie. Gdy pracownicy ZRUG 
przystępują do przełączania ga­
zu okazuje się, że zdyskwalifi­
kowane przez nich wcześniej 
kuchenki dalej stoją na swoim 
miejscu, a administracja nie ma 
ich czym zastąpić.

W ciągu roku przeprowadza­
my wymianę gazu u ok. 50 tys. 
odbiorców — powiedziano nam 
w dyrekcji Zakładu Remontowe­
go Urządzeń Gazowniczych. — 
Instalujemy u nich ok. 5 tys. 
nowych kuchenek w zamian za 

te, które nie nadają się do prze­
róbki. Znacznie więcej muszą 
ich jednak zamontować admini­
stracje. Gdy nasi monterzy oce­
niają kuchenki w mieszkaniach, 
znajdują tam nieraz prawie 
muzealne eksponaty — kuchnie 
wyprodukowane jeszcze przed 
wojną lub na początku lat pięć­
dziesiątych.

Nasze roczne potrzeby ocenia­
my na ok. 20 tys. szt. kuchni — 
powiedziano nam w dyrekcji 
Stołecznego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Gospodarki Komunal­
nej. — Natomiast przydział któ­
ry otrzymujemy poprzez resort 
(Ministerstwo Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska) 
pokryw* je zaledwie w 20 proc. 
DI* przykładu: w ub. roku do­
staliśmy 7.683 kuchnie, a w tym 
roku, do tej pory — 2110. Na 
IV kw. w hurtowni obiecano 
1500. Ponieważ ekstra zdobyliś­
my jeszcze 410 sztuk, będzie 
można zainstalować nowe kuch­
nie w 4320 mieszkaniach.

A co w pozostałych? Najczęś­
ciej starają się o kuchenki 
mieszkańcy, którzy sami je ku­
pują, a my im zwracamy pie­
niądze do kwoty 2800 zł. Częś­
ciowo pomagają nam Mazowiec­
kie Zakłady Gazownictwa, mon­
tujące je na nasze zlecenie. Po­
za tym mamy trochę kuchenek 
dwu i pół płomiennych, czyli 
płytek z dwoma dużymi i jed­
nym małym palnikiem, które 
instaluje się w sytuacjach awa­
ryjnych.

Zjednoczenie ocenia swoje 
przyszłoroczne potrzeby na ok. 
15 tys. sztuk, które powinny

Jak przygoda 
to tylko 
w „Berliecie”

W niedzielny wieczór z karo­
serii autobusu „Berliet” linii 116 
wypadła szyba. Nie byłoby mo­
że w tym nic dziwnego, gdyby 
nie fakt, że szyba wypadła sa­
ma. Razem z ramą. IV autobu­
sie byty dzieci, niewiasty i kil­
ku sprawnych mężczyzn, któ­
rzy uratowali szybę przed to­
talną destrukcją.

Pan kierowca ramę z urato­
waną szybą wstawił we własny 
boks, jak parawan, i pojechał 
dalej. Inne ramy, nawet na za­
krętach nadal się trzymały. 
Świeże i mroźne powietrze 
przyjemnie wentylowało w 
miarę luźny autobus.

Konstruktorzy i producenci 
„Berlieta" mają ogólnie znane 
kłopoty z ogumieniem, szczęka­
mi hamulcowymi, zawieszeniem, 
wyciszeniem silnika. Dotychczas 
jednak ramy z karoserii same 
nie wypadały. Gdyby fachowcy 
z Jelcza nie wiedzieli jak przy­
czepić na stałe ramę do szkie­
letu — służymy redakcyjnym 
klejem (guma arabska). Może 
będzie trwalsza.

(pat) 

być dostarczone przede wszyst­
kim w I i II kwartale, czyli do 
zakończenia przez ZRUG akcji 
wymiany gazu. Potem już za­
potrzebowanie spadnie, nowe 
kuchnie będą potrzebne przede 
wszystkim na sukcesywną wy­
mianę tam, gdzie z czasem u- 
legną zużyciu.

Na razie jednak sytuacja jest 
niepokojąca. Ilości kuchni otrzy­
mywanych przez MZG i Zjed­
noczenie Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej, a także sto­
łeczny handel, nie pokrywają 
potrzeb. A przecież w tym przy­
padku nie jest to zwykły deficyt, 
przy którym można powiedzieć: 
trudno, trzeba poczekać na do­
stawy. Wadliwie działająca ku­
chenka, z której ulatnia się gaz, 
to śmiertelne niebezpieczeństwo, 
zagrożenie nie tylko dla jedne­
go mieszkania, ale i sąsiednich. 
Uważamy więc, że władze sto­
licy, a także Ministerstwo Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska powinny dołożyć 
starań, by Warszawa otrzymała 
odpowiednie dostawy kuchni, 
potrzebne do zakończenia akcji 
wymiany gazu.

ANNA BORSUKIEWICZ

Nagrodyza dobre pomysły 
i szybką ich realizację

W minionym sezonie waka- 
cyjno-urlopowym warszawiacy 
mieli okazję uczestniczyć w 
wielu atrakcyjnych imprezach 
sportowo-rekreacyjnych, umoż­
liwiających im lepszy, pełniej­
szy wypoczynek. Przybyło też 
kilka nowych ośrodków, wśród 
których do aktywniejszych na­
leży falenicki, organizujący 
turnieje tenisa czy „Solec” pro­
wadzący m.in. co czwartek za­
jęcia sportowe dla całych ro­
dzin. Ośrodek Sportu i Rekrea­
cji w Otwocku coroczne Mię­
dzynarodowe Biegi Maratońskie 
rozszerzył w tym roku o kon­
kurencję biegów dla młodzieży, 
nie zrzeszonej w klubach.

W dziedzinie usług odnotować 
można powstanie agencji „Sy­
reny” „Młoda Para”. — od lip- 
ca z jej pomocy skorzystało 
120 par, które' stanęły na ślub­
nym kobiercu w którymś z 
warszawskich pałaców. Ośrodek 
„Skocznia Narciarska” organi­
zował giełdy sprzętu, prowa­
dził też zajęcia gimnastyczne. 
TKKF zorganizował zajęcia 
profilaktyczne w Konstancinie- 
Jeziornej oraz punkt usług re­
kreacyjnych, gdzie 60 instruk­
torów na zlecenie zakładów 
pracy prowadzi turnieje i spar­
takiady.

Wszystkim tym. którzy swo­
ją pracą, pomysłowością i ini­
cjatywą przyczynili się do przy­
gotowania i organizowania 
wspomnianych imprez a także 
wielu innych zajęć rekreacyj­
nych. 2 bm. w Wydziale Kul­
tury Fizycznej i Turystyki 
m.st. Warszawy wręczono na­
grody. (ma)
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Program I
Wiad.: 6.00 8.00 9.00 10.00 12.05 

13.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00
5.06-6.00 Zielone Studio 6.00 Syg­

nały dnia 6.05 NURT Założenia 
planu nauczania ki, I—iii 6.25—8.00 
Sygnały dnia 8.05 Komentarz 8.10 
Estrada przyjaźni 9.03 Poranne 
Rozmaił. muzyczne 9.45 Muz. 10.08 
Stara 1 nowa muzyka wojskowa
10.30 Niezapomniane stronice 
„Dzieje jednego pocisku” 11.00 Tu 
Radio Kierowców 11.10 „Widzia­
ne z bliska" 11.15 Z krakowskiej 
lonotekl muzycznej 11.30 Byd­
goszcz na muz. antenie 12.05 Z 
kraju 1 ze świata 12.25 Bydgoszcz 
na muz. antenie 12.45 Roln. kwa­
drans 13.00 U przyjaciół 13.05 „All- 
babki” 13,15 Moto-sprawy 13.35 So­
liści 1 kapele ludowe 13.55 Ak- 
tuain. kulturalne 14.00 Studio „Ga­
ma" 14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Gama” c.d. 15.05 List z Pol­
ski 13.10 Studio „Gama” c.d. 16.00— 
-18.25 Tu Jedynka (17.30—18.00 Ra- 
diokurier) 18.23 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Jazz 19.50 Alber 
Strobel 20.03 Radlowo-TV Średnia 
Szkoła dla Pracujących Semestr 1 
Historia 20.20 Mel„ do których 
chętnie wracamy 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego 21.18 Dżwięko- 
"y plakat reklamowy 21.33 Utwo­
ry S. Moniuszki 22.00 Z kraju 
> ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Na trąbce gra May­
nard Fergusson 22.30 Lądy znane 
i nieznane. 22.45 Sylwetki piosen­
karzy radzieckich 23.12 wiad. spor­
towe 23.15 Granice jazzu.

Program noenjf
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz Kultury Polskiej 0.11,—5.00 
Program nocny ze Szczecina.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 7.30 11.30 13.30

18.30 21.30 23.30
4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­

no 5.00 Poranek muzyczny 5.35 
Obserwacje 1 propozycje 5.45 Mel. 
na dzidaj 6.00 W kilku taktach, 
’ kilka słowach 6.10 Kalendarz 
•■'S Język rosyjski 6.35 Gim­
nastyka 6.45-7.10 Program WORT 
’■*? Poranny magazyn informa­
cyjny 6.55 Rep. kwadrans 7.10 
Orają polskie solistki 7.35 Moim 
Zdaniem 7.50 K. Kurpiński — U- 
wertura do opery „Jadwiga — 
Królowa Polski” 8.00 Tu Jedynka
5.30 My 77 9.40 Dla przedszkoli 
„Jarzębinowe korale” 10.00 To by­
ło wczoraj 10.30 Jean philippe Ra- 
meau — i Koncert na flet, wio­
lonczelę 1 klawesyn 10.40 „Z mi­
krofonem przez trzy zmiany” 11.00 
„„bgla sonaty fortepianowej 
*1.35 Postęp, w gospodarstwie do­
mowym 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
«05 Amllcare Ponchlelll — Duet 
snza I Barnaby 12.25 „Janko z 
Czarnkowa” 12.43 Rytmy i melo- 
d*e świata 13.00 Dla kl. I 1 II 

(wych. muzyczne) 13.20 Instru­
menty ludowe 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu 13.50 Operetka jej 
twórcy i wykonawcy 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 14.23 Tu Ra­
dio — Moskwa 14.45 Muz. Bacha
15.30 Studio Plus 16.10 Konc. ży­
czeń miłośników muzyki poważ, 
nej 16,40 Na Warszawskiej Fali 
17.00 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem 17.20 „Moje fascynacje 
literackie” 17.40 Miałam wtedy 16 
lat 18.00 Recital organowy 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy 19.00 
„Fantazja” Williama Penna 19.15 
Manuel de Falla — 6 Pleśni 19.30

i Transmisja Koncertu symfonicz­
nego z Sali F.N. w Warszawie
20.30 Areopag, czyli dyskusja sze­
fów czasopism społeczno-kultural­
nych (w przerwie koncertu) 20.50 
d.c. koncertu 21.50 Publicystyka 
międzynarodowa 21.53 Wiad. spor­
towe 22.00 Komunikaty Totalizato­
ra Sportowego 22.03 Teatr PR 
„Bialocha, czyli królewski sen” 22.44 
Mozart — Divertimento B-dur 23.00 
Pieśni kompozytorów polskich 
1 rosyjskich 23.33 Co słychać w 
świecie 23.40 Państwowy Rosyjski 
Chór Akademicki w Moskwie.

Program III
wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30

12.03 13.00 17.00 19.30 22.00
5.06—6.00 Hej, dzień się budzi!

3.30 Gimnastyka 6.05—8.00 Między 
snem a dniem 6.30 Polityka dla 
wszystkich 7.30 Deszczyk pada, 
słońce świeci 8.03 Wariacje na te­
maty Arna Babadżaniana 8.30 Co 
kto lubi 9.00 „Tylko dla orłów"
9.10 Zespół Dżamble 9.30 Nasz rok 
77-my (powt.) 9.43 Utwory orga­
nowe Fr. Liszta 10.35 Kiermasz 
płyt 11.00 Życie, rodzinne, maga­
zyn 11.30 Jazz z Brazylii 12.03 Z 
kraju i ze świata 12.23 Za kierow­
nicą 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Komisja” 14.00 Ludwiga 
Beethovena opera ómnia 13.10 Zło­
te przeboje Joe Dassina 13.30 Ol­
sztyński Merkuriusz Kulturalny
13.50 Zespół Ext,ra Bali 16.00 Roz­
szyfrowujemy piosenki 16.20 Kla­
sycy inaczej 16.45 Nasz rok 77-my 
17.05 Muzyczna poczta UKF 17.40 
Nim powstanie dzieło 18.00 Muzy- 
kobranie 18.30 Polityka dla wszy­
stkich 18.45 Przeboje czterdziesto­
latków 19.00 Co wieczór powieść 
„Syberia” 19.35 Opera tygodnia: W. 
Amadeus Mozart „Idomeneo, król 
Krety” 19.30 „Tylko dla orłów” 
20.00 Interradio 20.43 Grand Stan­
dard Orchestra akompaniuje 21.00 
Tryptyk moskiewski 21.30 Bielszy 
odcień bluesa 22.08 Modern Jazz 
Quartet 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu 23.00 „Uśmiechy”: Wiersze Eu­
geniusza Jewtuszenki 23.03 Konc. 
tylko dla melomanów 33.50 Chór 
Ćzejanda.

Program IV
wiad.: 8.00 9.00 12.00 16.00
6.00 Nowości naukowe krajów so­

cjalistycznych 6.15 Dla nauczycieli 
„Radlo-Szkole” 6.30 Rytm I pio­
senka 6.45—7.40 Program WORT
6.43 poranny magazyn informacyj­
ny 6.55 Rep. kwadrans 7.10 Wy­
różniamy Cię piosenką 7.30 Roz­

mawiamy o kulturze 7.40 w ludo­
wych rytmach 8.00—10.00 Transmi­
sja z Pr. I 10.00 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie) 10.20 Utwory Feliksa 
Mendelssohna Bartholdyego 11.00 
Dla szkół średnich (wych. muzy­
czne) 11.30 M. Rlmski Korsaków — 
Sceny z opery „Śnieżynką” 12.05— 
—12.23 Program WORT Kalendarz 
Rolniczy 12.25 Giełda płyt 13.00 Dla 

. kl. VII (geografia) 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach 13.50 
Dla kl. III lic. (jęz. polski) 14.10 
Dla szkół średnich 14.20 Omówie­
nie programu literackiego 14.25 
„Poezja i muzyka” 14.50 „Wspo­
minamy debiuty” 13.20 „Sądy nie- 
ostateczne czyli niepoeci o poezji 
i poetach” 15.40 „zamiana” 16.05 
Alessandro Marcello — Kqncert 
d-moll 16.20 Jęz. łaciński 16.40—18.20 
Program WORT 16.40 Na 'War­
szawskiej Fali 17.01 Tu Studio 4
17.30 Publicystyka 17.40 Tu Stu­
dio 4 (stereo lok.) 18.00 Popołud­
niowy mag. informacyjny 18.10 
Fel. dnia 18.20 Warszawski Mer­
kury 18.25 Jęz. niemiecki 18.40 SOS 
dla biosfery 19.00 „Szkoła Mi­
strzów” 19.15 Jęz. angielski 19.30 
Transmisja Konc. Symfonicznego 
z Sali F.N. w Warszawie (stereo 
lok.) 20.30 Areopag — dysk, sze­
fów pism społ.-kult. (w przerwie 
koncertu) 20.50 d.c. koncertu (ste­
reo lok.) 21.40 Laureaci Konkursu 
im. Henryka Wieniawskiego 22.15 
Radiowo-TV Średnia Szkoła dla 
pracujących Metodyka (6) Semestr
1 „Planowanie uczenia się” 22.30 
Na jednej barykadzie — Stefan 
Żbikowski 22.50 Hector Villa Lobos
2 Preludia z cyklu Sześć Prelu­
diów (stereo lok.).

SOBOTA 5,XI
Program I

Wiad.: 6.00 8.00 9.00 10.00 12.05
15.00 19.00 20.00 23.00

5.06—6.00 Rozmait. Roln. 6.00—8.00 
Sygnały dnia 8.03 Komentarz 8.10 
Estrada przyjaźni 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne) 9.30 Konc. 
rozrywk. 10.08 Piosenki 10.30 „Dzie­
je jednego pocisku” — fragm. 10.43 
Jazzowe zespoły 11.30 Konc. Cho­
pin. 12.05 z kraju i ze świata 
12.23 Słowacki zespół „Sumlcan” 
13.00 U przyjaciół 13.13 Konc. ży­
czeń 13.35 Poezja i Muzyka 14.00 
Studio „Gama” 14.20 Studio Relaks
14.25 Zez świata nauki i techniki 
15.03 List z Polskj 16.00—18.23 Tu 
Jedynka 17.30—18.00 Studio Mło­
dych 18.33 Przeboje non-stop 19.40 
Wiersze 20.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie 21.35 Przy muzyce o 
sporcie 21.58 Totalizator 22.00 Z 
kraju i ze świata 22.30 Muz. 23.12 
Wiad. sport. 23.15 Muz.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
6.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz 0.11—0.41 Konc. życzeń dla 
pracowników Energopolu w ZSRR 
0.41—3.00 Pr. WORT.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 11.30 13.30

18.30 21.30 23.30
4.33 Dzień dobry 5.00 Muz. 5.50 

Obserwacje 1 propozycje 5.46 Mel.
6.10 Kalendarz 6.15 Gimn. 6.43—7.10 
Muz. 6.45—7.10 Pr. WORT 7.10 Na­

grania artystów radzieckich 7.35 
Aud. publicyst. 7.50 M. Glinka 
„Kamarinskaja” — fantazja na te­
maty rosyjskie 8.00—9.30 Tu Je­
dynka 9.30 „Kwitnąca koniczyna” 
słuch. 10.40 Sprawy codzienne 11.00 
„Utwory liryczne” Griega gra E. 
Gilels 11.35 Radioproblemy 11.45 
Od Tatr do Bałtyku 12.05 J. Haydn 
Trio C-dur op. 86 12.25 Czy znasz 
tę książkę? 12.45 Muz.. 13.00 Dla 
kl. III i IV (jęz. polski) 13.20 In­
strumenty ludowe 13.35 Magazyn 
wędkarski 13.50 Śpiewa Chór 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.30 
Studio „Słonecznik” 14.30 „Czata” 
15.03 Muz. Bacha 13.30 Studio 
Plus 16.10 Przekrój muz. tygodnia 
16.40—17.00 Prokofjew dla każdego 
17.00 Państwowy Akademicki Chór 
B. Leśmiana w 40-tą rocznicę 
śmierci 17.40 Ta wspaniała kobie- 
Rosyjski 17.20 Aud. o twórczości 
ta na swej latającej maszynie re­
portaż lit. 18.00 „Nowe nagrania”
18.30 Echa dnia 13.40 „Czas i lu­
dzie” 19.00 „Matysiakowie” 19.30 
Aud. A. Toscaninl dyryguje dzie­
łami Verdiego 20.10 Katalog wy­
dawniczy 20.15 L. Stokowski — 
Legenda XX wieku 21.00 „Let the 
people sing” — Międzynarodowy 
Konkurs Chórów Amatorskich Ra­
dia BBC (audycja XI) 21.40 Publi­
cyst. mlędzynarod. 21.45 Wiad. 
sport. 21.50 Rodzice a dziecko 22.00 
Radiovariete Nr 166 23.00 M. Mia- 
skowskl Konc. na wiolonczelę 
i orkiestrę op. 66 23.35 Co słychać 
w świecie 23.40 Kącik starej płyty.

Program III
Wiad.t 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 

12.05 13.00 17.00 19.30 22.00
5.06—6.00 Hej, dzień się budzi

3.30 Gimn 6.03—3.00 Między snem 
a-dniem 6.30 Polityka dla wszyst­
kich 7.30 Jak zostałem kusztoszem 
3.03 Wariacje na temat Gershwina
8.30 Co kto lubi 9.00 „Tylko dla 
Orłów” — ode. 9.10 Stare przeboje 
na nowo 9.30 Nasz rok 77 9.45 
Insterradio — magazyn 10.35 Kier­
masz płyt 11.00 Życie rodzinne
11.30 Powracający blues 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Za kierow­
nicą 13.00 Powtórka z rozrywki
1S.50 „Komisja” ode. 14.00 L. Beet- 
hovena opera omnia 13.10 Odku­
rzone przeboje 15.30 Katowicki 
mag. rozrywk. 17.03 Muz. 17.40 
Ślepy bokser — słuch. 18.10 Piosen­
ki 13.30 Polityka dla wszystkich
18.43 Muz. 19.15 Książka tygodnia
19.35 Opera tygodnia Mozart „Ide- 
meneo, król Krety” 19.50 „Tylko 
dla orłów” — ode. 20.00 Baw się 
razem z nami 22.00 Fakty dnia 22.08 
Modern Jazz Quartet 22.15 Gieor- 
gij Marków „Syberia” 22.45 Balla­
dy i romanse po rosyjsku 23.00 
Wiersze E. Jewtuszenki” — „Uś­
miechy” 23.03 Jazz Jamboree 77
23.45 Pr. na niedzielę 23.50 Śpiewa 
A. Dąbrowski.

Program IV
Wiad.: 8.00 9.00 12.00 16.00
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 „Spits­

bergen po raz trzeci” 6.30 Gra 
zesp. Con moto ma cantabile 6.43— 
—7.40 Pr. WORT 7.10 Wyróżniamy 
cię piosenką 7.30 Rozmawiamy o 
kulturze 7.40 W lud. rytmach 
10.00 Dla kl. VII (chemia) 10.30 
Konc. dnia 11.00 Dla szkół śred­
nich (biologia) 11.30 P. Czajkow­
ski — Sceny z opery „Eugeniusz 
Oniegin” 12.05—12.25 Pr.. WORT 
12.23 Giełda płyt 13.00 Dla kl. I 

VI-VIII (fizyka) Radlodelta 13.30 
Muz. 13.50 Dla kl. IV lic. 14.25 
Teatr PR Festiwal Radzieckiej 
Dramaturgii Teatralnej i Radiowej 
„Ucieczka” słuch. 15.35 Konc. for­
tepianowe gra S. Richter (stereo 
lok.) 16.05 Nowe nagrania 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne 16.40—18.25 Pr. WORT 18.00 Po­
południowy, Magazyn Inform. 18.25 
Czy znasz swoje prawo? 18.40 Mi­
strzowie pióra — w. Gomulicki 
18.55 Ziemia, człowiek, wszech­
świat 19.15 Jęz. francuski 19.30 
Konc. 20.20 Internationale Junifest- 
woche — Zurych 1977 Odtworzenie 
wieczoru kameralnego z udziałem 
artystów radzieckich 22.13 Radiowe 
portrety Polaków 22.35 Eurojazz.

NIEDZIELA 6.XI
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.08 
16.00 19.00 20.00 21.00 23.00

5.06 Mel. 6.05 Nowości wydawni­
cze 7.06 Fala 77 7.16 Kapele Lu­
dowe 7.30 Moskwa z melodią i pio­
senką 8.20 Aud. muz. Nanl Breg- 
wadze 9.05 Wiad. sport. 9.15 Mag. 
Wojsk. 10.05 studio „Gama” 11.00 
Teatr dla Dzieci Młodszych „Ba­
dacze” 11.25 Muz. 12.05 „W samo 
południe” 12.48 Muz. popuł. 13.00 
Przy domowym ognisku — aud. sa­
tyryczna 13.30 Siadami kapel lu­
dowych 14.00 Recital z pauzą — 
Nanl Bregwadze 14.10 Tygod. prze­
gląd prasy 14.20 Nanl Bregwadze
14.30 „O Jezioranach” 13.00 Konc. 
życzeń 16.06 Wiad. sport. 16.10 
„Niobe z rogu Nawrotu” — słuch.
16.30 Gwiazdy jazzu polskiego 17.13 
Studio Młodych 18.00 Totalizator 
13.05 Przeboje, przeboje, przeboje
20.20 Nowa płyta 20.40 „Anegdoty 
dyplomatyczne” z książki „Diplo- 
matexa” 21.05 Piosenki 21.30 Teatr 
PR Festiwal Radzieckiej Drama­
turgii Teatralnej i Radiowej 
„Kremlowskie Kuranty” — słuch, 
wg sztuki Mikołaja Pogodina 22.30 
Rewia piosenek 23.03 Wiad. sport.
23.20 Muz.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 8.00 4.00 5.00
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz Kultury Polskiej 0.11—3.00 
Pr. nocny z Krakowa.

Program II
Wiad.: 5.30 6.30 7.30 8.30 12.30

18.30 23.30
• 5.35 Zapraszamy do Warszawy —
audycja słowno-muzyczna 6.10 Ka­
lendarz 6.15 Mel. lud. 6.35 Wiad. 
sport. 6.40 Z malowanej skrzyni
7.35 Pr. lit.-muz. 7.45 Budzik nle- 
dych 20.00 Pamięci W. Maicużyń- 
8.13 Muz. 8.23 Zawsze w niedzielę
8.30 Konc. organowy 8.43 Nowości 
Teatru PR 9.15 Konfrontacje „Lot 
nad kukułczym gniazdem” (Teatr 
Powszechny) 9.45 Muz. 9.50 Tygod­
niowy przegląd prasy 10.00 Muz.
10.10 Ballada kresowa 10.45 Podróż 
— rep, M. Lorella 11.05 Muz. 11.10 
Słuch. „Księżyc” 12.03 Festiwal 
Muzyczny „Rosyjska Zima — 1977” 
13.00 „W matni” słuch. 14.35 Eu­
ropejskie tańce ludowe 15.00 „Mój 
frontowy przyjaciel” słuch. 16.00 
Konc. Chopin. 16.30 Mag. rozrywk. 
18.00 Panorama polskiej wokalisty­
ki 18.35 Publicyst. mlędzynarod.

18.45 Aud. reklamowa 19.00 zagad­
ka historyczna 19.20 Studio Mło­
dych 20.00 Pamięci W. Maicużyń- 
sklego 21.00 Wojsko, strategia, ob­
ronność 21.15 Piosenki żołnierskie
21.30 Siedem dni w kraju i na 
świecie 21.50 Wiad. sport. 21.55 To­
talizator 21.57 Aram Chaczaturian 
— II Konc. rapsodia na wiolon­
czelę 1 orkiestrę 22.30 Poeta i jego 
świat — Włodzimierz Majakowski 
23.00 Muz. rosyjska 23.35 Publicyst. 
między naród. 23.40 S. Prokofjew — 
Fragm. I Suity orkiestrowej z ba­
letu „Kopciuszek”.

Program III
Wiad.: 6.00 8.36 14.00 19.00
6.03 Mel. 7.00 Polityka dla wszyst­

kich 7.13 Za kierownicą 7.40 Po­
słuchajmy jeszcze raz — magazyn
8.35 Co kto lubi 9.00 „Tylko dla 
orłów” — ode. 9.30 Aud. publicyst.
9.50 Ragtlmy na planoli 10.00 60 
minut na godzinę 11.00 Gwiazdy 
radzieckiej estrady — E. Marty- 
now 12.00 Stanisława Przybyszew­
ska ode. słuch, dokumentalnego
12.25 Muz. 13.20 Przeboje z nowych 
płyt 14.05 Peryskop 14.30 Klasycy 
rosyjscy inaczej 15.00 „Najwier­
niejsza” — słuch. 15.37 Piosenki 
J. Loranca 13.50 Antologia piosen­
ki francuskiej 16.15 Muz. premiery 
Pr. III 16.45 Coś w tym jest — 
o filmach 17.00 Zapraszamy do 
Trójki 19.00 Klasycy rosyjscy Ina­
czej 19.33 Opera tygodnia W. A. 
Mozart „Idomeneo, król Krety”
19.50 „Tylko dla orłów” — ode.

TELEWIZJA
Program I

9.13 Talenty i wielbiciele — film 
prod. TP (kolor)

13.35 Program dnia
16.00 Obiektyw — program woje­

wództw : katowickiego, bielskie­
go, częstochowskiego, opolskie­
go

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Studio Sport — Zapraszamy 

na stadiony (kolor)
17.00 Pora na Telesfora — program 

dla dzieci
17.30 Poradnik zmotoryzowanego 

turysty (kolor)
17.40 Chłopiec z Odessy — film 

fab. dla młodych widzów prod. 
radzieckiej

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kolor)

19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Robotnicze losy

— Gwiazdy patrzą na nas ode. 
in pt. Miłość
— film fab. prod. angielskiej

21.30 Teatr Małych Form — Ire­
neusz Iredyński — Idol

21.33 Spotkanie z Wandą Warmiń-
22.30 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.30 RTV Szkoła Średnia — Ma­
tematyka

7.00 RTV Szkol* Średni* — Fi­
zyka

9.00 Dla szkól: program dla naj­
młodszych — kl. III Nad je­
ziorem (kolor)

12.00 Dla szkól: Geografia dla kl. 
VII

12.43 TTR — Upraw* roślin

20.00 Spotkanie z Konstantym Re- 
ganeyem 21.00 Majakowski i Błok, 
i Jesienin 21.20 Nowa płyta zespo­
łu War 22.00 Fakty dnia 22.03 Mo­
dern Jazz Ąuartet 22.15 Studio Tea­
tralne Pr. m Alla Sokołowa 
„Fantazje Farjatlewa” 23.15 Klasy­
cy rosyjscy inaczej 23.50 Śpiewa 
Czesław Niemen.

Program IV
Wiad.: 7.00 8.00 16.00
7.05 Piosenki 7.30 Haendel — Motet 

„Silete venti” (Uczcie się wiatry 
(stereo lok.) 8.05—10.00 Pr. WORT 
8.06 Mag. rolniczy 8.30 Konc. 1 re­
citale 9.00 Kalejdoskop świąteczny 
10.00 Koncert dla dzieci 11.00 
„Osiągnięcia światowej fonografii” 
12.05 „Na własny rachunek” 12.30 
Beethoven XXV Sonata G-dur 12.40 
Dźwiękowe wtajemniczenia „Re­
kiny” 13.00 „żmija” — słuch, wg 
opow. 13.30 Gra Swiatoslaw Rich­
ter 14.00 Tu Studio Stereo 15.30 
Konc. 16.05—18.00 Pr. WORT 16.05 
Mag. kulturalny „Warszawskie 
Muzy” 17.00 Tu Studio 17.30 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy 
18.00 Jazz 18.10 Jęz. łaciński 18.30 
Między fantazją a nauką 19.00 A. 
Borodin — „Książę Igor” Opera w 
4 aktach 22.00 Wiad. sport. 22.10 
Jazz z estrady.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza Ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

13.25 TTR — Hodowla zwierząt
15.25^ NURT — Władysław Spasow-

Program II
16.15 Program dnia
16.20 Pegaz (powt.)
17.10 Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej — Rewolucja, elektryfi­
kacja, kosmos — felieton filmo­
wy

17.40 4 x M — program dla mło­
dzieży

18.10 Co dalej maturzysto — pro­
gram dla młodzieży

18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Turystyka 1 wypoczynek (ko­

lor)
21.00 Sytuacje
21.30 XII Symfonia — Rok 1917 —

Dymitra Szostakowicza
— Program TV radzieckiej
— zaprezentowanie programowe­
go utworu związanego z tema­
tyką Rewolucji 1917 — XII Sym­
fonii — Rok 1917 Dymitra Szo­
stakowicza
Wykonawcy: Orkiestra Wszech- 
związkowa Radia i Telewizji pod 
dyr. Maksyma Szostakowicza — 
syna (kolor)

22.10 24 godziny (kolor)
22.20 Tajemniczy świat przyrody

— Życie i odżywianie — pro­
gram studyjno-filmowy (kolor)

23.05 Jęz. rosyjski — lek. 5 — kurs 
podstawowy

23.35 NURT — klasy łączone — 
cz. H
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Zakład z mahoniowym powietrzem Dni Filmu Radzieckiego W barwach, jesieni
i ludzie dobrej roboty

Kłedy mówimy o „mahoniowym powietrzu” — to w tym po­
wiedzeniu zawarte są takie synonimy jak — zdrowe, żywiczne, 
pachnące. Przekraczając bramę Zakładu Drzewnego w Ra­
domiu przy ul. Domagalskiego pachnie żywicą, lasem. Podobno 
przychodzą przed zakład nawet matki z małymi dziećmi, prze­
chodzącymi koklusz, by zgodnie 
powietrze”.

z zaleceniem lekarza „zmienić

Manipulatorzy: Stanisław
Tatar i Władysław Czarnecki, 
którzy sortują kłody olbrzy­
mich afrykańskich drzew z ro­
dziny mahoniowych, stanow­
czo twierdzą, że ten mahoń 
jest zdrowy. Świadectwem te­
go osądu są oni sami. Praca 
manipulatora — latem i zimą 
na powietrzu, wśród tych po­
tężnych kloców — należy chy­
ba do najcięższych. A mimo 
to Stanisław Tatar, który tu 
pracuje ‘ od ćwierćwiecza i 
Władysław Czarnecki (zalicza 
18 rok pracy) czują się dobrze, 
nie chorują, nie przeziębiają 
się. Powiadają: „Dzięki 
honiowemu powietrzu”.

ma-

Odbiorcy czekają

Zakład — chociaż przesta­
rzały, ledwo, ledwo zmoderni­
zowany — uzyskuje dobre wy-

niki. Nie może być inaczej — 
stare i' nowe budowane fa­
bryki mebli domagają się 
wielkim głosem okładzin (daw­
niej mówiło się: fornirów), by 
były wzorzyste, w nowych a- 
sortymentach. by było ich na­
de wszystko dużo. Tu nie ma 
obaw o nadprodukcję. Na 
KSR-ach, zebraniach wytwór­
czych, rady zakładowej, wy­
działowych, jeden i ten sam 
temat — postulat: piotrkows­
kie, kieleckie, dolnośląskie, 
zamojskie i te ostatnio urucho­
mione fabryki mebli czekają 
na okładziny. Są gotowe włas­
nym transportem zabrać jesz­
cze gorące forniry, wprost 
spod skrawarek.

Wśród mahoniowych rodza­
jów i mahoniopodobnych 
drzew, wiele egzotycznych — 
sapeli, macor, ti_m, longhi, o- 
vangoli czy koto. I to wielka

60 rocznica Rewolucji Październikowej

Społeczeństwo woj. radom­
skiego wita uroczyście 60 ro­
cznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. Okolicznościowe dekora­
cje powiewają od kilku dni 
na frontonach urzędów i in­
stytucji oraz zakładów prze­
mysłowych. Akcenty związane 
z 60 rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej mają wszystkie 
dekoracje wystaw ulicznych. 
W placówkach kulturalnych 
bieżące programy spotkań, 
imprez i wystaw upływają 
pod hasłem Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

W woj. radomskim szczegó­
lnie bogaty w obchody bę­
dzie dzień 4 listopada. W Sol­
cu o godz. 11 nastąpi uroczy­
ste odsłonięcie Pomnika Żoł­
nierza Radzieckiego, który 
tamtejsze społeczeństwo
wzniosło dla uczczenia pamię-

i

Motoryzacyjne nowinki 
w „Polmozbycie”

Posiadacze „Wartburgów”
„Trabantów” narzekali do­
tychczas na nie najlepsze zao­
patrzenie specjalistycznego 
stoiska w sklepie „Polmozby- 
tu” przy ul. Traugutta 56 w 
Radomiu.

Za kilka dni sytuacja ule­
gnie radykalnej poprawie 
gdyż jeszcze w I dekadzie bm. 
przy ul. Waryńskiego 
uruchomiony zostanie 
specjalistyczny sklep 
mozbytu” wyłącznie z 
ciami zamiennymi i akceso­
riami do tych dwóch marek 
samochodów! Lokal zmoder­
nizowano i wyposażono spo­
sobem gospodarczym, stosun­
kowo niewielkim nakładem 
środków.

Placówka przy ul. Traugut­
ta 56 zajmować się będzie od­
tąd sprzedażą części i akce- 
sorii do samochodów „War­
szawa" (i pochodne marki 
samochodów montowane na 
podzespołach „Warszawy”), 
„Skoda”, .Moskwicz" oraz 
„Zastava”. Części do „Fia­
tów 125”, „Syren” i „Fiatów 
126p” sprzedawane będą w 
„Polmozbycie” przy ul. War­
szawskiej (nowy salon sprze­
daży samochodów). ,

Od nowego roku w nowej 
bazie znajdzie się także hur­
townia części do samocho­
dów „Fiat 126p”, która zao­
patrywać będzie skleny „Pol- 
mozbytu” w ■woj. radomskim 
i kieleckim. TMZ

10/14 
nowy, 
„Pol- 
częś-

ci tych, którzy walczyli o wy­
zwolenie ziem nad Wisłą i tu 
polegli w walce z faszyzmem, 
pozostawiając po sobie wdzię­
czną pamięć. Uroczystość od­
słonięcia Pomnika w Solcu od­
będzie się z udziałem władz 
partyjnych i administracyj­
nych woj. radomskiego oraz 
gospodarzy gminy. Uczestni­
czyć będą też delegacje orga­
nizacji społecznych oraz licz­
ne szeregi młodzieży.

Dziś o godz. 15 w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR w 
Radomiu odbędzie się spot­
kanie władz wojewódzkich z 
weteranami ruchu robotni­
czego i działaczami TPP-R. 
Miłymi gośćmi spotkania bę­
dzie grupa radzieckich spe­
cjalistów, którzy pracują na 
różnych obiektach przemys­
łowych w woj. radomskim w 
ramach współpracy i pomo­
cy udzielanej nam przez 
Związek Radziecki. Podczas 
uroczystego spotkania wręczo­
ne będą zasłużonym wetera­
nom ruchu robotniczego oraz 
działaczom TPP-R odznacze­
nia państwowe a także listy 
gratulacyjne.

Również dziś odbędzie się 
w Radomiu uroczysta akade­
mia z okazji 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. Akade­
mia rozpocznie się o godz. 17 
w sali Teatru Powszechnego 
przy ul. Żeromskiego 53. Re­
ferat okolicznościowy nawią­
zujący do historycznych wy­
darzeń Rewolucji Październi­
kowej wypełni pierwszą 
część akademii, a zakończy 
się ona uroczystym koncer­
tem pt. „By świat był jasnym 
marzeniem”, (n)

sztuka wiedzieć, jak i w ja­
kiej kolejności każdy z tych 
potężnych kloców okorować, 

przyciąć na długość i szero­
kość, by mogły je obrobić 
skrawarki, jak tym bogact- 
wem manipulować, aby z me­
tra sześciennego szlachetnych 
drzew wydobyć jak najwięcej 
płatów okładzin. Tę sztukę o- 
nanowali właśnie 
Tatar i Władysław 
bardzo dobrze.

Radomski zakład 
jący okleiny legitymuje się 
największą wydajnością z me­
tra sześciennego drzew. Tu 
właśnie padł krajowy rekord 
— 52 proc, czystego urobku.

Dyscyplina ludzi 
i sprawność maszyn

Kiedy w sierpniu br. na po­
siedzeniu KSR rozważano 
możliwość (i pilną potrzebę) 
zwiększenia rocznej produkcji 
okładzin z 10 do 11 min m kw., 
wszyscy zwrócili głowy- w 
stronę manipulatorów, od któ­
rych w pierwszej mierze zale­
ży lepsze wykorzystanie su­
rowca. Uchwała w- sprawie 
dodatkowego miliona metrów 
kwadratowych oklein została 
podjęta i potwierdzona rów­
nież przez manipulatorów.

Zresztą nie trlko oni decy­
dują o końcowych wynikach 
produkcyjnych. Również lu­
dzie pracujący przy nożach, 
czyli skrawarkach. Tu liczy 
się dokładność (są okładziny 
grubości 0.6 mm), a od usta­
wienia noży i precyzyjnych 
czynności zależy wiele, a prze­
de wszystkim niezawodność 
działania, stałe naprawy, przy­
gotowanie oprzyrządować i 
spory- wkład pracy mięśni.

Park maszrnowy jest stary, 
np. automatów- przyjmujących 
z noży okładziny. Obsługa 

noży okładzoiny. Obsługa 
skrawarki w- składzie: Adam 
Sikorski. Zbigniew Kruk i 
Kacper Kowalik przy tej tylko 
czynności, odbieraniu spod no­
ży okładzin, wykonuie cb”ba 
ponad 10 tvs. ruchów rak i 
skrętów- ciała w ciąeu dnia 
pracy. Wydaie się. że nie moż­
na nic tu już przyspieszyć, 
przynaglić.

A jednak w ciągu 8 miesię­
cy br. bez żadnych moderniza­
cji i znaczących usprawnień 
wzrasta wydajność pracy i to 
znacznie o 7,2 proc. Dzięki 
trzyzmianerwej pracy i przej­
mowaniu niemal w biegu ma- 
»zyn przez następną zmianę, 
dzięki dbałości o sprawne, bez­
awaryjne działanie urządzeń, 
dużej dyscyplinie i świadomoś­
ci, że fa-bryki meblarskie i lu­
dzie, oczekujący na klucze do 
własnych mieszkań i meble w 
tych mieszkaniach, wiele spo­
dziewają się, że liczą na za­
łogi uczestniczące w wytwa­
rzaniu.

W br. 170 ludzi z radom­
skich Zakładów Drewnia­
nych wyprodukuje okleiny 
wartości ok. 200 min zł. Na 
każdego z nich w-ypadnie 1 
min zł, nawet więcej.

Ważne każde bieżące 
usprawnienie

Tym dobrze pracującym na­
leży pomóc. Chwilowo nie ma 
możliwości rozbudowy i mo­
dernizacji zakładu. Można 
jednak im ulżyć w pracy. Są 
bowiem czynności, które wy-

Stanisław 
Czarnecki

dostarcza-

rnagają wiele wysiłku, jałowe­
go tracenia czasu. Chociażby 
przy cięciu kloca mahoniu o 
przekroju 2,90 m (!). Rozstaw 
piły wynosi zaledwie 1,90 m. 
Taki pień trzeba obracać, nad- 
cinać z czterech stron. Ostat­
nio jednak dzięki pomocy ra­
cjonalizatorów z radomskiej 
Wytwórni Części Zamiennych 
udało się skonstruować urzą­
dzenie do takiego głębokiego 
przecinania.

Inny problem — to koro­
wanie pni przy pomocy siekie­
ry. Gdyby tę czynność zme­
chanizować, zaoszczędzono by 
wiele godzin i wysiłku. W tym 
przypadku również może po­
móc WCZ. Są w garbarstwie 
maszyny używane do strzyże­
nia surowych skór „rodem” z 
WCZ. Można je powiększyć, 
zmienić pewne parametry i 
wó-wczas strzygłyby tę korę.

Ile metrów kwadratowych 
oklein wychodzi z maszyny w 
ciągu 60 minut, ile godzin tra­
ci człowiek z siekierą, by usu­
nąć korę z egzotycznych, twar­
dych jak żelazo drzew? Tu 
się liczy i przelicza na koope­
rację meblową każdą godzinę. 
Każde usprawnienie i zmecha­
nizowanie obróbki to nowe 
dodatkowe metry okładzin. A 
to oznacza więcej mebli.

BOLESŁAW DZIATOSZ

Dodatkowe oferty
dla kinomanów

Program trwających
Filmu Radzieckiego przewi­
duje obok „normalnych” se­
ansów kinowych także dodat­
kowe projekcje filmowe, or­
ganizowane w godzinach 
przedpołudniowych dla mło­
dych widzów lub w ramach 
„seansów zamkniętych” na 
specjalne zamówienia.

W radomskim kinie „Hel” 
do połowy listopada dodatko­
wą ofertę stanowią filmy 
„Pies za burtą” reż. N. Ko- 
szelewa (bohaterem filmu jest 
pies wychowywany przez 
marynarzy z radzieckiego 
statku), „Hamlet” reż. J. Ko- 
zincewa z I. Smoktunowskim 
i A. Wertińską w rolach 
głównych (muzyka D. Szosta­
kowicza), „Opowieść o praw­
dziwym człowieku” reż. A. 
Stolpera (według znanej po­
wieści B. Polewoja) i „Cichy 
Don” reż. S. Gierasimowa 
(słynna epopea narodowa wg 
powieści M. Szołochowa).

W kinie „Pokolenie” nato­
miast do 7 bm. wyświetlana 
będzie słynna komedia „Świat 
się śmieje” z niezapomnianą 
Lubow Orłową w roli głów­
nej. W tym samym kinie od 
8 bm. wyświetlana będzie 
mało znana, ale znakomita, 
baletowa wersja powieści L. 
Tołstoja — „Anna Karenina” 
zrealizowana przez Margaritę 
Pilichinę. W roli tytułowej, 
słynna primabalerina Teatru 
Wielkiego w Moskwie — Ma­
ja Plisiecka. (mz)

52 samochody z PKO
dla mieszkańców woj. radomskiego

29 października br odbyło 
się kolejne losowanie premii 
w postaci samochodów osobo­
wych na książeczki oszczęd­
nościowe PKO z wkładami po 
9 tys. zł. Oto numery szczę­
śliwych książeczek należących 
do klientów 
miu: 
126p”, 
bant”, 
bant”, 
126p”, 
bant”, 
na 105”, 2.940.801 US — „Fiat 
126p”, ---------- —
126p”, 
126p”, 
126p”, 
na 105”, 
rena 
,Fiat 126 p”, 
,Syrena 105”, 4.646.985 
.Syrena 105”, 4.971.399 
,Fiat 126p”, 4.977.528 
,Fiat 126p”, 5.859.694 
.Trabant”, 5.860.613 
,Fiat 126p”, 5.863.277 

" 5.872.340
5.888.574

149.702
987.580

1.276.716
1.627.645
2.317.119
2.326.887

PKO w 
UO —
US —
US —
US —

US —

Rado- 
„Fiat 
„Tra- 
„Tra- 
„Fiat 
„Tra- 

US — „Syre-

2.957.984 US -
3.143.992 US -
3.592.067 US -

3.597.103 US — 
4.066.031 US — 

105”, 4.422.492 
4.645.086

Smutny bilans

14 wypadków 
w ciągu trzech dni

W ciągu trzech dni wol­
nych od pracy tj. od 29 paź­
dziernika do i listopada na 
drogach woj. radomskiego za­
notowano aż 14 poważnych 
wypadków drogowych. W ich 
wyniku 4 osoby poniosły 
śmierć, a 13 zostało rannych.

Jak wykazała wstępna ana­
liza, przyczynami wypadków 
były najczęściej, alkohol i 
ludzka nieostrożność. Poza 
tym na drogach woj. radom­
skiego zarejestrowano wiele 
drobniejszych kolizji, tzw. 
stłuczek, w których uszko­
dzeń doznały tylko pojazdy.

TMZ

Z poczty „Życia”

Zbywanie natrętów
Z różnymi sprawami zwra­

cają się do „Życia” nasi Czy­
telnicy.

Grupa lokatorów z wie­
żowca przy ul. Kosowskiej 42 
na Borkach zgłasza wiele 
uwag dotyczących warunków 
mieszkania w tym osiedlu i 
swoim domu. Ludzie skarżą 
się m. in. na zły stan doj­
ścia do budynku i sąsiedniej 
szkoły, na brak w pobliżu 
placówki handlowej z pod­
stawowymi artykułami co­
dziennego spożycia a nawet 
kłopoty z odbiorem progra­
mu telewizyjnego, który czę­
sto można oglądać 
paski”.

Naszym zdaniem, 
stracja osiedlowa 
spotkać się

tylko „w

admini- 
powinna 

nareszcie z 
mieszkającymi tam ludźmi i

wyjaśnić niektóre problemy 
bądź w ich imieniu interwe­
niować w odpowiednich insty­
tucjach.

Mimo że najtrudniejszy, 
wakacyjny okres za nami, 
nadal nie ustają narzekania 
klientów na nierytmic?ne 
dostawy gazu w butlach. O- 
statnio taki sygnał przekazał 
nam Jerzy Mędrzak zam. w 
Kostrzyniu gm. Wyśmierzy­
ce, który od dawna oczekuje 
na butlę z gazem.

Może tym razem wreszcie 
doczeka się. Inna sprawa, że 
przyjmujący zgłoszenia klien 
tów powinni sami zajmować 
się także przyjmowaniem re­
klamacji i załatwiać je. (mz)

Dziś - 4 bm
Gielda płyt w „Atrium”

Dziś, 4 bm. w studenckim 
klubie „Atrium” przy ul. Mal­
czewskiego 29 odbędzie się 
pierwsza w- Radomiu — „GiełT 
da płytowa”. W czasie impre­
zy będzie można dokonać za­
miany, sprzedaży lub kupna 
płyt gramofonowych. W gieł­
dzie mogą uczestniczyć wszy­
scy radomianie. Początek spo­
tkania o godz. 18,30.

Organizatorem „Giełdy 
płytowej” jest rada klubu 
„Atrium”. mz

KRONIKA DNIA
W Policznej 2S-letni Wojciech 

Przerwa zam. w Garbatce przy 
ul. Mickiewicza 11 skradl moto­
cykl marki „MZ” należący do 
mieszkańca Policznej Tadeusza 
Salka. W. Przerwa jadąc skra­
dzionym motocyklem przewrócił 
się do rowu 1 doznał złamania rę­
ki oraz licznych obrażeń ciała i 
został odwieziony do szpitala w 
Kozienicach.

★
W Krzyżanowicach 31-letni Bro­

nisław Saragalski zam. w Miero­
szowie woj. wałbrzyskie kierując 
samochodem ciężarowym marki 
„Star” nr rej. XM-9359 w czasie 
wyprzedzania najechał na wóz 
konny, którym powoził S8-łetni 
Jan Wolski zam. w Walentynowie 
gm. Iłża. Woźnica doznał ciężkich 
obrażeń ciała i został odwieziony 
do szpitala w Radomiu. W wyni­
ku wypadku koń został zabity a 
wóz doszczętnie rozbity.

czek oszczędnościowych PKO 
zarejestrowanych w oddzia­
łach PKO w Kozienicach i- 
Grójcu: 531.578 US — „Fiat 
126p” (Kozienice), 
US — „Fiat 126p” 
4.649.202 US — „i 
(Kozienice), 4.682.154 
„Syrena 105” (Grójec), 5.875.951 
US — „Fiat 126p” 
ce), 6.746.159 US 
126p” (Kozienice),

2.785.983 
(Grójec), 

,Fiat 126p” 
US —

(Kozieni- 
— „Fiat 

6.780.760 
US — „Syrena 105” (Kozieni­
ce), i 7.388.714 US — „Tra­
bant” (Grójec).

Wszyscy właściciele wyloso­
wanych książeczek zawiado­
mieni zostaną najpóźniej w 
ciągu miesiąca od daty loso­
wania o miejscu i terminie 
odbioru samochodów. Następ­
ne losowanie książeczek PKO 
premiowanych samochodami 
osobowymi odbędzie się 29 
stycznia 1978 r. (mz)

■ „Fiat
■ „Fiat 
- „Fiat 
„Syre-

„Sy- 
US — 

US — 
i US — 

US — 
US — 
US — 

US — 
US — 
US — 
US — 
US — 

1 US — 
l US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
us — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US — 
US —

„C

’,Fiat 126p”, 
„Trabant”,
„Fiat 126p”, 5.889.897 
„Syrena 105”, 5.892.674 
„Syrena 105”, 5.893.381 
„Trabant”,
„Fiat 126p”, 
„Fiat 126p”, 
„Fiat 126p”, 
„Zaporożec”, 
„Fiat 126p”,
„Syrena 105”, 6.778.687 
„Fiat 126p”, 6.782.113
„Syrena 105”, 6.782.518 
„Fiat 
„Fiat 
„Fiat 
„Fiat
„Syrena 105”, 6.799.146 
„Fiat 126p”, 8.252.867 
„Syrena 105”, 8.253.638 
„Syrena 105”, 8.255.449 
„Fiat 126p”, 8.256.201 
„Zaporożec” i 8.257.216 US — 
„Fiat 126p”.

Ponadto wylosowano kilka 
premij dla posiadaczy książe-

5.897.182
6.747.752
6.750.565
6.752.239
6.753.254
6.770.899

126p”, 6.790.584
126p”, 6.796.401
126p”, 6.796.636
126p”. 6.799.055

ZAPISKI REPORTERA
W KMPiK. Dziś, 4 bm. w 

„empiku” odbędzie się spot­
kanie z mgr. Ludwikiem Na­
wrotem nt: „Organizacja pań­
stwowego arbitrażu gospodar­
czego”. Wtęp wolny. Począ­
tek o godz. 18.

U TYTUSA. W sobotę, 5 
bm. w sali klubowej Woje­
wódzkiego Domu Kultury 
przy ul. Chałubińskiego 12/14 
odbędzie się kolejne spotka­
nie „U Tytusa”, w 
którego organizowane 
ni recitale, występy 
tów i monodramy. W najbliż­
szą sobotę gościem Klubu bę­
dzie aktor scen warszaws­
kich Zenon Nocoj, który 
przedstawi program „Lata pa­
tykiem pisane”, oparty na 
autentycznych pamiętnikach 
alkoholika nagrodzonych w 
konkursie ogłoszonym przez 
tygodnik „Przekrój". Bilety w 
cenie 20 zł można nabywać w 
kasie WDK przy ul. Żerom­
skiego 53 tel. 279-27.

PRZED ZIMĄ. Urząd Miej­
ski w Radomiu za naszym po­
średnictwem jeszcze raz przy­
pomina administratorom po­
sesji państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych o obo­
wiązku wcześniejszego wypo­
sażenia dozorców w odpo­
wiednie narzędzia i środki do 
zwalczania gołoledzi i usu­
wania śniegu. W przypad­
kach stwierdzenia stosowania 
soli winni będą karani man­
datami przez funkcjonariuszy 
MO lub kierowani do ukara­
nia pdzez Kolegium d/s Wy­
kroczeń. (mz)

ramach 
są mi- 
kabare-

Jesiennymi liśćmi zasłany jest park w Orońsku. Tamtejszy za­
bytkowy dworek czeka na rozpoczęcie remontu, który przywróci 
mu dawny blask i zapewni wykorzystanie dla współczesnych po­
trzeb. Wśród drzew oryginalne rzeźby eksponowane w plene­
rze. (n) rot, Bronisław Dudi

Usługa tylko na pokaz

Renowacja
Autentyczne zapotrzebowa­

nie na usługę: mieszkaniec 
Radomia Roman S. wydając 
córkę za mąż, postanowił wy­
posażyć ją w miarę swych 
możliwości. Podarował mło­
demu małżeństwu komplet 
stołowy i sypialny z brzozy 
karelskiej. Mobiliar to może i 
stary, ale wciąż jeszcze dob­
ry, trwały — tyle że wymaga 
pewnej renowacji. Trzeba wy­
mienić obicia foteli i krzeseł, 
doprowadzić części z drzewa 
do -wysokiego połysku. Właś­
ciciel tych mebli powiada nie 
bez racji: „Są to meble, ja­
kich już się nie robi, z ma­
sywnego drzewa. Interesujące 
również ze względu na swój 
zabytkowy, secesyjny styl”.

Salony odnowy mebli
Dodajmy, że zapotrzebowa­

nie na tego rodzaju usługi re­
nowacyjne jest znaczne, rów­
nież dlatego, że nabycie no­
wych mebli związane jest z 
długim oczekiwaniem, że na­
byte przed 5—10 laty nowe 
meble, dziś już wymagają re­
nowacji, a przede wszystkim 
wymiany tapicerki, która zu­
żywa się i niszczy kilkakroć 
szybciej aniżeli drewniana o- 
budowa.

mebli w sferze marzeń
Tak więc potrzebną 

szukiwaną staję się 
stolarza i tapicera. Orientują 
się na nią nie tylko poten+ 
cjalni klienci — również 
spółdzielnie usługowe i pra­
cy w większych miastach. Np. 
w Kielcach, Łodzi czy Pozna­
niu takie usługi renowacyjne 
mebli rozszerzają się, powsta­
li nawet obok dużych salo­
nów meblarskich mniejsze, w 
których jędni oferują odświe­
żone, masywne, w dobrym sta­
nie meble, drudzy je chętnie 
nabywają.

Duże zamówienia
Takich możliwości w Rado­

miu prawie że nie ma. Bo, je­
śli chcielibyśmy pewnego dnia 
dokonać renowacji mebla, 
wówczas dowiadujemy się z 
książki telefonicznej, że jest 
przy ul. Żeromskiego zakład 
tapicerski. Ale kiedy udamy 
się pod wskazany adres (ul. 
Żeromskiego 22), szyld na bra­
mie głosi, że znajduje się tu 
„Zakład zwarty nr I Spół­
dzielni Pracy „Nowator”.

Nie ma na nim ani słowa 
?. ty0?’ że to zakład tapicers­
ki i że tu są usługi dla lud­
ności. W samym Ł„k‘ ‘ 
(zwartym) dowiadujemy

i po- 
usługa

samym zakładzie 
/ się,

Po trudnej próbie w Chorzowie

Puchary ZG ZSMP i katowickiego „Sportu 
dla piłkarzy ,. Waltera”

»»

że tu się robi duże zamówie­
nia, ciągłą, całoroczną produk­
cję. Nie ma właściwie mowy 
o tym, by ktoś z zakładu 
zwartego na zamówienie kli­
enta naprawił sprężyny w 
tapczanie, czy wymienił po­
krycie foteli (za odpłatnością 
21,80 zł za godzinę pracy u 
zleceniodawcy). Co najwyżej 
jeden z zakładów satelitarnych 
„Nowatora” przy ul. Reja, 
wykonuje takie tapicerskie 
usługi. Jeden zakład na p<> 
trzeby tak dużej aglomeracji 
miejskiej, to mało — ale zaw­
sze coś. Jednak po wizycie w 
zakładzie usługowym przy uL 
Reja orientujemy się, że szan­
sa uzyskania takiej usługi jest 
tak mała, jak np. wygranie 
miliona w „Toto-lotka”, ,.za­
łoga” zakładu składa się bo- 
wiem z. 1 fachowca i 2 ucz­
niów. Telefonujemy więc do 
działu informacji o usługach 
Wojewódzkej Usługowej Spół­
dzielni Pracy, skąd uzyskuje­
my już pełną informację o 
możliwości naprawy i reno­
wacji: Prócz zakładu taoicer- 
skiego przy ul. Reja w Rado­
miu, był przy- ul. Klonowicza 
drugi zakład wykonujący re­
nowację drewnianych części 
mebli, ale zaniechał on już 
tych usług. Natomiast... w Bia­
łobrzegach jest drugi taki za­
kład, który potrafi jedno i dru­
gie (tapicerka i odświeżanie o- 
budowy z drewna). Na ty® 
kończy się interesująca nas o- 
ferta usług pod szylde® 
WUSP.

2 tysiące widzów oglądało 
na stadionie AKS Chorzów 
finałowy mecz piłkarski o' 
puchar ZG ZSMP i redakcji 
katowickiego „Sportu” pomię­
dzy drużynami radomskiego 
„Waltera” i TKKF „Mano­
metr” Włocławek. Spotkanie 
po dramatycznej końcówce 
zakończyło się zwycięstwem 
piłkarzy radomskich 2:1 (0:0). 
Bramki dla TKKF „Walter” 
zdobyli Marian Rokociński i 
Grzegorz Szczepański

Radomianie zaprezentowali 
się w pierwszej części meczu 
jako zespół bardziej dojrzały, 
stwarzając pod bramką prze­
ciwnika wiele gorących sy­
tuacji. Jedna z nich przynio-

sła w efekcie bramkę. Po 
z-mianie pól niespodziewanie 
wi S|osu doszli piłkarze z 
Włocławka, spychając walte- 
rawcow wyraźnie odczuwają­
cej1 ,n.ar2ucorle terńpo gry do 
głębokiej defensywy. Ten 
okres przewagi „Manometru” 
zakończył się uzyskaniem wy­
równującej bramki. Ale osta­
tnie słowo należało do rado- 
mian, którzy na trzy minuty 
przed końcowym gwizdkiem 
sędziego uzyskali z rzutu 
wolnego zwycięskiego gola.

Radość była ogromna. Pu­
chary ZG ZSMP i „Sportu” 
pojechały do Radomia, umac­
niając w ten sposób jego pił­
karską sławę. Gratulujemyl

Szeroki wachlarz usług
Stąd tylko krok do uwagi 

ogólniejszej: nie dajmy sję 
zwieść stwierdzeniu o tymże 
wojewódzka organizacja usług 
świadczy je w tzw. „słeroki® 
wachlarzu”. Pod tym poi?" 
ciem bowiem ukryw’a ś( 
praktyka organizowania bar­
dzo różnych usług, od repe­
racji długopisów do wypoży­
czania samochodów osobo­
wych. Ten „w-achlarz’‘ j® 
faktycznie bogatszy niż d*3 
lata temu, tyle że warsztaty 
usługow-e są bardzo małe, tak 
jakby ich w ogóle nie było- 
Bo przecież jeden zakład u- 
slugowy tapicerski na potrze­
by Radomia, to tylko formal­
ność, odfajkowanie w- spi-'1’ 
„jednostek usługowych”, J3 
jest i taka specjalność, be-<”


